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Polska delegacja rządowa 
opuściła Bukareszt

.‘O KARESZT. (PAP). Polska 
ć ja c ja  rządow a z prem ierem  
•x nkiew iczem  i  m in is tre m  
■-¿elewskim  na czele opuści- 

. ló łnocy z 26 na 27 stycznia 
Vreszt, udając się w  drogę 
: -»tną do k ra ju , 
jazd de legacji po lsk ie j ża- 

• ł  się w  m an ifestac ję  p rzy - 
polsko -  rum u ńsk ie j. Na 

i cu, p rzyb ranym  w  ru m u ń - 
po lskie ba rw y  narodowe, 
po lsk ich  żegnali członko- 

> ‘ządu rum uńskiego z p re - 
Grozą i  m in is trem  

zagranicznych Anną 
.ar na czele, członkow ie 
d ium  W ie lk iego Zgro ina- 

■ i  Narodowego, B iu ra  Po- 
. lego R um uńsk ie j P a r t ii 
' " '  niczej, ambasady po lsk ie j 

lbasadorem Szym ańskim  
ele, przedstaw icie le  k o r-  

dyplom atyczriego z dzie- 
i  ambasadorem ZSRR, o- 
legacje zw iązków  zawo- 
h, organ izacji społecz- 
i p a r t i i po litycznych , ja k  
:ż licznie , m im o późnej 
zgromadzona publiczność, 
aier C yrank iew icz w  
u delegacji - po lsk ie j po
w a ł rządow i rum uńsk ie - 
a serdeczne przyjęcie . 
¿ARESZT. (P A P j. Cała 

rum uńska zam ieściła na 
wych m iejscach w ia d o - 

o podpisaniu uk ładu  
łaźni i w za jem nej pomocy 

.. ; lską, w spó lny kom u n ika t 
u  a lny  i  teks ty  przem ówień 

prem ierów .
.kom entując podpisanie uk la - 

dz ienn ik  „R om ania L ib e ra “ 
j kreślą, i©  będzie on sta

n o w ił pow ażny przyczynek do 
dzie ła um ocnienia pokoju, uzu
pe łn ia jąc  łańcuch um ów, k tó re  
w iążą k ra je  dem okrac ji ludo 
w e j, um ów  nowego typu , m a ją 
cych na celu zagw arantow anie 
niepodległości i  suwerenności 
każdego z uczestniczących 
państw  oraz poham owanie a - 
gresyw nych tenedencji k ó ł im 
peria lis tycznych . U k ła d  polsko- 
rum u ńsk i s łuży do wzm ocnie
n ia  fro n tu  poko ju  i  dem okracji, 
na którego czele kroczy Zw . 
Radziecki. Posiada on poważne 
znaczenie d la  m ilio n ó w  ludz i 
p racy i d la  całej ludzkości.

BU D A P E S ZT. (PAP). W 
czw artek o godzinie 19.30 p rzy 
by ła  na dworzec zachodni w  
Budapeszcie w racająca z B u ka 
resztu polska delegacja rządo
w a z prem ierem  C y ra n k ie w i
czem na czele. Ń a dw orcu ude
ko row anym  sztandaram i po l
sk im i i  w ęg ie rsk im i, delegację 
p o w ita li: m in is te r obrony F a r-  
kas M ih a ly , m in is te rr spraw  za
granicznych Laszlo R a jk , w ice
m in is te r spraw  zagranicznych 
— D erę i A ndor, poseł w ęg ie r
sk i w  W arszaw ie— . Bela Szan
to, i poseł ru m u ń sk i w  Budape
szcie— M alnassanu oraz perso
nel poselstwa polskiego w  B u 
dapeszcie z posłem dr. A lf r e 
dem F ide rk iew iczem  na czele.

Po zw iedzeniu m iasta człon
kow ie  po lsk ie j de legacji rządo
w e j u d a li się o godz. 21.30 w  
dalszą drogę do W arszawy, że
gnani na  dw orcu n iezw yk le  ser 
decznie przez m in is tra  ko m u n i
k a c ji —  Geroe, m in is tra  soraw  
zagranicznych R a jka  oraz in 
nych w ysokich  dosto jn ików .

Chińska Armia Ludowa
na przedmieściach Nanidnu

Ll-Czun-Ien zabiega 
e pertraktacje pokojowe

M O S K W A  (PAP). —  Korespondent agencji Tass, w  depe
szy % Szanghaju stw ierdza, że oddz ia ły  ch ińsk ie j a rm ii lu d o 
w e j zna jd u ją  się na przedm ieściach N ank inu , na pó łnocnym  
brzegu rze k i Jang - Tse.

W  N a nk in ie  słychać ju ż  hu k  a rm a t 1 s trza ły  ka rab inów  m a
szynowych. Przez u lice  N a nk in u  przesuwają się oddz ia ły  
w o jsk  kuom in tangow skieh, w yco fu jących  się z północnego 
brzegu Jang - Tse - K iangu .

Po w yjeździć  Czang -  K a i sze- 
ka, pe łn iący obow iązk i . p rezy
denta L i  -  Czun -  Jen, przedsię
w z ią ł szereg środków , m ających 
na celu przygotow anie p e rtra k - 
tacy j poko jow ych z chińską p a r
t ią  kom unistyczną. M ianow ana 
została delegacja d la  przeprawa 
dzenia tych  p e rtra k ta c y j na 
podstaw ie 8 w a ru n k ó w ,’: w y s u 
n ię tych  przez ch ińską pa rtię  ko - 
m unistyczńą. Jednakże rząd 
K uom in tangu p ragną łby złago
dzić w arunek, dotyczący ku o 
m in tangow skieh przestępców 
wojennych.

W  dn iu  24 stycznia ogłoszony

został dekre t L i -  Czun -  Jena 
o lega lizac ji .wszystkich p a r t i i 
po litycznych, o w znow ien iu w y 
dawania ' postępowych dz ien n i
ków  i czasopism zakazanych 
swego czasu przez Czang -  K a i 
szeka i o zw oln ien iu  w ięźn iów  
politycznych.

L i -  Czun -  Jen zw ró c ił się 
rów nież te legraficznie do p rzy 
wódców L ig i Dem okratycznej i 
do „K o m ite tu  Rewolucyjnego 
K uo m in tangu“  z propozycją 
wzięcia udzia łu  w  rokow aniach, 
m ających na celu zawarcie po- 
ko ju .

(Dalszy cłąg na str, - i

165 tysięcy bezradnych  
w zachodnich sektorach Berlina

Czyn KongrtffOwy. robotników pracujących przy budowie mostu Średnicowego .foateoM 
na ukończenie montażu konstrukcji mostowej przed terminem. Obecnie na moście układu

się nawierzchnię.

Komuniści Francji i Włoch 
iianawifiitg zacieśnić współpracę

(OD KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“  
RED. M ARIANA FODKÜWIÑSKIEGO)

T M  (PAP) —  O pu b likow a - 
*JL. om unikat o spotkaniu M a r- 
6 Cachina z k ie row n ic tw em  

k ie j p a r ti i kom unistycznej, 
e odbyło się 24 bm.

czasie tego spotkania T o - 
:ti przekazał Cachinow i po- 
iw ien ia  kom un is tów  w łos- 
i i  podziękow ał m u za pomoc 
dem askowaniu podżegaczy 

annych we Włoszech i  kon - 
ta c ji s ił pokoju. P rzywódca 

’ 't ie j p a r t i i kom unistycznej 
ak te ryzow a ł po litykę , k tó - 
ir t ia  p row adzi w  c h w ili 
e j, podkreśliw szy na jw a ż- 
se zadania polityczne, 

ic h in  w  sw ym  w ystąp ien iu  
ie rdz ił, iż  na rody francusk i 
foski posiadają wspólne in te - 
?  i  m a ją  obow iązek obrony 
soju_ w  E urop ie  zachodniej.

rzywódca francu sk ie j p a r ti i 
ircun is tyczne j w skazał p rzy

Propozycje w ysun ię te  w  orę- 
ńziu Są nagtępujące:

1) W ycofanie obcych w o js k  1

L o n d y n , (p a p ). —  w czwar 
tek  rozpoczęła się w  Londyn ie  
konferencja  ministrów spraw  
zagranicznych A n g lii,  F ra n c ji, 
®olg:i, Holandii i  Lu ksem b ur- 
ga. Na k o n fe re n c ji m a być m. 
tn. rozpatrzona spraw a p a k tu  
a tlan tyck iego  i  u tw o rzen ia  u n ii 
zachodnio -  eu rope jsk ie j. Nie 
Jest w ykluczone, że poruszona 
zostanie rów n ież  sprawa s ta tu 
tu  okupacyjnego dla  N iem iec Za 
chodnich z uw ag i na to, że do- 
i  ch czasowe rozm ow y trzech w  
ej kw e s tii zakończyły się n ie

powodzeniem.
Obrady konferencji, które po-

t1'v.,ają dwa dni, otoczone będą

tym  na konieczność zapewnie
nia p raw dz iw e j jedności E u ro 
py wobec prób rozłam u i  inge
re n c ji z zewnątrz.

W  dyskus ji, k tó ra  w yw iąza ła  
się następnie, podkreślono ko 
nieczność zacieśnienia w spó ł
pracy m iędzy p a rtia m i kom u n i
stycznym i obu k ra jó w , zwłasz
cza w  dziedzin ie  w ym ia n y  do
świadczeń. Jednocześnie s tw ie r
dzono, iż  w  celu przeciw dzia
łan ia  o rg an izac ji zachodniego 
b loku  w o jskow o  -  politycznego, 
k tó ry  w  m yś l jego in sp ira to ró w  
im peria lis tycznych  m a być prze
c iw s taw iony  k ra jo m  dem okrac ji 
ludow e j i  Z w ią zkow i Radziec
k iem u, na rody po w in ny  osią
gnąć porozum ienie, k tó re  spo
w odow ałoby upadek in try g  i  
m anew rów  podżegaczy w o je n 
nych i  stało się gw aranc ją  
w spó łp racy m iędzynarodow ej.

w y jazd  w szystk ich  zagranicz
nych m is j i w o jskow ych , p o li
tycznych i  gospodarczych. P o-

ścisłą ta jem nicą. O ich przebie. 
gu w yd a n y  zostanie je dyn ie  o- 
f ic ja łn y  ko m u n ik a t p raw dopo
dobnie w  p ią te k  wieczorem.

„L 'H u m a n ité “ , kom entu jąc 
rozpoczynającą Się K on ferencję  
stw ierdza, że zarówno zapro jek
tow ana un ia  zachodnio -  euro
pejska ja k  i  p a k t a tla n ty c k i ma 
ją  u ła tw ić  rea lizację  p lanów  he
gem onii am erykańsk ie j w  Eu
rop ie . Wszyscy zdają sobie spra
wę, że un ia  europejska państw 
kap ita lis tycznych  je s t złudą. A k  
cja  5 -c iu  zm ierza w  rzeczyw i
stości do w zm ocnienia trus tów , 
u ja rzm ia jących  gospodarkę Eu- 

r opy.

B E R L IN , Sprawa- w zrrria -ja  ■ 
c«3 t  dnta m  dzień ttesby bez
robotnych w  zachodnich sekto
rach jes t przyczyną rozm aitych 
pom ysłów  am erykańskich . Wed 
łu g  'O fic ja lnych ś ta tyą tyk; w  tej 
c h w ili ponad 195 tys ięcy  b e rliń  
czyków  zna jdu je  się bez pracy. 
A m erykan ie  n ie  w liczają, oczy
w iście  do n ic h  dziesią tek , tys ię 
cy robo tn ików , za trudn ionych  
p rzy  usuwaniu gruzu z u l ic  za
chodnich sektorów. Ponieważ 
w e wschodnim  Sektorze is tn ie je  
zapotrzebowanie na fachowców, 
na te ren ie  B e rlin a  obserw uje 
sie obecnie poważny odpływ- 
w y k w a lifik o  w a pych  r  bb d ta lków  
do sektora radzieckiego.

Według źródeł; angioamery- 
kańakśdh, w  te j c h w ili p racu je  
ponad 11S tys. N iem ców  z za
chodnich sektorów w fabrykach 
wschodniego Berlina.. C yfra  ta 
oczywiście poważnie zaniepoko
ił», władze amerykańskie oraz 
ich niemieckich satelitów, któ-

1 łożenie _ k re sy  w sze lk ie j inge 
re n c ji i  in te rw e n c ji zagranicz
ne j oraz p rzyw rócen ie  n iepo
dległości narodow e j.

2) Zaprzestanie dz ia łań  w o 
jennych z c h w ilą  rozpoczęcia 
rokow ań poko jow ych  z tym , że 
obie a rm ie  pozostaną na pozy
cjach, za jm ow anych w  m om en
cie podjęcia rozm ów.

3) Powszechna amnestia p o li
tyczna bez żadnych ograniczeń.

4) P rzyw rócen ie  wolności po
lityczn ych  i  zw iązkow ych. .

5) P rzyw rócen ie  rów nych 
p ra w  m niejszościom  narodo
w ym .

6) U tw o rzen ie  rządu, w  k tó 
rego skład weszliby przedsta
w ic ie le  obu walczących stron. 
Rząd ten  zobow iązałby się do 
rozpisania w  ciągu 2 miesięcy 
w o lnych w y  bor o w. w  k tórych 
naród grecki w yb ra łb y  rząd 
na jba rdz ie j m u odpowiadający.

Z c h w ilą  p rzy jęc ia  tych  p ro 
pozycji ja k o  podstawy do roko 
w ań, delegacja W olne j G rec ji 
m og łaby się udać do A ten. 
D em okra tyczny rząd grecki 
zw raca się z apelem do wszyst
k ich  o rgan izac ji i  dem okra
tów  greck ich  o poparcie poda
nych p ropozycji. „A rm ia  demo
kra tyczna  — podkreśla na za
kończenie orędzie —  je s t n ie 
zwyciężona i  p o tra fi uw o ln ić  
k ra j. P ropozycje nasze zm ie
rza ją  do zaoszczędzenia naro
dow i k rw i jego synów, g iną
cych w  a rm ii faszystow skie j za 
sprawę obcą, antynarodow ą i 
straconą“ .

ftai>9«£iysł •• w ysyłan ia , 
be rliń sk ich  fachow ców  do fa b 
ry k  w  zachodnich Niemczech. 
Chodzi tu ta j przede wszystkim  
o m eta low ców .' k tó rych  b rak 
odczuwa się w  Zagłęb iu  Ruhry. 
P rzyw ódcy p raw icow ych  zw iąz
k ó w  zawodowych z w ró c ili się 
z taką  propozycją  do w ładz 
w o jskow ych.

A m erykan ie  g łow ią  Mę obec
nie  nad rea lizac ją  tego pro jek
tu. w skazując jedyn ie  na tru d 
ność trans fe ru  rodz in  rob o tn i
czych. W zrastające bezrobocie 
oraz m ożliwość uzyskania do

b rych  w a ru n kó w  pracy we 
wschodnim  Sektorze B e rlina  są 
obecnie poważną troską  zban
kru tow an ych  tw ó rc ó w  id« i .i*110-  
etu pow ie trznego“ .

Komunikat KGPZFM
S ekre ta ria t K om ite tu  Cen

tra lnego  P. Z . P. R<, zobo
w iązu je  w szystk ich  < człon
kó w  P a rtii,  będących w  po
siadaniu m a te ria łó w  i  do
kum entów  zw iązanych z h i
s to rią  polskiego ruchu  ro 
bo tn i c t ego i  na rodow o-w y
zwoleńczego, do przekaza
n ia  ich  W ydz ia łow i H is to 
r i i  P a r t ii p rzy  K C  PZPR 
w  te rm in ie  p re k lu z y jn y n i 
do 1 m arca 1949 r.

Towarzysze zam ieszkali 
na  p ro w in c ji mogą p rzysy
łać wspom niane m a te ria ły  
bądź bezpośrednio lis tem  
poleconym  do W ydzia łu  H i
s to r ii P a r t ii p rzy  K C F Z P R , 
bądź też za pośrednictwem  
re fe ren tów  H is to r ii P a r t ii 
W K om ite tach W ojewódz
kich , względnie k ie ro w n i
ków  W ojew ódzkich W ydzia
łów  P ropagandy".

Deptists liieimiów 
do to w» Piomism

C zw arty  K ra jo w y  Zjazd 
Zw iązku Zawodowego L ite ra 
tów  P olskich przesia ł na ręce 
tow . p rem iera  C yrankiew icza 
depeszę treści następującej: 

„C z w a rty  K ra jo w y  Zjazd 
Zw iązku Zawodowego L ite ra 
tów  P o lsk ich , obradu jący w  
Szczecinie, pragn ie zapewnić 
Was, O byw ate lu  Prem ierze, że 
pisąrze polscy w  m ia rę  swoich 
s ił uczyn ią wszystko, aby zgod
nie z na jlepszym i tradyc jam i 
polskiego p iśm ienn ic tw a  być 
w raz z klasą robotniczą w spó ł
tw ó rca m i w ie lkośc i nowej P o l
ski, P o lsk i wo lności i  spraw ie
d liw ości, P o lsk i postępu i  lu 
dzi p racy“ .

Rzqd Wolne} Grecji przedstawi! 
konkretne warunki pokoju

Orędzie rzgdu demokratycznego 
do narodu greckiego

P a r y ż . (PAP). Rozgłośnia W o lne j G recji podała do w ia 
domości, że tym czasow y grecki rząd dem okra tyczny zwrócił 

*  now ym  orędziem , w  k tó ry m  w ysuw a kon kre tna  p ro 
pozycje przyw rócen ia  poko ju  w  G rec ji. Orędzie, skierowane 
Jest do na rodu greckiego, do żo łn ie rzy I  oficerów w o js k  fa 
szystowskich oraz do p o lity k ó w  ateńskich.

Konferencja ministrów spraw 
23gramczn?c!t państw zachodnich

SEO będzie partię 
marksistowsko-leninowska

Przemówienie Iow. Grotę wohia 
w 3 dnia konierencfl S £ D

TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA 
„TRYBUNY LUDU“  RED. STANISŁAWA GRODZKIEGO

W  przem ów ien iu w yg łoszonym  w  S dn iu  kon fe ren c ji p a r
ty jn e j SED przewodniczący tow . G rotew nhl ośw iadczył m, in., 
iż  d la  spełn ien ia zadań sto jących przed pa rtią , zostanie ona 
przekszta łcona w  p a rtię  nowego typu , pa rtię  m arksistow sko- 
len inow ską , G ro tew ohl zapow iedzia ł oczyszczenie szeregów 
p a rty jn y c h  z w szelkich na lecia łości socja l-dem okratycznych, 
resztek oportun izm u, re fo rm izm u  oraz nacjonalizm u.

T rzec i dzień obrad SED w y 
p e łn iła  dyskusja  nad re fe ra 
tem  tow . U lb r ic h ta , w  k tó re j 
..wydatny udz ia ł b ra li przodo
w n ic y  pracy, przedstaw icie le 
zak ładów  przem ysłow ych itd . 
oraz re fe ra t tow . G rotew ohla 
na tem at „p a r t i i nogego ty p u “ . 
M ów ca n a k re ś lił sytuację  i 
pe rspe k tyw y  rozw ojow e nie.- 
m ieck ie j klasy', robotniczej i 
SED. Załam anie się faszyzm u 
niem ieckiego s tw ie rd z ił m ó
wca —  nastąp iło  w  w arunkach 
c a łko w ite j apa tii po lityczne j. 
W ruchu  an tyh itle ro w sk im  
brały, udz ia ł g rupy  i jednostk i, 
ale ogólnego zcentra lizowane
go, masowego ruchu nie  było. 
N ie odegra ł on żadnej ro l i w  
obalen iu  faszyzmu. Proces de
m o k ra c ji N iem iec sta ł się moż
l iw y  jedyn ie  dz ięk i rozb ic iu  
faszyzm u h itle row sk iego  przez 
A rm ię  Czerwoną,’ co stw orzy ło  
dopiero przesłanki d la  rozw oju  
świadom ości klasow ej niem iec
k ie j k la sy  robotn icze j. Pozy
ty w n y  stosunek do Zw iązku 
Radzieckiego jest w ięc podsta
w ow ym  czynn ik iem  dem okra
tyzac ji s tre fy  radz ieck ie j.

rzeczyw iste j dem okra tyzacji 
N iem iec. P o lity k a  SED , musi 
być obliczona na całe Niemcy, 
na w yzw olen ie  lu du  niem iec-

M O S K W A , (PAP). —  Agen
cja TASS donosi z Tokio , że w  
zw iązku z zakończonym i w ybo
ra m i do parlam entu  jaur.ńsm e- 
go B iu ro  Polityczne K C  K om u
n is tyczne j P a r t ii Japon ii ogło
siło "o fic ja lny  komunikar.. K o m u 
n ik a t  ten podkreśla, że masy lu 
dowe, a szczególnie japońska 
klasa robotnicza, dow iod ły  w  
w yborach swej re w o lu cy jn e j po 
stawy. N ie bacząc na liczne 
prześladowania i  an tykom un i
styczna kam panię ze strony in 
nych p a rtii,  P a rtia  K om un-sty
czna zdobyła ponad 3 m ilio n y  
głosów.

K o m u n ika t zwraca uwagę, że 
pełne w yzw o len ie  narodu i  za
pewnienie m u niezawisłości w y 
maga przede wszystk im  dalsze
go zjednoczenia jego sił. Japoń
scy kom uniści będą kon tynuo 
wać w a lkę  przeciw ko n ieko rzy
stnej d la  tpas pracujących re-

kiego« pod ■ ja rzm a im p e ria li
stów anglo-am ery kańskich.

Jednakże, je ś li us tró j s tre fy  
radzieckiej, nie jes t dem okracją  
indową, nie jest on zarazem de 
m okracją  burżuazyjńo ~ kap i
talistyczną. Tw orzenie ludo 

w ych  organów władzy, ja k  np. 
m il ic ji ,  adm in is trac ji, spraw ied
liw ośc i itd .. przeprowadzenie 
re fo rm  społecznych. stw arza 
antyfaszystow ski, dem okra tycz
ny  porządek, zgodny z uchw a ła 
m i poczdam skim i. G dyby uch
w a ły  poczdamskie p y ły  rea lizo 
wane przez zachodnich okupan
tów . u s tró j ta l i i  pow in ien  b y ł 
powstać w  całych Niemczech.

(Dalszy ciąg na str. 2)

w iz ji us taw y pracow nicze j, prze 
c ikw o  nadm ie rnym  podatkom , 
k o ru p c ji itd .

B iu ro  P o lityczne podkreśla, 
że w  walce te j czołowe elemen
ty  robotnicze p a r ti i ch łopsk ie j i  
socja listycznej w in n y  zjedno
czyć się z p a rtią  kom un is tycz
ną.

Przywódca p a r ti i kom u n is ty 
cznej Japon ii Nosaka ośw iad
czy! w  kom entarzu do w y n ik ó w  
w yborów , że masy pracujące po
p a rły  pa rtię , ponieważ b ron iła  
ona fak tyczn ie  ich  in teresów  
Nosaka zaznaczył, że naród ja 
poński dąży do u rzeczyw istn ie
nia odbudowy gospodarczej, pod 
wyższenia s tandartu  życiowego 
i osiągnięcia petaej n iezaw is ło
ści Japon ii. D ia w ype łn ien ia  
tych zadań konieczne jest w  
pierw szym  rzędzie u tw orzen ie 
szerokiego fro n tu  dem okra tycz
nego.

Oświadczenie Biura Politycznego 
KC Komunistycznej Partii japonii

Przechodząc do określenia 
typu us tro ju  w  stre fie  radziec
k ie j N iem iec tow . G rotew ohl 
stw ierdza, że podstawową róż
nicą. m iędzy dem okracjam i lu 
dow ym i a radziecką s tre fą  o- 
kupaę ji. N iem ie c-jes t fak t, że w  
tej os ta tn ie j n ie  m a rządu 
w ładzy ludow ej, zwłaszcza w o
bec tego, że nie ma je dn o lite 
go państw a niem ieckiego. Pod
czas gdy w  k ra jach  dem okra
c ji ludow e j w ładza w yros ła  z 
ruchu narodowo-wyzwoleńcze
go i  ug run tow a ła  się dzięki po
parc iu  i  pomocy ZSRR — w  
Niemczech z powodu b raku  ta 
kiego ruchu  obalenie faszyzmu 
przez A rm ię  Radziecką s tw o
rzy ło  dopiero przesłanki d la

Wznowienie procesu przeciwko 
przywódcom komunistycznym USA

N O W Y JO RK, (PAP). — 26 
stycznia wznow iono rozprawę 
sądową przeciw ko przywódcom  
p a rti i kom unistycznej USA. O- 
brona raz jeszcze zakwestiono
wała prawomocność sądu, s tw ie r 
dzając, że system w yb o ru  sę
dziów  przysięg łych jest n iespra
w ie d liw y .

Sędzia M edina, pragnął: ogra
niczyć w ystąp ien ia  obrońców, 
ośw iadczył, że będzie dążył do 
„skrócenia procesu“  i zażądał, 
by obrona zrezygnowała z prze 
s łuch iw an ia  kandydatów  na sę-

dziów  przysięg łych. Obrona 
s tw ie rdz iła , że w  ta k im  w ypad
ku  nie  będzie mogła przedsta
w ić  wszystk ich dowodów na po
parcie swych zarzutów  wobec 
systemu w yboru  la w y  przysięg
łych . M edina postanow ił odro
czyć decyzję w  te j spraw ie do 
27 stycznia.

Przedstaw icie l now o jo rsk ie j 
P a rtii P racy, V ito  M arcantonio, 
p rzedstaw ił w  kongresowym  K o  
m ite r ie  P raw nym  ,w W aszyngto
nie  w niosek o zbadanie am ery
kańskiego systemu prawnego.



YRYBTTNA LUTTO f î t  f t \
mm

Zacieśnia clę wspólpsaca 
polsko-nmiiińska

/  W  «w iązka i  podpisaniem  przez delegację Rządu Polskiego 
•k ia d u  o p rzy jaźn i i  w za jem nej współpracy m iędzy Polską 
*  Rum unią, red ak to r gospodarczy PAP uzyska ł z B iu ra  
W spółpracy M iędzynarodow e j M in is te rs tw a  Przem ysłu i Kan- 
d ln  następujący kom entarz na tem at stosunków gospodar

n y c h  polsko - rum uńskich .

L P rzem iany ustro jow e, k tó 
ry c h  w yrazem  by ło  p ro k la m o
w anie  przed rok iem  Ludow e j 
R e pu b lik i R um uńsk ie j, stw o
rz y ły  podstaw y d la  rozszerzenia 
i  pogłębienia w spó łp racy gospo
darczej pom iędzy R um un ią a 
pozostałym i k ra ja m i dem okra
c j i  ludowych.

W  dn iu  10 w rześnia 1948 r. w 
Bukareszcie została podpisana 
5 -le tn ia  K onw encja  o w spó łp ra  
cy gospodarczej. K onw encja  ta, 
Zaw arta  na okres do dn. 31 gru 
dn ia  1953 r. przedłuża się au to
m atycznie na dalsze 5-lecie, je 
że li n ie  zostanie w ypow iedziana 
przez k tó rą k o lw ie k  ze stron. 
Ceiem je j jes t rozszerzenie i 
wzm ożenie stosunków gospo
darczych pom iędzy obu k ra ja 
m i i  podjęcie środków  zm ierza
jących do zrea lizow ania ja k  
na jściś le jszej w spółp racy we 
w szystk ich  dziedzinach gospo
darczych.

D la  w ykonan ia  K on w e nc ji o- 
ba rządy pow o ła ły  K om is ję  
S tałą składającą się z 6 osób, 
po trz y  z każdej strony.

U praw n ien ia  i zakres dz ia ła
n ia  S tałe j K o m is ji Polsko - 
R um uńskie j są przedm iotem  
oddzielnego układu, podpisane
go równocześnie z konwencją. 
D la  w ykonan ia  swych zadań 
K om is ja  S tała powoła ła  podko
m is je  fachowe, ja k  np. przem y
słowo -  techniczną, ro ln iczą i 
inne.

W* ty m  samym dn iu  t j.  10 
w rześnia 1948 r. podpisana zo
stała um owa o w ym ian ie  to w a 
ró w  oraz uk ła d  p ła tn iczy, prze
w idu jące  ja k  najszerszy roz
w ó j w ym ia n y  tow a rów  i usług 
m iędzy Polską a Rum unią.

G łów nym  celem Polsko - R u
m u ń s k ą  K on w e nc ji o W spół
pracy Gospodarczej jest nie 
ty lk o  koo rdynac ja  poczynań o- 
bu państw  w  poszczególnych 
dziedzinach gospodarki, lecz 
rów nież w zajem na pomoc, w  
celu wzmożenia p ro d u k c ji oraz 
m aksym alnego w yko rzys tan ia  
obecnych i  przyszłych m oż li
wości gospodarczych P o lsk i i 
R um un ii.

Dziennik »Prawda« o 15 rccznicy 
XVII zje zda WłiPjb)

' M O S K W A , (PAP). — „P ra w  - 
da“  poświęca a r ty k u ł 15 roczn i
cy X V I I  Z jazdu W KP(b).

Z jazd  ten  —  pisze dz ienn ik  — 
b y ł św iadectwem  zwycięstwa gt 
ne ra lne j len inow sko - s ta linow 
sk ie j l in i i  p a r t i i nad w szys tk i
m i je j w rogam i. R e fe ra t S ta li
na, k tó ry  zaw ie ra ł głęboką ana
lizę  sy tua c ji m iędzynarodow ej i 
w ew nę trzne j ZSRR, stanow i! 
no w y  cenny w k ła d  w  skarbnicę 
m arks izm u-len in izm u .

S ta lin  w  sw ym  referac ie  za
na lizo w a ł istotę h itle ry z m u  i fa 
szyzmu, dowodząc, iż są one 
p rze jaw em  słabości burżuazji, 
k tó ra  szuka w yjśc ia  w  nowej 
w o jn ie . S ta lin  nie ty lk o  p rze w i
dzia ł tę w ojnę, ale przepow ie
dział, iż  w o jn a  „postaw i pod 
znakiem  zapytania samo is tn ie 
nie kap ita lizm u  w  szeregu k ra 
jó w “ . Ostrzegł on podżegaczy 
wo jennych, że w  razie napadu

na ZSRR, zostaną rozb ic i, mó
w iąc: „N iecha j nie skarżą się 
na was panow ie burżuje, te  na 
d ru g i dzień po ta k ie j w o jn ie  nie 
doliczą się n iek tó rych  b lisk ich  
im  rządów, obecnie „z  bożej ła 
sk i“  pom yśln ie panu jących“ .

W iadom o — pisze „P raw da "
— iż spraw dziła  się rów nież ta 
przepow iednia S ta lina . Z w ią 
zek Radziecki nie ty lk o  zdruz
gotał g łów ne ośrodki faszyzmu. 
D z ięk i pomocy ZSRR spod ja rz 
ma im p eria lizm u  w y z w o liły  się 
k ra je  E uropy Środkow ej i Połud 
ni owo -  W schodniej, k tó re  w kro  
czyły obecnie w  oktes przejścia 
od kap ita lizm u  do s o c ja k m u  
Powszechny kryzys kap ita lizm u
— pisze „P ra w d a “  — zaostrzył 
się n iebyw ale, a s iły  socjalizm u 
i  dem okracji, na k tó rych  czele 
kroczy Zw iązek Radziecki, ?ą o- 
becnie znacznie potężniejsze niż 
obóz rea kc ji im peria lis tyczne j.

SED feędzla pariict 
marksisi&wsko-kïiinûwskq

(Dokończenie ze str. 1)

W naszym amtyiaszystow- 
kim , dem okra tycznym  ustro ju , 
b iczowe pozycje za jm uje  k ia -  
a robotnicza. SED jafco pa rtia  
la rks is tow sko -  len inow ska dą 
y do socja lizm u poprzez budo- 
ranie w ładzy  klasy robotn icze j 
r sojuszu z in n y m i w ars tw am i 
id u  pracującego. Tego naszego 
elu, te j naszej pe rspektyw y nie 
wyrzekamy się i  n ie  madkuge- 
ly . W po lityce  naszej, a szcze- 
ó lnie w  naszej po lityce goepo- 
arczej i  w  rozw o ju  etcsunfiów 
and low ych z in n y m i państw a
mi n iesłychanie ważne jest na- 
ze s tanow isko po lityczne, na- 
za baza ideologiczna. A lb o - 
rlem  ty lk o  od nas, ty lk o  do 
,ED mogą m ieć zaufanie ta k  
ardzo przez naród niem iecki 
oszkodowanl nasi sąsiedzi w  
iu rop ie  W schodniej i Ś rodko
wej, k tó rzy  w  te j c h w ili są 
aszyrni na jw ażn ie jszym i partne 
ami.

Zarów no im , ja k  i  naszemu 
własnemu na rodow i ja k  i im - 
le ria lis tom  zachodnim  m ó w i- 
ny  jasno i  w yraźn ie : w  stre- 
ie radz ieck ie j n ie  ma pow ro tu  
lo dawnego porządku. W szel- 
•ie reakcy jne  know an ia  zm iaz- 
Iżym y, a dokonam y tego przez 
jełne rozw in ięc ie  energ ii k lasy 
■obotniczej, przez przekształce
nie SED w  pa rtię  m a rks is tow - 
¡ko -  len inow ską, w  pa rtię  no 
we go typu .

Przechodząc do om ów ienia 
>udowy p a r t i i nowego typu, 
d ro tew ohl s taw ia następujące 
:adania przed SED: oczyszcze
nia p a r ti i od socja ldem okra- 
ycznych naleciałości, od resz
e k  re fo rm izm u, opo rtun izm u  i  
nacjonalizmu. Przeprowadza on 
'run to w ną  sam okry tkę  do tych - 
izasowej p o lity k i pow ojenne j 
SED, je j b łędów  i  odchyleń. 
Następnie staw ia na porządku 
iz iennym  zm iany o rg an izacy j
ne, k tó re  pomogą w  rozw o ju  
3ED w  k ie ru n k u  p a r t i i nowego 
y p u , a m ianow ic ie : w p ro w a - 
Izenie okresu kandydow an ia  
lo  p a rtii,  ścisłe przestrzeganie 
nasady cen tra lizm u  dem okra 
yczmego, stworzenie k ie rc w n i-  
;zego c ia ła  p a r t i i w  postaci b iu  
ra politycznego.

W  skład tego b iu ra , k tó re  za
proponowane zostało przez (h -  
SED wchodzą: tow . tow . P io tr  
G rotew ohl U lb riC h t, Dahlem , 
Lehman, Fechner i  M arke r, o- 
raz ja k o  kandydac i tow . tow  
A ckerm ann i  E ichow .

Poprzedniego dn ia  w y s tą p ił 
na k o n fe re n c ji przedstaw ic ie l 
F rancusk ie j P a r t i i K o m u n is ty 
cznej tow . Franco is B illo u s , 
k tó ry  pow iedz ia ł m. Inn.: »N ie
m iecka i  francuska  klasa ro b o t

nicza m ają  wspólne in teresy. 
Socja listyczna P a rtia  Jedności 
N iem iec i Francuska P a rtia  
K om unistyczna m ają  wspólny 
po lityczny cel. S toją one w  o- 
bozie an ty im pe ria lis tycznym  
każda na swoim  m iejscu i kon 
tyn u u ją  wspólną walkę.

Na w ieczornym  przy jęc iu  wy 
danym  na cześć delegatów za
granicznych, P ieck w y ra z ił swo 
ją  wdzięczność za pozdrow ienia 
przekazane przez tow . Susłowa, 
w  im ie n iu  W K P  (b) tow . G ro 
tew oh l zw ró c ił się w  serdecz

nych słowach do tow. tow . O- 
ehaba i B il lo u z ,. . podkreśla jąc 
raz jeszcze dążenie SED do 
p rzy jac ie lsk ich  stosunków  z 
wschodnim  i  zachodnim sąsia
dem Niem iec.

B E R L IN , (PAP). —  Na czw art 
leowe posiedzenie kon fe ren c ji 
p a rty jn e j n iem ieck ie j S oc ja li
stycznej P a r t ii Jedności (SED) 
p rzyby ła  delegacja m łodzieży, 
k tó re j przewodniczący d a ł w y 
raz przekonaniu, że opracowany 
przez SED plan 2 - le tn i zapewni 
m łodzieży n iem ieck ie j lepszą 
przyszłość.

Następnie toczyła się dalsza 
dyskusja nad re fe ra tem  tow. 
W altera U lb rich ta . P rzew odni
czący organ izac ji SED w . Sak
sonii tow . Lohagen po dkreś lił 
konieczność w iększe j czujności 
wobec w roga klasowego i  wobec 
p rze c iw n ikó w  2-le tn iego planu,.

N iezw yk le  b u rz liw y m i ok la
skam i p rz y ję li -zebrani pojawię» 
nie  się na "trybunie przedstaw i
cie la W olnej G re c ji gen. K ik i-  
tsasa.

U w ażam y ośw iadczył gen. K i-  
kitsas, że sukces sił de
m okra tycznych  na świecie wzma 
cnia w a lkę , k tó rą  prowadzim y. 
Zda jem y sobie sprawę, że jesz
cze w ie le  będziem y m usie li zło
żyć w  ofierze, ale p rzyk ład  G re
c j i  wskazuje, co może osiągnąć 
m a ły  naród, jeże li jest zdecydo
w any walczyć o swą wolność“ .

Na w niosek tow . W ilhelm a 
Piecka delegaci na konferencję  
w ystosow a li depeszę protesta
cy jną  p rzec iw ko  dalszemu prze
trz y m y w a n iu  przez w ładze ame
rykań sk ie . w  . Stanach Z jedno
czonych znanego antyfaszysty 
G erharda Eislera.

B u rz liw y m i oklaskam i p o w i
tano z jaw ien ie  się na m ów nicy 
znanego przodow nika p racy rę 
bacza A do lfa  Hennecka, k tó ry  
w  im ie n iu  rob o tn ików  niem iec
k ic h  z łożył delegatom życzenia. 
M ówca ośw iadczył, że przemó
w ien ia  p rzedstaw ic ie li k ra jów  
dem okracji ludow e j na kon fe 
re n c ji SED natchnę ły nadzieją 
rob o tn ików  n iem ieckich. Robot
n icy  c i ze swej s trony udow od
nią, że godni są okazanego im  
za u f and«.

■ , ... :n¡emneí Pomocy Gospodarczej 
dźwignia dalszego rozwoju

P i a s a  z a g r a n i c z n a  o  w s j i ś l p r a c y  

i n s p o i n i e s a j  Z S R R  i  d e m o k r a c j i  l ą d o w y c h
U tw orzen ie Rady W zajem nej Pomocy Gospodarczej, w  skład 

k tó re j w i z li przedstaw icie le Z w . Radzieckiego i  k ra jó w  de- 
m okrac ji ludow e j, stało się cen tra lnym  punktem  zaintereso-
k dnia p i -sy  św ia tow e j.

D z ienn ik i zagraniczne, podkreśla jąc doniosłe znaczenie Ra
dy, p rzec iw s taw ia ją  p rzy  te j o ka z ji ogromne sukcesy systemu 
gospodarczego ZSRR i  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, upadkow i
gospodarczemu k ra jó w  m arshallow skich.

P A R Y Ż  (PAP). — O m aw ia jąc 
om un ika t o u tw orzen iu  Rady 

W zajem nej Pomocy, francusk ie  
dz ien n ik7, p raw icow e zmuszone 
ą przyznać, że Rada W zajem 

nej Pomocy Gospodarczej p rzy 
czyni się do rozw oju  ZSRR i 
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej.

D z ienn ik i te równocześnie u -

Zapawiodź odwalania 
g e n .  G l a y a

W ASZYN G TO N, (PAP). Rzecz
n ik  m in is te rs tw a obrony na ro 
dowej U SA ośw iadczył, że ame
rykań sk i gubernato r, w o jskow y  
w  Niemczech generał C lay zo
stanie odw a lany ze swego sta
nowiska. T e rm in  odw ołan ia 
gen. C’.ny ‘ą n ię  został jeszcze 
usta lony.

Gen. C lay zostanie praw dopo
dobnie m ianow any dowódcą 
pierwszej a rm ii w Stanach Z jed 
noczonych.

C h ’ ń s k ! i ‘ I r m i n  

Liskwn . 
n a  p r z e d n i i s ś e i  a c h  

' M n a k ł n u

(Dokończenie ze str. 1)

Jak stw ierdza dale j kot es- 
pondent agencji Tass, dz ienn ik i 
chińskie donoszą, że partia  ko
m unistyczna zgodzi !a się na ro 
kow ania z . przedstaw icie lam i 
K uom ln tangu i Wyznaczyła spe
c ja lną  delegację, w tym  celu.

W  zakończeniu swej depeszy, 
korespondent TÂSS stw ierdza, 
że cała grupa am erykańsk ich  
doradców w o jskow ych, k tó ra  
zna jdowała się p rzy rządzie Kuo 
m irSâfiyU ópuśtSFa fiffi''N ań5 tin . 
Sż«f t e r  g rupy—gen. Barr- p rzy 
b y ł w . d n iu ' 27. stycznia do T o
k io , gdzie p rz é p ro w a d ^ rb z m o -- 
w y  :z dowódcą w o jsk  am erykań
skich w  Japon ii generałem Mac 
A rth u re m  na tem at sytuacji 
na D a lek im  Wschodzie.

23 stycznia generał B a rr  od 
w iedzi! L i-C zun -Jena  i ośw iad
czył mu, że w ładze ku o m in ta n - 
gowśkie muszą starać się u trz y . 
mać za wszelką cenę w  swym  
ręku p o rty  w  p ro w v ç ja c h  po
łudn iow o - ch ińsk ich . Zdaniem  
generała B a rra  w ładze kuom in - 
tangowskie po w in ny  za pomocą 
obsunięć po litycznych  i rokow ań 
■pokojowych'-' z a t iw m ić  ofensy
wę ch ińsk ie j a rm ii ludowej.

E w akuac ja  Fukou
LO N D Y N  (PAP) — Agencja 

Reutera donosi, że oddzia ły 
K uom in tangu  ew akuow a ły  F u 
ie o u położone nad Jang - Tse- 
K jang iem  na przeciw  N ank inu

Form acje a rm ii ludow ej pod 
dowództwem  generała L i  - Po- 
czenga posunęły się naprzód o 
50 k ilo m e tró w  na po łudnie w  
k ie ru n ku  Lo-Szan odaionego o 
190 k ilo m e tró w  na północny 
wschód od H ankcu.

5 d y w iz ji w o jsk  ludowych 
koncen tru ję  s ię .ną  po łudnie od 
Lezeng na pó łnocnym  brzegu 
•Tahg -  Tse —  K iańg  w  odległo
ści 50 k ilo m e tró w  na wschód od 
N ankinu. O bserw atorzy w o jsko 
w i p rzy  puszczał ą, że dyw iz je  te 
p rzygo tow u ją  się do sforsowa
nia  rzeki, celem przecięcia l i 
n ii ko le jow e j N a nk in  — Szang
haj.

Znaczne oddzia ły a rm ii ludo
wej a taku ją  m iejscowość Tsing 
rtińn g  w  odległości 95 k ilo m e 
tró w  na wschód od lezeng.

s iłu ją  przekonać swych prze
c iw n ików , że k ra je  zachodnie 
n ie  prowadzą dysk rym inacy jne j 
p o lity k i gospodarczej wobec 
ZSRR i k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej. N ie są one jednak w 
stanie przytoczyć dowodów na 
uzasadnienie swych bezpedśtaw 
nyeh tw ierdzeń.

„H u m an ité “  podkreśla, że u - 
ch.wała w  spraw ie utw orzen ia  
Rady posiada doniosłe znacze
nie. D z ienn ik  zaznacza, że F ra n 
cja m ogłaby osiągnąć poważne 
korzyści, ro z w ija ją c  swe sto
sunki gospodarcze ta k  z E uro
pą W schodnią i  Środkową, ja k  
i z in nym i k ra ja m i.

B U D A P E S ZT  (PAP). — O r-

gan W ęgierskie j P a r t ii P racu ją 
cych „Szabad Nep“  podkreśla, 
że u tw orzen ie  Rady W zajem nej 
Pomocy Gospodarczej, un ieza
leżn iło  k ra je  w  n ie j uczestni
czące od następstw  k ryzysu  go
spodarczego, ja k i zaw isł nad 
państwam i kap ita lis tycznym i 
Nowa organizacja zapewnia 
tym  k ra jo m  nowe m ożliwości 
rozw oju . U tw orzen ie  Rady za
da je rów nież potężny cios pod
żegaczom W ojennym.

S O FIA  (PAP) — Prasa b u ł
garska zamieszcza obszerne ko 
mentarze, poświęconą u tw orze
n iu  Rady W zajem nej Pomocy 
Gospodarczej. Rada ta — pisze 
.Otieczestw ien F ro n t“  — przy
czyni się w  sposób is to tn y  do 
rozw oju  stosunków gospodar
czych m iędzy je j członkam i.

Zasada pełnej równości wszy
stk ich k ra jó w  uczestniczących 
w  Radzie, odróżnia Radę od 
„w spó łp racy gospodarczej“  USA 
r. k ra ja m i Europy Zachodniej.

B U K A R E S Z T  (PAP) —  Pismo 
„Scantea“  kom entu jąc u tw o rze 
nie Rady W zajem nej Pomocy 
Gospodarczej podkreśla, że de
cyzja pow o łan ia do życia Rady 
oosiada h istoryczne znaczenie i

o tw ie ra  nieznane dotąd pers
pektyw y rozw o ju  i ro z k w itu  kra  
i ów, uczestniczących w . Radzie

R ZY M  (PAP) ■— K om entu jąc 
utworzenie Rady W zajem nej 
Pomocy Gospodarczej k ra jó w  
łe m okrac ji ludow ej i ZSRR. 

„U n ita "  podkreśla, iż  nowa o r 
ganizacja przyczyn i się znacz
nie do rozw o ju  przem ysłu ucze
stniczących w  n ie j k ra jów .

D z ienn ik  cy tu je  słowa rzecz 
n ika  rządu polskiego, k tó ry  
s tw ie rdz ił, że nowa organizacja 
nie stanow i b loku  gospodarcze
go państw  wschodnich, gdyż 
dostępna jest dla wszystkich 
narodów.

B E R L IN  (PÁP) — D zienn ik 
„Taeg liche Rundschau" w  a r- 
tyk le  na tem at Rady W zajem 
nej Pomocy Gospodarczej za
macza: K ra je , uczestniczące w  
Radzie posiadają n iew yczerpa
ne zasoby surowców 1 ogromne 
ry n k i zbytu.

W spółpraca ich, oparta na za 
gdz ie  równości, niezależności i 
suwerenności, p rzyczyn i się nie 
ty lk o  do podniesienia poziomu 
produkc ji, lecz rów nież do pod
wyższenia stopy życiowej mas 
pracujących.

Debuta palestyńska w Izbie Gmin 
osłabiła pożycie rzqdn fittlee

P a g k s k i  o  u s S u p i e m a  B e v î a a  

p o  k l ę s c e  w  p a v l a m e a c i a

LO N D Y N . (PAP). W środę toczyła »lę w  Izb ie  G m in debata
w  spraw ie  Palestyny. W  czasie te j debaty p o lity k a  Beyina 

w  Palestyn ie  spotkała się z energiczną k ry ty k ą . W  głosowaniu 
rząd uzyska ł ty lk o  nieznaczną większość głosów’. W  zWiązku 
z tym  agencja Reutera no tu je  pogłoski o m ożliwości dym is ji 
llc y in a .

Zwyciftśkt stiaik 
hiiSnSkśw wSiisklcb

R.ZYM, (PAP). Po 8-dmiowych 
pe rtrak tac jach  doszło w  d n iu  26 
bm. do porozum ien ia ’ m iędzy de 
legatam i rc ibó tn iliów  m edio lań
skich a m in is trem , p racy w  spra 
Wie zakładów  m eta lurg icznych 
„B reda “  w  M edio lan ie, k tóre 
rząd m ią ł ząm iar z llltw idow ać. 
w  w y n :bu  czego 16 tys. robo t
n ik ó w  straciłoby: pracę. W w y 
n iku  zawartego 'układu.' zakłady 
Breda“  będą kon tynuow a ły  

swą pracę.
U iriad. stanowiący duże zw y- 

c-oshyi' reho' n ihów  m edio lań
skich p rze w id u je  m in.:

1) skrócenie tygodnia pracv 
do 24 gedz!n ofcetmie jedyn ie 
1720 rc h o tfh ó w .  k tó rzy  o trzy 
m ywać będą przy Dim płacę za 
33 codzin n r7 -y. 21 pracodawcy 
zapłacą 2.13 m : l:ar/>w liró w  dla 
rob o tn ików  za czas od 13 g ru d 
nia do 28 stvcznia t j.  za okres, 
w  k tó ry m  fab ryka  by ła  zam- 
knięt«.

W ielu kom enta to rów  podkre
śla, że w  przeszłości m in is tro 
w ie  b ry ty js c y , k tó rzy  znaleźli 
się w  podobnej ja k  B ev in  sy
tua c ji, no rm a ln ie  w yco fyw a li 
się z życia politycznego.

Zw raca się powszechnie u* 
wagę na fa k t, że po niezręcz
nym  expose m in . Bevina, po
słow ie labourzystowscy zaczęli 
grom adnie opuszczać Izbę 
-Gmin, nie chcąc brać u d z ia łu  w  
.gó row an iu . D op ie ro  bezpośred
nia  in te rw e nc ja  p rem ierą  A t-

tlee, k tó ry  po lec ił te le fonicznie 
ściągnąć w szystk ich  posłów la - 
bourzyśtow skich z powrotem  
na salę obrad, u ra tow a ła  czę
ściowo sytuację, zapewniając 
rządow i nieznaczną w iększość 
głosów.

W  kołach po litycznych u trz y 
m u je  się, że p o lity k a  pa lestyń
ska Beyina została ostro s k ry 
tykow ana  nie  ty lk o  przez po
słów ląbourzystow skich, lecz 
w yw o ła ła  rów n ież rozdźw ięk- w 
łon ie  samego gabinetu. Jed-

nym  z g łów nych k ry ty k ó w  Be
v ina ma być m in . Cripps. G łów 
nym i so juszn ikam i B evina są 
p rem ie r A ttle e  i  m in is te r obro
ny  A lexander. Ten osta tn i je d 
na li w edług wszelkiego p raw do
podobieństwa zostanie usunię
ty  z rządu w  czasie zapow iada
nych zm ian wobec ca łkow itego 
bankruc tw a  akc ji re k ru ta cy j 
nej do arm ii.

LO N D Y N . (PAP). V/ głosowa
niu, k tó re  odbyło się na zakoń
czenie d & a ty  pa lestyńskie j — 
283 posłów poparło tę p o litykę  
a 193 w ypow iedzia ło  się prze' 
c lw kó  n ie j. W yn ika  z tego, że 
około 60 posiów P a rt ii Pracy 
pow strzym ało się od głosu.

W  londyńskich  kołach dzien
n ika rsk ich  podkreśla ją , że jest 
to na jw iększa dotychczas ilość 
posłów ląbourzystow skich poW' 
Strzym ujących się od głosu, v  
głosowaniu nad p o lityką  ?ąSł'a" 
niczną rządu.

W e e s e !  p r a i i s k e f !  

s o M © e i i© d ć w  w  2 S H &  ?

M O S K W A , (PAP). —  Prz- e- 
m ysł samochodowy w  ZSR R 
w yp rod uku je  w  roku  1949 o • 55 
proc. samochodów w ięcej n iż  w  
roku  ub iegłym . Znacznie w zro  
ih ie  w  tym  roku  produkc ja  s‘ a- 
mochodów Specjalnych, ja k  n p. 
iżw ig ó w  samochodowych, aut< a- 
busów san ita rnych i  in nyc  h. 
Najw iększe zakłady samochód; ,y  
we w  k ra ju  — m oskiewska i- fa
b ryka  im. S ta lina  w y p ro d jk u  ,je 
w 1949 r. o 21 proc. samochcdi. ,'W 
więcej niż w  roku  ub ieg łjm i. W 
ciągu roku  bieżącego podv m i 
się rów nież p rodukc ja  samocł”  in
dów m a ło litrażow ych  ty  pu 
„M oskw icz“ . “ ■

Nie wolno lekceważyć 
żywotnych interesów robotnika
Sktrzcnlc biarakralêw 2 PIS 

z a  k c i y a o d s i e  n ie d lt r < S B S w o

Przed Sądesa O kręgow ym  w  W arszaw ie odby ł się Zł bm 
proces p racow n ików  Zarządu Okręgowego Państwow ych 
N ieruchom ości Z iem skich, oskarżonych o n iedbale i  szkod ii- 
W’e po trak tow an ie  rozdzia łu  p re m ii d la  przodow ników  pracy 
w  ro ln ic tw ie .

proces toczył się w  w arszaw - I „W ed la “ . P rzys łuch iw a ło  m u się 
sk im  zakładzie pracy, w  sali | ponad 350 delegatów, p racow n i-

Ś ąsk uroczYŚcie obchodził 
mcmlcą wyzwolenia

w dn iu  27 stycznia Śląsk i  Zagłębie uroczyście obchodziły 
i  rocznicę w yzw olenia. W  zw iązku z uroczystością w yzw olen ia  
Wojewódzka Rada N arodowa w ys ia ła  do Generalissimusa 
Stalina depeszę w yrażającą uczucia wdzięczności I serdecznej 
przyjaźni ludu  pracującego najw iększego okręgu przem ysło
wego Polski, d la  A rm ii Kadzie id e j  i narodów  radzieckich.

W szystkie m iasta i  w sie  p rzy 
b ra ły  odśw iętny wyg ląd.

W  rocznicę w yzw o len ia  odby
ło Się w  sali posiedzeń Urzędu 
W ojewódzkiego w  K atow icach 
uroczyste posiedzenie W oje
w ódzk ie j Rady Narodow ej. W 
zebran iu w zię li udz ia ł przedsta
w ic ie le  zw iązków  zawodowych, 
o rgan izacji społecznych i  W o j
ska Polskiego.

przewodniczący' W RN tow, 
poseł Tkocż w  sw ym  przemó- 
w ien;'u przypom n ia ł historyczne 
d n i W ie lk ie j radz ieck ie j o fensy
w y  i  podkreś lił wdzięczność P o
la kó w  w  Stosunku do osvobo- 
dzic ie lskie j A rm ii Radzieckie j i

je j genialnego wodza Genera
lissim usa Stalina.

W ojewoda śląsko - dąbrow ski
tow. toż. jaszcz.uk zobrazowaw
szy ca łokszta łt osiągnięć w o je 
w ództw a w  okresie pow ojen
nym  pow iedzia ł: „Nasze osią
gnięcia i  hasze zwycięstwa m ó
w ią  nam, że ob ra liśm y w łaśc i
wą drogę, że nasze postępowa
nie b y ło  słuszne. Z tym  zdoby
ty m  doświadczeniem w stępu je
m y w  ro k  1949 po to. aby jesz
cze lep ie j zwyciężać, jeszcze le
p ie j pracować, bo m am y przód 
sobą jasno w y tk n ię ty  cel: w o l
ną, szczęśliwą Polskę S oc ja li
s ty  czarą.

W apaicin o mwą umowę sbiorowit 
stte!ulowc? poâwyiszq wyitainoSê

W dn iu  27 bin. odbyło się w
G łów nym  Zarządzie C entrą lne- 
lo. Zw . Zawodowego M e ta low 
ców w  K atow icach posiedzenie 
Głównego K om ite tu  Współza
w odn ictw a P racy dla  P rzem y
słu Metalowego. O bradom  prze
w odn iczy ł zast. przew. tow . po
seł A. K ow a lsk i. W zię li w  nich 
udzia ł przedstaw icie le Z w iąz
ku Zawodowego M eta low ców  o- 
raz przodownicy pracy z w ie lu  
'ąb ryk .

Ną zakończenie obrad zebra
ni u c h w a lili rezolucję, w  k tó re j 
m. in. czytam y: W  roku  ub ieg
łym  m eta low cy do trzym a li w  
całej pe łn i swych zobowiązań 
przedkongresowych, k tó ra  po

zw o liły  w ykonać w  przemyśle 
m eta low ym  plan roczny już  
16.11.1948 r. m imo, że przem ysł 
ten na jba rdz ie j ze wszystkich 
został przez okupanta zniszczo
ny. D a liśm y ponadto, ja k o  Czyń 
Kongresowy w  roku  ub ieg łym  
dodatkową produkc ję  w artości 
Oonad 120 m ilio n ó w  zło tych wg. 
cen 1937 r. —  nie  w licza jąc w  
tó najrozm aitszego rodzaju 
świadczeń' poszczególnych zaióg.

W  b itw ie  o w ykonan ie  planu 
na ro k  bieżący — oparci o no
wą um owę zbiorową —  przekro- 
czym y nasze no rm y  1 podnie
ca m y w ydajność —  głosi na za
kończenie rezolucja.

ków  ro lnych  z w o j. warszaw
skiego i białostockiego oraz ro 
bo tn ików  z w ie lu  fa b ry k  w o je 
wództwa.

Oskarżeni — Tadeusz Teliga 
•— naczeln ik W ydz. Zaopatrze
nia i Z by tu  Żarz. Okręg. PHZ 
v/ W arszawie i  Z ygm un t Cho- 
m ińsk i, re fe re n t w ydzia łu , prze
p ro w a dz ili rozdzia ł p re m ii dla 
przodow n ików  pracy nie  kon 
tro lu ją c  nadesłanych przedm io
tów  i  n ie  zaprosiwszy do uczest
n ic tw a  w  rozdzia le przedstaw i
ciela Z w iązku  Zawodowego Ro
bo tn ików  i P racow n ików  R o l
nych.

W śród p re m ii zna lazły się skó
ry  podeazwowe, stare i  podarte, 
n ie  nadające się do użytku . 
Oskarżeni wiedząc o tym , nie 
z łoży li m e ldunku  do w ładz i  do
puśc ili do rozdzia łu  bezwartoś
ciowej p re m ii m iędzy ro b o tn i
ków.

W św ietle  zeznań św iadków  
w ys tąp ił pe łny b iu ro k ra tyzm u  i  
bezmyślności stosunek oskarżo
nych do rozdzia łu  p rem ii. M a
gazynier W a len ty  O siński, o - 
świadczyl, że pokazyw ał Cho- 
m ińskiem u przeznaczone do roz 
dz ia łu  skóry 1 spotkał się z od
pow iedzią: że „ w  te j spraw ie 
nie mogę n ic zrob ić“ .

Sąd, uznając w inę  oskarżo
nych, skazał osk. Teligę na 6 
la t w ięzienia i  osk. C hom ińskie- 
go na 4 la ta  w ięzien ia  z zalicze
niem  aresztu prewencyjnego.

W  uzasadnieniu w y ro ku  Sąd 
orzekł m. in. wysoce szkodliwe 
zaniedbanie przez oskarżonych 
swoich obow iązków, jako  urzęd
n ików , a ty m  samym działanie 
na szkodę in teresów społecz
nych, co mogło zahamować roz
w ó j w spółzaw odnictw a pracy w 
ro ln ic tw ie .

Proces pracow n ików  PNŻ po
siada specjalną w ym ow ę spo
łeczną. Oskarżeni odpow iada li 
nie ty lk o  za szkodliw e n iedba l
stwo w  w ykonan iu  obow iązków, 
lei'z przede wszystk im  za to, że 
z lekcew ażyli sprawę tak donio
słą, ja k  akcja p rem iow an ia  
przodow ników , że dopuścili do 
k rzyw d y  robo tn ików , k tó rym  
należała się praw dziw a nagroda 
za ich ciężką prącę.

Sąd, m otyw u jąc w y ro k  — ja 
sno o k re ś lił swe stanowisko: 
po tępian ia i  ka ran ia  każdej 
działalności ha szkodę św iata 
pracy.

Deslawy z ZSSB 
dla Ramaaii

M O S K W A , (PAP). — W ros
inach zaw arte j w  M oskw ie u rn o  
w y gospodarczej pom ięć izy  
ZSRR a R um un ią Zw iązek T U -  
dziecki będzie dostarczał Run iu -  
n ii urządzenia przem ysłowe sa
mochody, m etale, m aszyny ro l
nicze, rudę żelazną, to rf, ba w .e i- 
no i  inne to w a ry  potrzebne t  ila  
gospodarki narodowej Rum u n ii. 
Prócz tego Zw iązek R a d z ie r.k i 
p rzy jm ie  zam ówienia na d o s ta 
w y  do R u m un ii urządzeń p r  ze- 
m ysłow ych, k tó re  w ym ag ja ją  
dłuższego okresu na ich p rzy g o 
towanie. Będzie także okaz arna 
pomoc techniczna przy budo-w ie 
przedsiębiorstw  i  p rzy  p ro d u k 
c ji ma‘szyn niezbędnych dla prze 
m ysłu  rum uńskiego.

R um un ia będzie dostarczała 
do Z w iązku  Radzieckiego p ro
d u k ty  naftowe, drzewo, lokom o
ty w y , wagony, ba rk i, p roduk ty  
chemiczne, p ro d u k ty  mięsne 1 
inne.

Zwligski zawodowo
pofiąp!ciq

fozbifackig dainklncść 
TBC i SIO

LO N D Y N  (PAP). „D a ily  W or 
k e r“  donosi, że liczne • angie l
skie zw iązki zawodowe pro te
stu ją  przeciw ko w ystąp ien iu  
Kongresu b ry ty jsk ich  T rade- 
U n ionów  z Ś w ia tow ej Federa
c ji Z w iązków  Zawodowych.

W iele oddziałów zjednocz*>" 
Rego zw iązku , zawodowego pra 
oown ków  pdizemysłu budowy
maszyn' = po tęp iło  ' rozłamową 
akc ję  przyw ódców  TUC, . .jąko 
szkodliwą dia interesów ' klasy 
robotniczej i  Zażądało' fkw o ła - 
nia nadzwyczajnego . kongresu 
TUC celem rozpatrzenia te j 
kw estii.

PARYŻ. (PAP). B iu ro  Gene
ra lne j K on fede rac ji P rący W 
opub likow anym  kom unikacie  
potępiło rozb ijacką działalność 
p raw icow ych  przyw ódców  kon
gresu b ry ty js k ic h  T rade -U n io - 
nów  i am erykańskich związ
ków  zawodowych CIO na. o- 
ita tn ie j sesji B iu ra  W ykonaw 
czego Św iatow ej Federacji 
Z w iązków  Zawodowych.

B U K A R E S ZT. (PAP). Gene- 
ta lńa Konfederacja  Pracy Ru
m uńskie j R e pu b lik i Ludow e j 
wystosowała do K om ite tu  W y
konawczego Ś w iatow ej Federa
c ji Z w iązków  Zawodowych p i
smo. w  k tó ry m  potępia rozbd- 
jacką działa 'ność praw icow ych 
przyw ódców  zw iązków  zawodo
wych,

B U D A P E S ZT (PAP)'. Rada 
węgierskich zw iązków  zawodo
wych w ysia ła  do K om ite tu  W y 
konawczego św ia tow e j Fede
ra c ji Z w iązków  Zawodowych 
depeszę z w yrazam i protestu 
przeciw ko próbom  praw ico
w ych  przyw ódców  am erykań
skich, b ry ty js k ic h  i  ho lender
skich zw iązków  zawodowych 
rozbicia m iędzynarodow ej jed
ności k lasy  robotniczej.

Lfiwefl nrafeosaderem 
FSil w Pssifżii?

P A R Y Ż (PAP), — Londyński
korespondent „L e  M onde" do
nosi o m ożliwości ustąpienia O" 
becnego ambasadora am erykań
skiego w  Paryżu C affery. Na
stępcą jego m ia łby  być były 
podsekretarz stanu .Robert Lo
v e t t

Po?s!sb podpisała
konwencie o ktmsroli

n s s i c o i y k ó w

LA C E  SUCCESS, (PAP). — 
Polska podpisała w dn iu  23 sty
cznia dodatkow y pro tokó ł do 
M iędzynarodow ej K onw encji W 
spraw ie k o n tro li ' hand lu narko
tykam i. P ro to kó ł ten rozszerza 
instń ie jącą konw encję na dalsze 
n a rk o ty k i zwłaszcza syntetycz
ne. P ro tokó ł podpisał w  im ien iu  
Polski, dz ia ła jący na mocy peł
nom ocnictwa Prezydenta RP 
ły  delegat P olsk i p rzy O N Z . &  
Ju liusz Suchy.
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Obraz prof. Kowarskiego

Komunikat o 
•tworzeniu Rady 
Wzajemnej Po
mocy Gospodar
czej złożonej z

W zór w spółpracy dem okratycznej
mocy Gospodar
czej, złożonej 

przedstawicieli 
sześciu państw.

Podajemy w obszernych fragmentach — za 
Agencją Robotniczą — artykuł publicysty 

radzieckiego G. Gerasimowa.

przedstawicieli Bułgarii, Na uwagę zasługuje konsekwentnie derno- 
Czechosłowacji, Polski, Rumunii, Węgier kra tyczny charakter nowopowstałego orga, 
i  ZSRR wywołał nadzywyczaj pozytywne nu międzynarodowego, opartego na zasauzie 
oddźwięki w najszerszych kołach społeczeń- równego przedstawicielstwa. Rada V\ zajem- 
stwa radzieckiego. nej Pomocy Gospodarczej będzie ponadto po

Wiadomo powszechnie, że decydującym dejmowała uchwały jedynie za zgodą zainte- 
czynnikiem odbudowy i przebudowy gospo- resowanej strony.
darki w krajach Europy Wschodniej było ol- Na tle przemian zachodzących w Europie 
brzymie bezinteresowne poparcie jakie oka- Wschodniej szczególnie pouczające stają się 
żuje Związek Radziecki państwom demokracji opłakane wyniki polityki gospodarczej i han- 
ludowej. W oparciu o wielkie dostawy ra- dlowej na Zachodzie, zgubne następstwa 
dzieckiego paliwa, surowców, urządzeń, pół- agresywnego ,,planu Marshalla są dziś oczy- 
fabrykatów, w oparciu o organizacyjno-tech- wiste dla każdego rozsądnego człowieka. Na- 
niczną pomoc ZSRR i jego bezpośredni udział wet ogłoszone niedawno prowizoryczne spra 
w budowie ważniejszych obiektów-, kraje de- wozdanie amerykańskiego tworu „Rądy 
mokracji ludowej wyrwały się z orbity impe- Europejskiej Współpracy Gospodarczej“ 
rializmu, w ciągu krótkiego czasu przekro- świadomie upiększające niewesołą rzeczy- 
czyły znacznie przedwojenny poziom produk- wistość, stwierdza, że w 1952 roku, czyli w 
eji przemysłowej, stworzyły szereg nowych ostatnim roku „czteroletniego planu odbudo- 
gałęzi przemysłu i z powodzeniem wykonują wy“  poziom produkcji i spożycia w Europie 
nakreślone plany Zachodniej będzie niższy od przedwojennego,

W wyniku stałego rozwoju gospodarczego & deficyt dolarowy krajów marshallowskich 
kraie uzyskały możliwość przeznaczenia wyniesie przeszło o miliardy dolarów.
Pewnej części swej produkcji na eksport a Państwra europejskie wplątane w sieć „pla 
Zgodne umowy handlowe i kredytowe, za- nu Marshalla“  mają jedyną drogę odrodzenia 
«'arte z ZSRR i między tymi krajam i zapew- gospodarczego. Jest to droga odrzucenia nie 
Biają im korzystny i ustabilizowany rynek, wolniezych umów i zerwania z polity ką pod 

Pozytywne wyniki współpracy gospodar- porządkowania gospodarki narodowej inte 
czej, nie znającej dyskryminacji i opartej na resom obcym, jest to droga szerokiego roz- 
równouprawnieniu przekonały narody Europy woju stosunków handlowych z krajami di- 
Wschodniej o konieczności dalszego rozsze- mokra tycznymi,
rzania stosunków gospodarczych, Doprowa- Moskiewska Narada Gospodarcza pod- 
dziło to do utworzenia Rady Wzajemnej Po- kreśliła że Rada jest organizacją otwartą.

Pamięci bojoimikóiu »Proletariatu«

Spółdzielcze Komitety Członkowskie 
w walce klasowej na wsi

A leksan d er B e k ie rDokonana w r. ub, przebudo
wa s tru k tu ry  spółdzielczości, u -
tw orzenia C entra li Rolniczej 
Spó łdzie ln i „Samopomoc C hłop
ska“ i ro ln iczych C entra l b ra n 
żowych op ie ra jących swoja 
działalność na un iw ersa lne j 
gm innej spółdzie ln i „Sam opo
moc Chłopska“  pozw o liła  na 
przekształcenie spółdzielczości 
w ie jsk ie j w  in s tru m e n t pomocy 
dla b iednych i  średn ioro lnych 
chłopów, w  in s tru m e n t w a lk i o 
ograniczenie ■wyzysku ze strony 
kap ita lis tów  w ie jsk ich .

Reorganizacja, sama przez 
się n ie  mogła jednak usunąć z 
naszej spółdzielczości wszyst
k ich pozostałości sanacyjnych i 
okupacyjnych, ciążących zarów 
no na metodach pracy, ja k  i na 
aparacie pracowniczym . O dby
wająca się obecnie akc ja  oczysz
czania aparatu gm innych  spół
dz ie ln i wykazały, ja k  głęboko 
tk w ią  jeszcze w  spó łdzie l
n iach  w p ływ y  bogaczy : w ie j
skich i ich zauszników, jak
rozpowszechnione są: spekula
cja, kum oterstw o i b iu ro k ra c ja .

O tw o rzy ły  się usta na zebra
niach grom adzkich, na łamach 
prasy chłopskie j b iedni i śred- 
n io ło m i chłopi w yka zyw a li . na
tysiącach przykładów , że prąca
spółdzie ln i „bez aktyw nego u- 
działu członków, bez ich stałe j 
k o n tro li . i  nadzoru, pow oduje
zbiurokra tyzow anie  aparatu

spółdzie ln i, u ła tw ia  uchwycenie 
k ie row n ic tw a  spółdzie ln i przez 
bogaczy w ie jsk ich , stwarza po
datny; g ru n t dla wszelkiego ro 
dzaju nadużyć“  — ja k  to s tw ie r
dzi! na s ie rpn iow ym  plenum  
KC  PPR tow. m in. H ila ry  M inc

D latego też in ic ja ty w a  Cen
t ra li Rolniczej tw orzenia K o m i
te tów  Członkowskich jako  orga
nów k o n tro li i nadzoru przy 
sklepach, punktach Skupu spół
dz ie ln i i przy spółdzielczych o- 
środkach maszynowych oraz , za
kładach p rodukcy jnych  spół
dzieln i została tak żywo podję
ta, przez szerokie rzesze b ied 
nych i średnich chłopów.

W ybory do K om ite tów  Człon
kowskich nie  są jeszcze zakoń
czone, Wstępne dane wskazują 
ju ż  jednak na szeroki zasięg te j 
akcji.

Dotychczas w ybrano już  około

28 stycznia 1886 t. straceni 
•ostali na stokach Cytadeli 
Warszawskiej bohaterscy bo
jownicy pierwszej klasowej par
tii robotniczej w Polsce „Pro- 
tariat : Stanisław Kunicki, Piotr 
Bardowski, jan Pietrusiński i 
Michał Ossowski. Pozostałym 
oskarżonym w wiełkkn procesie 
29 proietariatczyków sąd wy
mierzył kary długoletniej kator
gi- Wśród nich skazany został 
na 16 lat katorgi założyciel i 
czołowy przywódca „Proleta
riatu“ Ludwik Waryński. Nie 
danym już mu było wyjść, za 
niury więzienne, bowiem życie 
swe . zakończył w twierdzy 
Bchliesselburga.

Sześćdziesiąt trzy lata mija 
od -dnia stracenia czterech pro- 
lętariatczyków. Ruch robotni
czy poniósł w tym okresie, nie
jedną krwawą ofiarę. Ale pa
mięć o tych czterech bohate
rach jest wiecznie żywa w ser
cach i umysłach polskiej klasy 
robotniczej i mas pracujących 
naszego kraju. I co roku pa
miętnego dnia 28 stycznia chy- 
^  się u stóp Cytadeli czerwo
ne sztandary.

Ten nasz hołd jest wyrazem 
•rozumienia, jak doniosłą rolę 
^  dziejach polskiego ruchu ro 
lotniczego odegrał „Proleta- 
*iat oraz jego organizatorzy i 
przywódcy, którzy na ołtarzu 
aprawy, o którą walczyli, zło- 
W li ofiarę swego pięknego ży
cia.

..Socjalno - rewolucyjna par 
tła Proletariat" była bowiem w 
Polsce pierwszą partią, która

podniosła sztandar walki klaso 
wej i szła w masy z programem 
upartym . na rewolucyjnej ■ ideo 
ogii marksistowskiej, Dlatego 
okres działalności „Proletaria 
.u" jest okresem narodzin i bu 
lżenia się polskiego ruchu ro- 
jotniczego.

Historyczną zasługą „Prole
tariatu" wobec narodu polskie
go było to, że W okresie po 
upadku Powstania Styczniowe- 
gó, kiedy w szeregach szlachty 
. burżuazji zaczęło dominować 
laslo ugody z zaborcą — ,,Pro- 
etariat“ piodjął czynną walkę z 
caratem. I podczas, gdy szlach
ta i burżuazja,' kierując się jedy
nie chęcią wzbogacenia się. 
sprzymierzała się coraz bardziej 
z rosyjskim samodzierżawiem, 
tworząc z nim wspólny front 
przeciw ruchowi rewolucyjne
mu w Polsce - młoda jeszcze 
klasa robotnicza naszego kraju 
wysunęła się na czoło walka z 
despotyzmem.

W  tej swojej walce „Prole- 
a r - ‘ " nie zeszedł na tory da
nego nacjonalizmu burżuazyj 

nego. Przywódcy „P ro le ta r ia tu “ 
/wiadomi byli bowiem, ze soli
darność międzynarodowa pro 
etariatu jest jedyną drogą do 
zwycięstwa, w walce' o wyzwo
lenie. Świadomi l'y li koniecz
ności wspólnej walki proleta- 
■:,.tu pc1'kiego z proletariatem 
- - ńrt w zaborczych.

Nie było jeszcze w owym 
czasie na terenie Rosji rewolu
cyjnej partii marksistowskie' 
która by była rosyjskim odpo
wiednikiem ..Proletariatu . Picr 
,vsze organizacje tego typu pc

jaru miesiącach działania zosta- 
iy rozgromione przez carat. Dla 
ego też jedyne nici łączności 
:i?ę !~y „Proletariatem" i ro
syjskim ruchem rewolucyjnym, 
.o nici łączności z ;,Narodną 
Wolą", partią, która mimo 
poglądów sprzecznych i  mar
ksizmem i holdowamu biędnym 
koncepcjom terrorystycznym — 
jyła jednak wówczas jedyną 
rewolucyjną partią w Rosji. 1 o 
współdziałanie „Proletariatu,' i 
„Narodnej W oli" stanowiło 
podstawę do dalszego zacieśnię 
aia więzi wzajemnej łączności 
polskich i rosyjskich rewolucjo
nistów, łączności, która rozwi
nęła się tak pięknie w okresie 
działania SDKPiL i w latach 
następnych.

Lata walki „Proletariatu by- 
y latami, kiedy ruch robotni 
czy w Polsce stawia) dopiero 
pierwsze kroki i był w stadium 
zalążkowym. Z tą jego cecha 
i z brakiem doświadczenia przy
wódców „Proletariatu wiąże 
się niewątpliwie wiele błędów 
tej partii, przejętych w niemałej 
mierze od „Narodnej W oli" 
Pak było n-p. ze szkodliwymi 
:endencjami spiskowymi i terro
rystycznymi, które wynikały z 
braku wiary w siły klasy robot
niczej. Obok tego jednym z pod
stawowych błędów „Proleta
riatu" był brak programu wal
ki o hasła częściowe zarówno 
na odcinku ekonomicznym, jak 
i w dziedzinie walki o narodo 
ve wyzwolenie.

Błędy te nie mogą jednak prze 
kreślić wielkiej roli, jaką odegrał 
„Proletariat" w Hrtorii .ruchu

robotniczego i w  dziejach W alki 
narodowe i społeczne wy - 

¿wolenie.
„Działalność Ludwika W a

ryńskiego i partii „Proletariat 
mówił pa I Kongresie PZPR 

tow. Bierut — stanowi pierw
szy i niezwykle doniosły etap 
larodzin walki .klasowej. Histo- 
yczną zasługą tej partii jest, to, 
e wniosła ona po raz pierw

szy. w świadomość polskiego 
proletariatu najogólniejsze zasa
dy marksistowskiej ideologii 
rewolucyjnej. Wpajała ona w 
polską , klasę robotniczą zasadę 
solidarności międzynarodowej 
iczyła ją. że ustrój kapitał«- 
yeżny jest systemem świato
wym i że usunąć go może: tylko 
rewolucyjna walka proletariatu 
zorganizowanego pod hasłem 
„Manifestu Komunistycznego" 
..Proletariusze wszystkich kra- 
ów łączcie się“ .

1 z tego właśnie najsenniej 
zego dorobku, wniesionego 

przez „Proletariat" do polskie
go ruchu robotniczego — czer 
pie dziś nasza Partia. Bierzemy 
od „Proletariatu" tak jak i od 
kontynuatorów jego walki, 
SDKPiL i KPP klasową rewo- 
lucyjność w walce z rodzimą i 
obcą burżuazją, nawiązujemy 
do jego haseł międzynarodo
wej solidarności proletariatu 
Bogatsi w doświadczenia, kilku
dziesięciu lat naszej historii, pa
miętać będziemy Zawsze o wiel
kim ¡wkładzie do rozwojg pols
kiego ruchu. robotniczego, jaki 
unieśli, bohaterscy beiownicy 
oolegii na stokach Cytadeli.

( * w )

12.0(10 K om ite tów , w  k tó rych  
skład wchodzi około 60 tys. b- 
sób. Obok mało i ś red n io ro l
nych gospodarzy do K om ite tów  
brano szczególnie licznie kob ie
ty . W ybierano rów nież, aczkol
w iek w  niedostatecznej jeszcze 
liczbie, nauczycieli w ie jsk ich  i 
p rzedstaw icie li m łodzieży.

K o m ite t C złonkow ski, w yb ie 
rany przez , członków  spó łdz ie l
ni, uży tko w n ikó w  danego sk le
pu lub zakładu spółdzie ln i, jest 
przedstaw icie lstw em  m ało i 
średnioro lnych chłopów, rob o t
n ikó w  ro lnych  i w ie jsk ich  in te 
ligenc ji pracującej. Do k o m ite 
tów  nie mogą być w yb ie ra n i a- 
ni bogacze w ie jscy, ani ich za
usznicy. K om ite t czuwa nad 
sp raw ied liw ym  rozdzia łem  to 
warów , nad tym , aby w  p ie rw 
szej kolejności b y li zaopa try
wani członkow ie spółdzielni — 
b iedn i i ś red n io ro ln i ch łop i oraz 
robotn icy  ro ln i,  następnie b ied
ni i 1 średn io ro ln i ch łop i, n ie  na
leżący do spółdzie ln i, a potem 
dopiero cz łonkow ie  spółdzie ln i 
— bogacze w ie jscy.

Przy skupie z iem iopłodów  
K o m ite t organ izu je  zbiorowe 
przewozy dla  ch łopów  bezsprzę- 
żajnych i  decyduje, czy je  zbo
że, owoce i  inne p ro d u k ty  ro l
ne mogą być przechowywane w 
kładach spółdzielni.

K o m ite t C złonkow ski p iln u 
je, a b y  sk lepow i przestrzegali 
wyznaczonych cen, nie udzie
la li kredytu , rzete ln ie  w aży li to 
w a r i  o tw ie ra li sklepy o godzi 
nach dogodnych dla chłopa.

K o m ite ty  Członkowskie przy 
spółdzielczych ośrodkach ma 
szynowych czuwają, ażeby m a
szyny w  ośrodkach obsług iw a
ły. m ało i ś redn ioro lnych ch ło
pów, aby cennik za usługi b y ł 
przestrzegany i  aby bezprzężaj- 
r ii i  m a ło ro ln i ko rzys ta li z przy 
sługujących im  u lgow ych cen 

Ze szczególnym zadowoleniem 
przy jm ow any jest na zebraniach 
grom adzkich przepis, w  , myśl 
k tórego K o m ite t lu b  possczegól 
n i jego członkow ie mogą być w 
każdej, c h w ili odw o łan i przez 
zebranie członków i zastąpień: 
in nym i. Przepis ten pozwala u 
suwać z kom ite tów  zauszników 
bogaczy w ie jsk ich  i nierobów.

Jeśli weźmie się pod uwagę, 
że w  t. 1947 przez gm inne spół
dz ie ln ie  „Samopomoc Chłopska 
przeszły na wieś a rty k u ły  prze
m ysłowe w artości ogólnej 11.700 
m ilion ów  zł, a w r. 1948 — w a r
tość dostaw podniosła się do 2i 
m ilia rd ó w  zł, to n ie  ulega w ą t
p liw ości, że ro la K om ite tów  
C złonkowskich jako  czynnika 
kontro lu jącego i nadzorującego 
rozdzia ł te j w ie lk ie j masy towa 
row e j będzie córa* donioślejsza 

Bardzo poważne M  zadania

K om ite tów  w zw iązku z orga- 
Izacją przez gm inne spółdziel

nie spędów bydła i trzody chle
wnej, ja k  rów nież , w zw iązku z 
powstaniem przy gm innych 
pó łdzie in iach zlew ni m ieka.

Już , w pierwszych poczyna- 
iach K om ite tów  C złonkowskich 

k rys ta lizu je  . się ich  ro la jako 
czynnika w a lk i z w rogam i spół
dzielczości samopomocowej, k tó 
rzy od razu zrozum ie li ro lę i 
zadania K om ite tów  i starają Sie 
w sze lk im i sposobami podważyć 
ich wzrasta jący autoryte t.

Korespondent „R o ln ika  Spół
dzie lcy“  ze Skaryszewa, w o j. k ie  
leckie, tak opisuje pierwsze k ro - 

K om ite tu :

,Dnia 19 grudn ia zebrał się 
w Skaryszewie po raz p ie rw  
szy K o m ite t C złonkow ski przy 
gm innej spółdzielni. Celem ze
brania b y ło  dokonanie podziału 
m iędzy f il ie  Niedawno o trzym a
nego transportu  skór. W ywiążą 
ia się dyskusja, ja k  sp ra w ie d li
w ie  podzie lić tow ar. Każda z 
f i l i i  spó łdzie ln i o trzym ała do pc 
dzia łu  pom iędzy na jb ied n ie j 
szych cz łonków  odpowiednią 
ilość towaru. Skóry, m iękk ie  
tw arde  zostały przez kąmaszni 
ka i szewca odpow iedn io skro
jone. Zdaw ałoby się, żę na tyra 
kończy się akcja K om ite tu  
Członkowskiego; Tak jednak nie 
jest, bo będący na liście chłop i 
zostali z m iejsca zaatakowani 
przez spekulantów , k tó rzy  chcąc 
w ykup ić  p rzydz ia ły , rozpuszcza
l i  p lo tk i:

— Nie w ierzc ie  — m ó w ili — 
że w  ten sposób on i się w am i 
op iekują . K o m ite t Członkow ski 
was okrada, bo p rzydzia ł p rzy
szedł za darmo, a to, co w y  p ła 
cicie, idzie do ich kieszeni.

Z m iejsca K om ite t Cz ło nko w - 
sk i uc ią ł skrzyd ła  plotce, udo
w adn ia jąc je j k łam liw ość  1 u- 
ja w n ia jąc  je j pochodzenie.

W te j codziennej walce w  o- 
bronie in teresów biednych i 
średnich ch łopów  , h a rtu ją  się 
nowe chłopskie kad ry  spó łdz ie l
cze, uczą się trudn e j sztuki go
spodarowania. P rzy jdz ie  im  z 
pomocą akcja  szkoleniowa Cen
tra li Ro ln icze j, k tó ra  obejm ie 
przewodniczących i członków 
K om ite tów  Członkowskich Pcw 
staną w  ten  sposób ndwe, rze
sze aktywni spółdzielczego, n ie
zbędnego do dalszego rozw oju  
spółdzielczości w ie jsk ie j.

Rozpoczynając swoją dz ia ła l
ność jako  organa nadzoru i kon 
tro li mas nad działalnością 
spółdzie ln i — K o m ite ty  przy
s tąp iły  jednocześnie do szero
k ie j a k c ji je dn an i* członków 
spółdzielni.

W zbliża jących się wyborach 
do w ładz gm innych  Spółdzielni 
muszą już wzdąć udział ci wszy
scy, k tó rzy  doniedawrw jeszcze

do n ie j nie należeli, a więc b ie
dn i i średni chłopi, robo tn icy  roi 
ni, kob ie ty  w ie jsk ie  i w ie jska 
in te ligenc ja  pracująca. .

Zadanie wszystkich w ie jsk ich  
organ izacji naszej P a rtii polega 
na tym , aby dopomóc spółdzie l
czości ro ln icze j w rea lizac ji je j 
w ie lk ich  zadań, aby umasowić 
spółdzielnie gm inne, uak tyw n ić  
ich masę członkowską, upowsze 
c lin ić  nadzór i kon tro lę  ze stro
ny' b iednych i średnich chłopów. 
W ten sposób „uczyn im y —. ja k  
to wskazał tow'. m in. M inc — 
w ie lk i k rok  -naprzód w dziedzi
nie przekształcenia gm innej 
spółdzie ln i w  potężny in s tru 
ment ograniczenia wyzysku ka - 
p-lalistycznego, pomocy bied
nym 1 średnioro lnych chłopom 
i  socja listycznej przebudow ie 

wsi".
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i m n & r i a l i s i ń w
P o lityka  m ocarstw zachodnich  

w B erlin ie  i w Niem czech Z a 
chodnich jest pod jedn ym  w zg lę
dem konsekw entna. Po zw o ln ie 
niu całego szeregu zbrodniarzy  
h itle row skich  i zb rod n ia rzy  wo
jennych od odpowiedzialności, 
po uw oln ien iu  od wdny i k a ry  
głów nych spraw ców zbrodniczej 
agresji h itle ro w s k ie j, przemysłowy 
ców i kap ita lis tów  n iem ieckich , 
przyszedł następny etap. Oto w ła  
dze zachodnie w B erlin ie  zdecy
dow ały, że w ięźn iow ie  pochodzą
cy z dzieln icy  rad z ieck ie j nie bę
dą m ogli przebyw ać nadal w w ię  
ztenłacb położonych w sektorach  

zachodnich. A poniew aż ta k  się 
jakoś składa, że większość w ię 
zień berlińsk ich  zn a jd u je  się w ła  
śnie w ty ch  sektorach, przeto w  
najb liższym  czasie około 1.000 
przestępców k ry m in a ln y c h  zosta
nie wypuszczonych na wolność.

T a k  w ięc anglosascy „h u m a n i-  
ta ryśc i“ d arow u ją  po ko le i w inę  
i karę  wszelkiego rodzaju  zbrod
n iarzom . Po w yczerpan iu  kon tyn  
gentu grubych ry b , przyszła  ko 
le j na k rym in a lis tyczn e  p ło tk i. 
N ic dziwnego. Oto w stolicy stre 
fy  fran c u s k ie j- N iem iec, Baden- 
Baden, u tw orzony został zw iązek  
byłych żo łn ierzy  Leg ii Cudzo
ziem skiej. P rzy  te j o kazji udało  
się stw ierdzić , że bardzo w ielu  
członków SS w alczy  obecnie pod 
francuską flagą w  Indochlnacb . a 
na ulicach Salgonu I innych  
m iast rozbrzm iew a coraz częściej 
Horst — Wessel — Lied O czyw i
sta rzecz, te  nie można całego 
św iata kolonialnego obsłużyć b y 
ły m i h itle ro w cam i. Zapo trzebo
w anie  na nich zgłaszają ju ż  H o 
lend rzy  w In don ezji, a ponoć I 
i B ry ty jc zy c y  na M a la jach . 
Czang K ai szekowi w ystarcza ły  
dotąd oddziały Japońskie, ale wo  
bec druzgocącej k lęsk i n ie w iado  
mo rów n ież czy nie poprosi o 
drobny transport „ tru p ich  głó
w e k “ . W  tym  w ypadku  dla za
silenia kad r SS-m anów , t j. ,  w o jsk  
ko lo n ia ln ych , k tóre  roznoszą po 
świecie „w yższą, zachodnią k u l
tu rę “ M arsha lla , Achesona, B evf- 
na, Schum ana i Spaaka, — trzeba  
odpow iednich elem entów . N a jle 
p iej z tych zadań w y w ią z u ją  się 
notoryczni k ry m in a liś c i, M a li k ry  
m inalłści służący zbrodniczym  
planom  w ie lk ich  przestępców 1 
podżegaczy w o jennych . (Y a le ).

PRZEMYSŁ LUDOWEJ RUMUNII
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Państwowe zakłady przetwórczo -  rolnicze w departamencie 
przyśpieszają rozwój produkcji rolniczej okręgu
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Bogactwa Rumunii 
w służbie demokracji

Rumunia, tura.] •  bardzo
wielkich bogactwach, słynęła 
przed wojną z przysłowiowej 
nędzy. Była ona największym 
po ZSRR producentem ropy 
naftowej w Europie, ale szyby 
naftowe należały do obcych 
właścicieli. Wydobycie innych 
bogactw mineralnych (lignit, 
ruda żelazna, miedź itp.) było 
w bardzo małym stopniu roz
winięte, na skutek egoistycznej 
polityki zagranicznych firm i 
podporządkowanych im kapita
listów. W  dziedzinie rolnictwa 
Rumunia posiada wspaniałe wa 
runki klimatyczne i glebowe. 
Jednakże na pół feudalne sto
sunki na wsi i związane z tym 
zacofanie techniczne, wpływa
ły hamująco na wydajność pro
dukcji.

Trudności gospodarki ru
muńskiej wzrosły na skutek 
zniszczeń wojennych, posuchy 
i sabotażu elementów kapitali-

Pomoc amerykańska zrujnowała 
życie gospodarcze Grecji

Jeśli narody zachodniej E u
ropy zaczynają coraz s iln ie j od
czuwać sku tk i p lanu M arshalla  
w postaci w zrasta jących t ru d 
ności gospodarczych i  bezrobo
cia, to jes t w  Europie po łudn io 
w ej k ra j, w  k tó rym  s k u tk i po
mocy am erykańskie j w idoczne 
są już  w całej swej ponure j o- 
kazałości. K ra je m  tym  jest G re- 
eja.

Plan Marshalla planem 
wojennym

Podczas gdy w o jna  domowa 
w Chinach insp irow ana 1 pod
trzym yw ana przez im p e ria -

Prasa zagran iczna

Wdzięczność
brytyjska

Władze b ry ty js k ie  zwerbo
w a ły  w  swoim  czasie w ie le  ty - 
tysięcy uchodźców do pracy w  
przem yśle b ry ty js k im . Chodzi
ło  tu  g łów n ie o najcięższe od
c in k i w  gó rn ic tw ie , na ro l i  i  w  
przem yśle teks ty lnym . Robot
n icy  b y li angażowani jaleo ro 
bo tn icy  n ie w y k w a lif ik o w a n i do 
tych  prac i na tak ich  w a run 
kach uposażeniowych, jak ich  
n ie  p rz y ją łb y  żaden rob o tn ik  
b ry ty js k i.  O czywista rzecz, że 
akc ja  w erbunkow a by ła  ozdo
biona licznym i p ięknym i s łów 
kam i, na k tó re  w ie lu  na iw nych 
da ło się „nab rać“ . Obecnie 
znany publicysta V a lla n ec p i
sze w  tygodn iku  „N e w  States- 
m an and Naition“  na ten te
m at:

„U m o w y zaw arte z tym i 
p racow n ikam i p rzew idyw a ły  
w yraźn ie , że w  okresie po 
by tu  w  A n g lii będą on i pod
legać przym usow i k ie row ania  
do pracy i  to jedyn ie  w  w y 
m ienionych w yże j działach 
p ro du kc ji. Tymczasem ro b o t
n icy  europejscy zapom inają 
o tych  w arunkach  i  dążą do 
polepszenia swego b y tu , p ra 
gnąc po odbyciu pewnych 
s tud iów  i  w yspecja lizow aniu  
się w  ja k ie jś  gałęzi p rzem y
s łu  b ry ty jsk iego , przenieść 
się z g rupy rob o tn ików  n ie 
w y k w a lifik o w a n y c h  na le p ie j 
p ła tne stanowiska... W inę za 
ten stan rzeczy ponoszą w ła 
dze b ry ty jsk ie , k tó re  nie okre 
ś li ły  dość jasno, że jedynym  
celem sprowadzenia uchodź
ców do A n g lii b y ło  dążenie 
do zdobycia b raku jące j s iły  
roboczej, a nie jak ieś wzglę
dy  hum an itarne“ .
P rzyna jm n ie j szczerze. W ła 

dze b ry ty js k ie  n ie  m og ły tak  
jasno tego sprecyzować, ja k  
pan Vallanec, bo w ted y  żaden 
n a iw n y  nie  da łby się nabrać. 
O burzenie rzecznika ka p ita liz 
m u na pragnących uczyć się i 
popraw ić swój b y t robotn ików , 
jest rozbraja jące.

Stosunek A n g lik ó w  do oszu
kanych  przez siebie ludzi, k tó 
rz y  podczas w o jn y  w a lc z y li w 
obron ie  b ry ty jsk ie g o  Im perium , 
a  obecnie o fia ro w a li m u swe 
« iły  i  pracę, je s t cha raktery- 
« tycznvm  rysem  d la  „m ora too - 
ści" brytyjskich *fer rządzą-

lizm  am erykański pochłonęła 
dotychczas sumę 6 m ilia rd ó w  
dolarów , w  G rec ji — w  k ra ju  
70 razy m nie jszym  od C h in  pod 
względem liczby  ludności — 
w y d a tk i na w o jnę  domową w y 
n iosły stosunkowo jeszcze w ię 
cej. Eksperci m onarcho -  fa 
szystowskiego reż im u ateńskie
go p rzyzna li, że w o jna  domo
wa pociągnęła za sobą w yd a tk i 
wynoszące do dn ia  dzisiejsze
go 1.500 m ilio n ó w  do larów  
L iczba zabitych i  rannych po 
obu stronach w  samym ty lk o  
r. 1948 wynosi ponad 100.000 
Oznacza to. że w  roku ub ie
g łym  plan M arsha lla  kosztował 
życie jednego spośród 70 G re

ków.
D z ienn ik  rządow y „T o  V I -  

M A “  przyznaw ał niedawno. 
„D e fic y t budżetowy okresu 
1943 _  49 wynosi ja k  pow 
szechnie w iadom o 1.200 m il ia r 
dów drachm  i to po zużyciu 
p ierwszych 500 m ilia rd ó w  
drachm  p lanu  M arshalla . Obieg 
pieniądza podw o ił się w  ciągu 

jednego ro k u “ .

Kolonia im perializm u
P rzy „pom ocy am erykań 

s k ie j“  dz ięk i p lanow i M a rsh a l
la  udało się im p e ria lis to m  po
łożyć rękę  na ca łym  życiu  go
spodarczym k ra ju . K opa ln ie , 
ś rodk i ko m u n ika c ji i  tra n sp o r
tu , poczta, te leg ra f i  te lefon, 
centra le wodne i  energetyczne, 
handel zagraniczny, jednym  
słowem  całe życie gospodarcze 
przeszło pod absolutną ko n 
tro lę  kap ita lis tów  am erykań

skich.
O to co piszą eksperci reżim u 

ateńskiego: „przechodzim y 
stanu złego w  jeszcze gorszy. 
W szystkie m ożliw ości zbytu 
zagranicą naszego ty to n iu , ro 
dzynków , f ig  i  innych  podsta
w ow ych a rty k u łó w  naszej p ro 
d u k c ji są w  stanie kom p le tne

go zan iku“ .
Przed w o jną  ponad 30.000 ton 

ty to n iu  greckiego eksportow ano 
zagranicę. Z tego 26.000 ton, tj- 
86 proc. pochłan ia ły  N iem cy i 
A ustria . R yn k i te nie is tn ie ją  
w ięcej d la  G rec ji, ponieważ Sta 
ny Zjednoczone, k tó re  przed 
w o jną  eksportow a ły  do tych 
k ra jó w  zaledwie 3.900 ton t y 
ton iu , dowożą tam  teraz 23.000 
ton, un iem ożliw ia jąc  kon ku re n 
cję ty to n io w i greckiem u T y toń  
grecki został ró w n in  w y e lim i
now any i  ry n k u  Czechosłowa
c ji, k tó ra  przed w o jną  b y ła  je 
go poważnym  nabywcą. P rzy 
czyną jest p o lity k »  dyskrymi

nac ji dyktowania m onarcao-fa - 
szystom przez im p e ria lis tó w  a- 
m erykańskich . P lan M arshalla  
zabrania bow iem  w sze lk ich sto
sunków  hand low ych z k ra ja m i, 
k tó re  odzyskały p raw dz iw ą n ie 
podległość i w  k tó rych  lu d  do
szedł do w ładzy. T ak  w ięc ty 
toń grecki, rodzynk i, fig i, 
w szystk ie  te w yborow e a r ty k u 
ły  stanowiące od la t podstawę 
hand lu  zagranicznego G recji 
g n iją  w  G rec ji z w o li im p e ria 
lis tó w  am erykańskich, zgodnie 
z ich egoistycznym i interesam i 
W pierwszych trzech m iesią
cach zastosowania planu M a r
shalla eksport i  im p o rt w  G re
c ji osiągnął zaledwie 50 proc 
planowego obro tu

Drożyzna i bezrobocie
W  ciągu jednego roku  w  ra 

mach planu M arsha lla  wskaź
n ik  drożyźniany 35 podstawo
w ych p ro du k tó w  w zrósł ze 170 
do 322 punk tów . W  tym  czasie 
wysokość plac pozostała niez
m ieniona, co oznacza, że s trac i
ły  one 50 proc, w artośc i rea l
nej.

N a skutek przym usow ej ewa
k u a c ji ch łopów  greckich z ich 
w iosek, dokonanej przez im pe
r ia lis tó w  am erykańskich  i  m o
narcho -  faszystów, zasiewy 
spadły o 30 proc. Z  d ru g ie j s tro
n y  zam knięcie k ilk u  fa b ry k  w  
r. 1948 zw iększyło  jeszcze lic z 
bę bezrobotnych. Łącznie lic z 
ba bezrobotnych ch łopów  i  ro 
bo tn ików  obe jm u je  w  zam ery
kan izowanej G re c ji ponad je d 
ną trzecią ludności pracującej. 
Potw ierdza to zresztą b. guber
na to r B anku Narodowego, p i
sząc w  sw ym  raporc ie : „Już  w  
okresie poprzedzającym  w o jnę 
dochód narodow y b y ł bardzo 
n isk i, n ie  przekraczał bow iem  
79 do la rów  na osobę. Dziś je d 
nak spadł on do 48 do la rów “ . A 
n iże j: „O dbudow a jes t p ra k 
tycznie un iem ożliw iona“ .

W obliczu ca łko w ite j zagła
dy, k tó ra  grozi G rec ji w  w y n ik u  
„pom ocy am erykańsk ie j“ , zro
zum iale jest, dlaczego naród 
grecki z ta k im  bohaterstwem  
w alczy o wycofanie obcych 
w o jsk , o odzyskanie n iepodle
głości 1 suwerenności narodo
w e j, o postęp i wolność, k tóre 
pozwolą m u realizować nie 
p lany obcych im peria lis tów , 
lec* p lan w łasny, p lan dobró- 
bytu , k tó ry  przynosi tak  wspa
n ia łe  rezu lta ty  w  k ra jach  de
m o k ra c ji ludow ej,

v a r

stycznych po zakończeniu woj- j o 15 proc., ropy naftowej -— o 
ny! 13,7 proc.; prace wiertnicze w

Bezpośrednio po wyzwoleniu przemyśle naftowym wzrosną
kraju, reakcyjne rządy, które 
dorwały się do władzy, umożli
wiły kapitalistom i  obszarni
kom wszelkiego rodzaju speku
lacje i działanie na szkodę go
spodarki narodowej. Gdy reak
cja usunięta została z rządu, 
starała się ona przy pomocy 
zagranicy sabotować odbudo
wę przemysłu i rolnictwa, do
prowadzić do anarchii gospo
darczej. Miało to na celu po
derwanie zaufania mas do rzą
du demokratycznego.

Stanowcza i skuteczna poli
tyka rządu udaremniła te zamy
sły. Uchwalona jeszcze w 1945 
roku reforma rolna została po
myślnie zakończona. Reforma 
finansowa położyła kres infla
cji. Usprawniono pracę zakła
dów przemysłowych, unormo
wano w znacznym stopniu han
del wewnętrzny. Produkcja 
przemysłowa zaczęła szybko 
wzrastać, m. in. dzięki dosta
wom sprzętu radzieckiego. Pod
niosła się wyraźnie stopa ży
ciowa mas.

Rok 1948 był rokiem ostate
cznej stabilizacji gospodarczej. 
Produkcja przemysłowa przy- 

a się do poziomu przed
wojennego. Sytuacja aprowiza- 
cyjna była zadowalająca.

W  czerwcu 1948 roku par
lament rumuński uchwalił na
cjonalizację wielkich przedsię
biorstw przemysłowych, ban
kowych, transportowych i ubez 
pieczeniowych. W  ten sposób 
stworzono podstawy przekształ
cenia Rumunii w mocny orga
nizm gospodarczy i wzrost 
dobrobytu ludności do granic 
nieosiągalnych w ustroju kapi
talistycznym.

Plan gospodarczy na rok 
1949 przewiduje przekroczenie 
o 40 procent globalnej warto
ści produkcji przemysłowej z r. 
1948. Jest to zadanie ambitne, 
opiera się jednak na zupełnie 
realnych przesłankach: na uru
chomieniu i  zmodernizowaniu 
istniejących 1 nowych zakładów 
przemysłowych, na zwiększonej 
wydajności pracy oraz na sze
rokim zaopatrzeniu przemysłu 
w maszyny i narzędzia. Z  ogól
nej sumy inwestycji sięgającej 
82 miliardy lei (3,7 razy wię
cej niż W r- 1948) 47,2 proc. 
przeznaczono na rozbudowę 
przemysłu ciężkiego.

Wzrośnie znacznie wydoby
cie bogactw mineralnych: rudy 
żelaznej — o 24 proc., węgla ■—

0 48 procent.
Jeśli chodzi o dobra konsum- 

cyjne, przewidywany wzrost 
w przemyśle bawełnianym wy
nosi 17 proc., w wełnianym — 
11 proc., jedwabniczym -— 47 
proc., obuwianym -— 58 proc., 
dziewiarskim — 183 proc. itp. 
Specjalny nacisk będzie poło
żony na polepszenie jakości 
produktów. Przemysł spożyw
czy w niektórych gałęziach 
(konserwy) podwoi i potroi 
produkcję.

W  dziedzinie rolnictwa spo
dziewany jest następujący 
wzrost produkcji: zbóż o 9 
proc., kukurydzy o 26 proc., 
ziemniaków o 76 proc., słonecz
ników o 155 proc. i buraków 
cukrowych o 25 proc. Rozsze
rzy się uprawę roślin włókien
niczych, produkcja bawełny bę
dzie o około 480 proc. większa 
aniżeli w r. 1948, a produkcja 
lnu i konopi wzrośnie o 104 
proc. w porównaniu z 1948 r.

W  celu stworzenia trwałych 
podstaw pod nieprzerwany roz
wój rolnictwa, rozszerzona zo
stanie sieć ośrodków traktorów
1 innych maszyn rolniczych i po 
pierane będzie dobrowolne or
ganizowanie wszelkiego rodza
ju spółdzielni wiejskich.

Rząd włoży wiele wysiłku 
w rozbudowę oświaty. M. in 
powstanie 190 średnich szkół 
technicznych, a liczba przed
szkoli powiększy się o 40 proc.

Wynikiem planu na rok 1949 
będzie wydatne polepszenie wa
runków życiowych mas pracu
jących i poważny wzrost po
tencjału gospodarczego kraju. 
Zabezpieczone zostaną warunki 
konieczne do rozpoczęcia bu
dowy socjalizmu w Rumunii.

Plan przewiduje znaczny 
wzrost obrotów handlowych z 
zagranicą. Przed wojną stosun
ki handlowe Rumunii z zagra
nicą dyktowane były przez ob
ce monopole, co pogłębiało za
cofanie gospodarcze kraju i u- 
niemoźliwiało jego uprzemysło
wienie. Nowa Rumunia jako 
równy partner zawarła szereg 
umów z innymi krajami, jedna
kowo korzystnych dla obu 
stron. Największy jest zasięg 
umowy handlowej ze Zw. Ra
dzieckim. Wymiana handlowa 
między Rumunią a Polską opie
ra się również na uwzględnie
niu interesów gospodarczych 
obu naszych krajów.

Zacieśnienie współpracy go-

C zy ta jm y  k la s y k ó w  m a rks izm u

Z prac ekonomicznych 
Karola Marksa

D w ie  prace ekonomiczne K a 
ro la  M arksa  — „P łaca, cena i  
zysk“  oraz „P raca na jem na i 
k a p ita ł“  — *) wydane n iedaw 
no przez Spółdzie ln ię W ydaw 
niczą „K s ią żka “ , stanow ią b a r
dzo cenne pozycje w  dziedzinie 
w y d a w n ic tw  m arks is tow skich  

w  Polsce. P ierwsza z n ich  sta
no w i n o ta tk i re fe ra tu  w yg ło 
szonego w  r. 1865 na posiedze
niach Rady Generalnej M ię 
dzynarodowego Stowarzyszenia 
R obotn ików  (I M iędzynarodów 
k i). U kazu je  się ona po . raz 
p ierw szy ja ko  oddzielna b ro
szura w  języku  po lskim . Druga 
z ko le i, „P raca na jem na i  ka 
p ita ł“  je s t jedną z pierwszych

*) Sp. W yd. „K s ią żka “  1948 r., 
str. 76 i 52.

ekonom icznych razp raw  M a rk 
sa. Napisana w  1849 r. na pod
staw ie no tatek z wygłoszonych 
w  1847 r. w yk ładó w , zaw iera o - 
na w zarysie g łówne idee go
spodarcze m arksizm u.

Obie broszury stanow ią ja 
sny 1 przystępny w yk ła d  pod
stawowych tez ekonom icznych 
m arks izm u: te o rii w artośc i i 
wartości dodatkowej, społecz
nego cha rakte ru  pracy i  k a p i
ta łu . D latego też mogą one sta
now ić doskonały wstęp do tru d 
niejszych dziel ekonom icznych 
M arksa. Obie broszury po w in 
ny tra f ić  ja k  na jda le j, do sze
ro k ich  kó ł członków PZPR i  do 
wszystkich, k tó rzy  chcą poznać 
m echanizm  gospodarki k a p ita 
lis tyczne j. (sb)

spodarczej krajów demokracji 
ludowej bezsprzecznie pomoże 
narodowi rumuńskiemu w wy
konaniu wielkich zadań zakreś
lonych planem. Jednocześnie 
Rumunia wnosi już teraz do 
Rady Wzajemnej Pomocy Go
spodarczej ZSRR i krajów de
mokracji ludowej swoje cenne 
surowce, w szczególności naftę 
oraz obfite zasoby rolnicze, a 
wkład ten będzie stale wzra
stał.

Rumunia była krajem wiel
kich ,ale niewykorzystanych 
możliwości. Pod kierownictwem 
rządu ludowego i Partii Robot
niczej możliwości te obracane 
są w realną siłę, która wzmac
nia podstawy niezależności kra
ju i zapewnia dobrobyt naro
dowi rumuńskiemu. (J.S.)

W AMERYCE 
XRUMANA

m m m
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K E fts s y

Na drzwiach baru w Wa
szyngtonie wisi tabliczka s 
napisem „ Wejście tylko dla 

białych“ .

Wiadomości 
z ZSRR

D E K A D A  L IT E R A T U R Y  
B IA ŁO R U S K IE J W  M O S K W IB

25 stycznia w  C entra lnym  
Dom u Literatów o tw a rta  zo
stała Dekada L ite ra tu ry  biało
rusk ie j.

Zebranie o tw o rzy ł seler et a r*
generalny Z w iązku  Pisarzy Ra
dzieckich ZSRR, A. Fadie jew . 
P ow ita ł on gości w  im ie n iu  Za
rządu Z w iązku  Pisarzy Ra
dzieckich i  mas pracujących 
M oskwy.

Po słow ie w stępnym  sekre
tarz Zw iązku Pisarzy Radziec
k ich  B ia łorusi, laureat nagrody 
s ta linow sk ie j, P. B row ka  w y 
ła z ił gorącą wdzięczność na ro 
dow i rosyjskiem u, k tó ry  po
mógł B ia łorusi stworzyć k u l
tu rę  narodową w  fo rm ie  i  so
c ja lis tyczną w  treści.

„W ie lka  Socjalistyczna Re
w o luc ja  L istopadowa — s tw ie r
dz ił B row ka  — zdjęła z na ro 
du b ia ło ruskiego jarzm o uci
sku, w yzw o liła  twórcze s iły  
narodu. Nasi poeci op iewają 
nowe życie, w o lną pracę“ .

Następnie poeta ludow y B ia 
ło rus i, lau rea t nagrody s ta li
now skie j, Jakub Koła,«, re cy 
tow a ł swoje wiersze. P rzekład 
rosy jsk i w iersza Kołasa pt.: 
„K ra jo w i ojczystem u i  na rodo
w i"  recytow a ł poeta A. S u r- 
kow.

Wiersze w  języku  o jczystym  
recy tow a li poeci b ia łoruscy, K- 
K rap iw a , O gniecw iet, G lebka, 
K ire jen ko , lau rea t nagrody sta
linow sk ie j Kuleszów, M aksym  
Tank i inn i.

KO ŁC H O ZY — M IL IO N E R Z Y  
AD ZA RTI R A D Z IE C K IE J

K ołchoźnicy re jon u  babum- 
skiego zebra li w ro k u  ubieg
łym  bogaty plon zie lonych l i 
ści herbacianych i  roś lin  c y tru 
sowych. Tak np. kołchoz im ien ia  
S talina dw u k ro tn ie  zwięikszył 
zbiór liś c i herbacianych i  owo
ców cytrusow ych z ha w  po
rów nan iu  z rok iem  poprzed
nim . Za dostarczoną państw « 
herbatę, kołchoz o trzym a ł 1.729 
tysięcy ru b li.  Dochody kołcho
zu w yn ios ły  w  ro ku  ub ieg łym  
przeszło 2 m iliom y ru b li.  „ M i.  
to n e ra m i"  zostały rów nież: 
kołchoz im ien ia  Thaełm anna, 
k tó ry  osiągnął na jw yższy w  re 
jon ie  zb iór herbaty, kołcho« 
„K u ltu ra “  i  inne. W re jon ie  
batum sktm  jest ogółem 15 ko ł
chozów — „m ilio n e ró w “ .

POW STAJĄ  
NOW E B IB L IO T E K I

P aństw ow y Fundusz L ite ra 
tu ry  K om ite tu  do Spraw  In s ty 
tu c ji K u ltu ra ln o  - O św ia tow ych 
przy Radzie M in is tró w  RFSRR 
podsumował w y n ik i p racy za 
rok  1948. W miastach re jonach 
i wsiach RFSRR o tw a rto  438 
nowych b ib lio te k  publicznych.

W ciągu ro ku  b ib lio te k i m ie j 
skie i  w ie jsk ie  o trzym a ły  b l i
sko 2,5 m ilio n a  książek

Łikwldacfę obwodów bczszkolnych 
pizewidtife plan na rok 1949

Ustawa o Narodowym Flanie Gospodarczym na r. 1949, 
przedłożona ostatnio Sejmowi, poświęca bardzo wiele m iej
sca zagadnieniom oświaty i szkolenia.

W związku z projektowaną całkowitą lik 
widacją obwodów bezszkolnych wzrośnie w 
roku bieżącym liczba uczniów w szkołach pod
stawowych, dochodząc do . . .  3,6 min,

co stanowi wzrost w porównaniu s
r. 1948 o ...........................................  6,5%

W szkołach wiejskich uczyć się będzie ucz
niów ponad i 2,5 mliu

tzn. więcej niż w r. ub. o 6,9%
W szkołach o pełnym programie nauczania 

przewiduje się miejsc ponad . . .  2,8 młn.
czyli więcej niż w r. 1948 o . . » 15%;

Średnie szkolnictwo ogólnokształcące obej
mie młodzieży . . . . . 251 tys,

co stanowi wzrost w porównaniu z r.
1948 o . . . . . .  30,6%]

W szkołach przysposobienia zawodowego 
będzie się w br. kształciło uczniów . . 685,2 tys,

co oznacza przyrost w porównaniu *
r. ub. o ....................................................  30,5%

W szkołach zawodowych I  stopnia kształ
cić się będzie osób . . . . .  398,7 tys,

w szkołach zawodowych I I  stopnia . 111,7 ty a.
na kursach zawodowych . . . , 295,4 tya*
Licea pedagogiczne pomieszczą uczniów . 32 tys*

a wyższe szkoły pedagogiczne i instytuty dla
nauczycieli o s ó b ............................................  3,6 tys*

Szkoły wyższe zawodowe kształcić będą w 
roku bieżącym studentów . . . .  16,2 tys.

W szkołach akademickich studiować bę
dzie osób . . . . . . .  79,1 tys.

co oznacza wzrost w porównaniu z r  ub. o 2,1%
W związku z otwarciem szerokiego dostępu 

do szkół średnich i wyższych młodzieży ro
botniczej i chłoDskiej przewiduje się roz
szerzenie sieci internatów, domów akademic
kich i burs, które obejmą osób ponad . 2P6( byt»*

Walką z analfabetyzmem i akcją szkolenia 
dorosłych objętych zostanie osób około . 350 ty*»

W przedszkolach znajdą miejsce dzieci w 
liczbie 261 ty»*

co stanowi wsroat M porównani* *
A t»b. i  ■ ■ b 9 j u *  * * *
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Wr ff TRYBUNA LUDU

Jak murarz z Mariensztatu przekonał 
towarzyszy z Wrocławia do współzawodnictwa

*— Panie m a js trze  —  pow ie
dzia ł Poręcki —  jakże to ta k  z 
^  robotą, coś tu  ludzie  n ie  b a r
dzo słuchają?

—  W idz i pan —  tłum aczy ł 
•Majster —  len ią  się. Co ja  tu  
^aam z n im i, ca łk iem  bez d y 
scypliny naród. Każdy patrzy, 
aby gdzieś w  jakąś dz iu rę  ty lk o  
się schować. Skaranie boskie — 
dodał rozgoryczony.

„Z a m a c M o w a li“
Poręcki uda ł się do m urarzy.
— Towarzysze, ja k  tu  z zarob

kami u  was, bo coś m i się zdaje,
n ie  bardzo zarabiacie 

^®kim tem pie pracy.
— Co tu  m ów ić  kolego. D ja - 

by  tu  sam nie  zarobił. N ie
dadzą zarobić i  ty le .

— No, a ja k  tam  współzawod
nictw o w  pracy?

— A  jakże, m ie liśm y, i  p ro 
cent naw et b y ł duży, ale m y ś li
cie, że w yp łac ili?

— Zam ach low a li!*
— N ie  ma współzawodnictwa, 

i*3 i  ta k  n ie  zapłacą. N ie ma 
Słupi ch!

Poręcki poskrobał się w gło- 
v-'ę i  udał się do kierownika 
budowy.

— Panie k ie ro w n ik u  —  po
s ie dz ia ł — trzeba odzyskać za
ufanie ro b o tn ikó w  do k ie ro w 
nictwa. Może sdedopatrzyliście 
z m a js trem  czego przy tych  w y 
płatach, może nie w y tłu m aczy 
liście ludz iom  zrozum iale i  te 
raz robo tn icy  p racu ją  bez chę-

Z k r a ju
NOW E M IE S Z K A N IA  

D L A  R O B O TN IK Ó W
Zw iązek Zawodowy Pracow

n ików  Przem yślu W łók ienn i- 
cz-ego o trzym a ł 40 m ilsi, z ł z k re  
dytów  M in . P rzem ysłu i  H a n 
d lu  na rem ont m ieszkań rob o t
niczych.

Sumę tę  w yko rzystano w  100 
Proc. W domach fabrycznych 10 
fa b ry k  w łók ienn iczych  w y re 
m ontowano 1.124 izby robo t
nicze, popraw ia jąc w  ten spo
sób w a ru n k i m ieszkaniowe k i l 
kuset rodz in  robotniczych.

K O B IE T Y  N A  KUR SACH 
PRZETW Ó RSTW A 

OWOCOWEGO
W ciągu 1948 r. w  w o j. gdań

skim  przeprowadzono' 17 po
w ia tow ych ku rsów  p rże tw ór- 

wa owocowo-warzywnego dla  
Wan^0vmi,° w ie jsk ich , w y typo - 
w . , ™ 1 Przez ko ła  gospodyń 

' jSK:eh. A bso lw en tk i kursów  
• Wiatoiwych będą p row adziły  

W gm inach i  gromadach.

/§«#« # !«  »nAJEW + HI
W a rsza w sk i m u ra rz  z M a rie n s z ta tu , p rz o d o w n ik  p ra c y  to w . W ac ła w  

P o rę c k i w d z ia ł c ie p ły  s w e tr, p a lto  i  p o je ch a ł do W ro c ła w ia . P o ca ło
no cne j p o d ró ży  u d a ł się w p ro s t tra m w a je m  na budowę. S taw iano  m u- 

r y  w ro c ła w s k ie j P o lite c h n ik i.
R a n e k  b y ł z im n y  i  m im o , że dzw onek ju ż  daw no p rze d zw o n ił rozpo

częcie p ra c y , lu d z ie  na  budow ie  ru s z a li się n iem raw o . M u ra rze  s ta li 
s k u le n i n a  s tan ow iskach , czeka jąc, aż pom oc poda im  m a te r ia ł;  pom oc 
s ta ła  w o k ó ł og n iska , g rze ją c  zg ra b ia łe  ręce i  p rz y tu p u ją c  p rze m a rzn ię ty 
m i nogam i. C oraz k to ś  d o rzuca ł pa rę  po la n  do og n iska  i  n ie  ocho ta  
b y ło  b ra ć  się za rob o tę .

Na szczeblu g m in n y m  i g ro 
madzkim odbyło się 197 ku r- 
®°W, w  k tó rych  u d z ia ł. wzięło 
ponad 2.700 kobiet.

P O W IA T  K U T N O W S K I 
PRZO DUJE

We  w s p ó ł z a w o d n ic t w i e

Po podsum owaniu ro ln iczych 
osiągnięć p rodukcy jnych  w  194 J 
r - w  w o j. łódzkim , na pierwsze 
miejsce we w spółzawodnictw ie 
Wysunął się pcw. ku tnow sk i. W
Porównaniu z 1947 r. zanoto- 
'femo w  powiecie wzrost pro. 
d u k c ji ro lne j o 20 proc.

W  ̂w y n ik u  planow ej gospo
da rk i zw iększyły  Się znacznie 
bp raw y ro ś lin  przem ysłowych,
ja k : rzepaku lnu , buraka cu
krowego itp .

ci, bez zapału. M u ry  macie do
bre, w yd a jc ie  odpowiednie po
lecenie. Ja stanę do pracy i  po- 

ażę waszym  m ura rzom  zespo
łową robotę i  zarobek.

Jak  u ra d z ili —  ta k  zrob ili.
P oręcki rów no o dziesiątej 

godzinie stanął do pracy i  do
brawszy sobie na poczekaniu 
zespół z 4 pom ocników , m ach
nął jednym  tchem  podczas pię
c iu  godzin 7,81 kubicznego m e
tra  m uru .

Na fa jra n t  w  pakamerze za- 
k ip ia ło . K ilk u  spośród m ura rzy  
od razu przekonało się do ze
społowej pracy. A le  większość 
jeszcze się wahała, jeszcze nie 
dowierzała.

—  W idzic ie  —  m ó w ił jeden z 
n ich —  przy jecha ł z W arszawy 
na propagandę i  chce nas zacza
rować. N ie  ma głupich,..

P oręck i słuchał i  uśnreeha l 
się. A  w  końcu nie w y trz y m a ł 
i  w y p a lił:

—  A le  wam , warszawiacy, po
kaza li, ja k  się rob i, co? Eh w y  
fa jt ła p y , n ie  um iecie rob ić, 
p rzy jdźc ie  się do nas nauczyć. 
A  ju tro  w am  pokażę jeszcze le 
p ie j, poczekajcie!

S łowa Poręckiego b y ły  krop lą , 
k tó ra  przepe łn iła  m ia rkę  am b i
c ji zawodowej w roc ław sk ich  to 
warzyszy. Po jego odejściu za- 
krzyczano resztę opozycjonistów  
i  uradzono, że na za ju trz  staną 
do pracy zespołowej i  m ie jsco
w i m urarze. Ńa ochotn ika  zgło
siło się dwóch: tow . P łocha oraz 
Józef Rusin, bezparty jny .

S ta w ka  o h o n o r
N aza ju trz  ran k ie m  rozpoczęło 

się is to tn ie  zażarte współza
w odn ic tw o o honor w ro c ła w 
skich m ura rzy. Jak  na dobitek 
obecny tam  k ie ro w n ik , inż. W a j-  
dzik, chodził m iędzy m ura rzam i 
i  pokazyw ał fo tog ra fie  przodow 
n ik ó w  m ura rzy  z trasy  W  —  Z, 
a do szczególnej zawziętości do
prow adzał ob. Rusina, pokazu
jąc m u w y n ik i m urarza Rzys 
kiego z trasy W  — Z, k tó ry  
m ia ł na M ariensztacie reko rd  
14,22 m  sześć, w  czasie ośmiu 
godzin.

Rusin b lad ł, uśm iechał się 
n iby , ale oczy m u gorzały. Od 
czasu do czasu rzuca ł groźne 
spo 'rżenie którem uś z podręcz- 
nyca, gdy ten przez nieuwagę 
w s trzym yw a ł tempo. A  cegły 
szły w  m a r coraz szybciej i 
szybciej. W praw ien i przez Po
ręckiego obydw aj podręczni w 
m ig  zape łn ia li folę, m om enta l
n ie  podnosili sznur, a tuż R u
sin nie chyb ia jąc  ani sekundy, 
odsądzał następujące cegły. Ce
g ły  m om enta ln ie  ros ły  w  d łu 
gi, ró w n iu tk i rząd i:  — Druga 
strona! —  krzycza ł znowu R u
sin, a sznur prze la tyw a ł m om en
ta ln ie  na drugą stronę, w y ra 

sta ł znowu d ru g i rząd cegieł, na 
n im  następny i  coraz w yże j i  
wyżej.

W  przedpo łudn iow ych godzi
nach ju ż  całą budowę ogarnął 
zapał współzaw odnictw a. Robot
n icy  w p ad a li co c h w ilę  na od
cinek Rusina, aby s tw ie rdz ić  na 
ocznie, ja k  idz ie  praca. S tam tąd 
b ieg li do ta b licy  z w yn ika m i, 
aby jeszcze raz przeczytać i  za
pam iętać d la  porów nan ia  w y 
dajność w  procentach w yn ikó w  
Poręckiego z poprzedniego 
dnia.

W szystk im  by ło  gorąco. O gn i
ska, p rzy k tó rych  dotychczas 
zw yk le  g rza li się m aruderzy, 
dawno ju ż  powygasały. B yty  
ju ż  niepotrzebne.

Z w y c ię s tw o !
Poręcki pracow ał dw ó jką  na 

fila ra ch  i  ja k  zw yk le  uśm iechał 
się up rze jm ie  na wszelkie naga
byw an ia  podczas pracy i m ru 
gał chytrze  od czasu do czasu 
do m a js tra  i  k ie row n ika , bo ra 
dowało się jego p ro le ta riack ie  
serce, że oto tam , w  dole, na 
nowoodbudowyw anych funda
m entach ucze ln i prastarego g ro
du polskiego jeszcze jeden ro - 
bociarz w  te j c h w ili ustanaw ia 
reko rd  i  że on, Po-ręcki, prosty 
m urarz, ram ię  w  ram ię  z in ży 
nierem, k ie ro w n ik ie m  budowy, 
da je swój w spó lny w k ła d  w  w ie l
k ie  dzieło odbudow y szczęśliwej, 
socjalistycznej odbudowy, dzie
ląc się swoim  doświadczeniem 
zdobytym  na M ariensztacie  w  
W arszawie z tow arzyszam i we 
W rocław iu .

A  tymczasem zbliża ł się w ie 

czór. K ie ro w n ik  budow y p rzy 
s tąp ił do odm ierzania w yko na 
ne j p racy i  ob liczania w yn ikó w . 
W y n ik i b y ły  dobre i  da ły  pełną 
satysfakcję w roc ław ianom : m u 
ra rz  w roc ław sk i, Rusin, w  prze

ciągu 8 godzin w ym u ro w a ł w  
fundam entach P o lite c h n ik i W ro 
cław skie j 13,87 kub icznych  me
tró w  m uru , us tanaw ia jąc tym  
samym reko rd  Dolnego Śląska.

Jego zarobek w yn iós ł 2.640 zł 
za 8 godzin, jego podręcznych— 
1.893 zł d la  każdego i  po 1.544 
zł d la  obydwóch pom ocników .

M a js te r chodził ja k  uderzony 
obuchem w  głowę. —  Panie l r e -  
ro w n ik u  — m ó w ił —  jestem  
starym , doświadczonym  m a j
strem, ale proszę o pozwolenie 
przystąp ienia do współzawod
n ic tw a  pracy p rzy m ura rce  ze
społowej ja ko  m urarz.

K ie ro w n ik  z trudnością  w y 
tłum aczy ł m u  konieczność is t
n ien ia  rów nież i  m a js tró w  na 
budowie.

Sześć nowych poliklinik 
powstaje we Wrocławiu

(Teł. w ł.). Przed k ilko m a  m ie 
siącam i O K Z Z  podję ło  akcję 
uspraw nien ia  leczn ic tw a Ubez- 
p iecza ln i Społecznej we W roc
ła w iu .

W tym  celu zorganizowano 
k ilk a  ko n fe re n c ji z udzia łem  
przedstaw ic ie li ro b o tn ikó w  po
szczególnych zakładów  pracy, 
p rzedstaw ic ie li p a r t i i po litycz 
nych, zw. zawodowych i przed
s ta w ic ie li Ubezpiecza!ni Spo
łecznej

Na osta tn ie j kon fe ren c ji na

czelny lekarz  US d r E ich le r m. 
in. zakom un ikow ał, że Ubezpie- 
czalnia Społeczna w  ro k u  1949 
zorganizuje 6 now ych p o lik l i
n ik .

P ierwsza p o lik lin ik a  o tw a rta  
zostanie przed 15.2.1949 r, na
stępna 1 m aja, a do końca roku  
jeszcze 4.

Przeprow adzi się rów nież u -  
n ifik a c ję  Ośrodków Z drow ia  
Zarządu M ie jsk iego z Ubezpie- 
czalnią Społeczną, co również 
usp raw n i leczenie pracujących.

Aktyw młodzieżowy PZPR  
ohmdownł w Rzeszowie

W acław Poręcld  —  m u ra rz  z M a rie n sz ta tu  pom ógł zrozu
mieć w rocław skim  tow arzyszom  —  oo to  je s t w s p ó ł

zawodnictw o.

Rozwój wsi samopomocowych 
w województwie łódzkim
Ficmy inwesiycyi&e 

elekbyfibacla — ¡radiowa szkól
(K oresp. w ł. ) .  — W  w o j. łó dzk im  znajduje się ogółem  29 

w si sam opom ocowych. W s ie  te w ykazu ją  duży rozw ó j, rozbu
dowują organizacje społeczne i  gospodarcze.

W ie lu  m ieszkańców w s i sa
mopomocowych staw ia sobie za 
p u n k t honoru zorganizowanie 
spółdzie ln i p rodu kcy jnych  w  
swych wsiach. X ta k  20 m iesz
kańców w si K am ion  zgłosiło 
się do ZSCh z w n iosk iem  o po
parcie ich sta rań  w  zw iązku z 
zorganizowaniem  spółdzie ln i 
W ie lu  wsiom  samopomocowym 
pomaga robotn icza Łódź. Do 
wsi W ilkow ice  przy jecha ła  de
legacja ro b o tn ikó w  Łódzkich

Zakładów  B aw ełn ianych. Na
w iąza li on i s ta ły  kon tak t z 
m ieszkańcam i w s i i  udzie lają 
im  pomocy w  postaci m ateria
łów  teks ty lnych  i  odzieży.

Dotychczas przydzie lono
wsiom  samopomocowym w  woj. 
łódzk im  d o tac ji w  wys. 16 m iln . 
zł za pośrednictw em  W oj. Żarz. 
ZSCh. Dotacje te traktow ane 
są ja ko  pożyczki bezzwrotne.

W  ro k u  bieżącym przew iduje 
się dalsze dotacje celem p o k ry -

W Rzeszowie odbyła się w o
jewódzka narada a k ty w u  m ło
dzieżowego PZPR poświęcona 
rea liza c ji haseł Kongresu.

Na naradzie, p rogram ow y re 
fe ra t po lityczny, w yg ło s ił I I  se
k re ta rz  K W  PZPR tow . Sołtan. 
Sprawy organ izacyjne re fe ro 
w a ł k ie ro w n ik  w yd z ia łu  orga
nizacyjnego tow . Kozdra. W 
w y n ik u  ożyw ionej dyskus ji po
stanowiono ściślej związać

wszelkie poczynania ZM P  *  
P artią . Celem, k tó ry  w y tknę ła  
sobie Z M P  w  w o j. rzeszowskim  
jest oddzia ływ anie na całą m ło 
dzież rzeszowską w  organiza
cjach społecznych.

Zadaniem  ZM P  jest w ycho
w anie  m łodzieży rzeszowskiej 
w  duchu socjalistycznego -  in 
ternacjonalizm u, rozpowszech
nien ie współzawodnictwa pra
cy d la  budowy socjalizm u.

Wrocław buduje 
piękny gmach partyjny

(Koresp. w ł.). Na nabrzeżu 
O dry  u  w y lo tu  ul. Cybulskiego 
rem ontu je  się w ie lk i, p iękny 
gmach dla  w ładz wojew ódzkich 
P Z. P. R.

6 kondygnac ji gmachu, po 
przeróbce, posiadać będzie oko
ło 290 pokoi w raz z salą kon 
ferencyjną. F ila ry  w ykładane 
piaskowcem, szlachetne w y p ra 
w y  ścian, p iękne położenie nad

brzegiem O dry, skw er biegnący 
od gmachu do u lic y  M ostowej 
— składać się będą na repre
zentacyjny w yg ląd  pomieszcze
n ia  w o j. w ładz PZPR.

Do odbudowy gm achu przy
stąpiono już  16 bm. M im o le k 
k ich  m rozów robota trw a . Na 
1 m aja br. gmach będzie już 
gotowy.

J. D.

Coraz więcej 
ośrodków maszynowych

cia kosztów p lanu  in w e s tycy j
nego.

P lan Inw e s tycy jn y  w s i « 
m opom ocowych w  w o j. łódz
k im  p rze w id u je  na ro k  1949:

E le k try f ik a c ję  13 wsi, budo
wę lu b  kom p le tny  rem ont do
m ów  ludow ych  w  10 wsiach 
zakup kom pletnego zestawu 
m aszyn i  narzędzi ro ln iczych  
do ośrodków  m aszynowych w  6 
wsiach, budowę szkoły podsta
w o w e j w  1 wsi, rad io fon izac ję  
5 w s i, budowę dróg b itych  w  4 
wsiach. Poza tym  w  k ilk u  
wsiach p re lim in u je  się budowę 
boisk sportowych, kąp ie lisk , re 
m on t budynków  gospodarczych 
oraz m elio rac ję  łąk.

(Kos)

C entra la  Rolmicaa Spółdrz. „Sa
mopomoc Chłopska“  w  Łodzi o- 
trzym a  w  bież ro ku  na rozbudo
w ę ośrodków m aszynowych 380 
m i l  za z k re d y tó w  państwowych. 
K w o ta  ta u m o ż liw i zwiększenie 
liczby  maszyn, w  is tn ie jących  
ju ż  72 ośrodkach oraz pozw oli 
na uruchom ien ie 66 now ych oś
rodków . Ogółem w ięc ro ln ic y  
w o j. łódzkiego będą m ie li do

dyspozycji 138 dobrze 
żcnych ośrodków maszynowych.

W ie lk ie  znaczenie przyk łada  
się do szkolenia now ych ka d r 
k ie ro w n ik ó w  ośrodków m aszy-  
now ych i  trak to rzys tów . W br. 
ośrodek szkolen iow y ZSCh w  
G rzym kow e j W o li przeszkoli 
ponad 500 osób spośród rob o tn i
ków  ro lnych  i  m ałoro lnych ch ło 
pów. Na szkolenie przeznaczono 
7,5 m il. zł.

Knota i Mataen-Ponlckou 
przed sądem

Przed Sądem O kręgow ym  w  
Poznaniu wznow iono proces 
p rzeciw ko b. dow. p o lic ji po
rządkow ej tzw . „W atrhegau“  
gen. O skarow i Knofeaniu i b. 
prezydentow i p o lic ji w  Pozna
n iu  Erasm usow i M alsen - Po- 
nickau.

Oskarżeni pozbaw ili wolności 
oko ło 80 tys. P o laków  i  Żydów 
w  w ięzieniach i  getcie. Odpo
w iedzi adni są on i ponadto za 
wysied lan ie  ludności po lskie j 
z tzw. „W arthegau " do Polski 
centra lne j. O baj oskarżeni na
leżeli do przestępczych organ i

zacji NSDAP i  SS w  stopn iu  
hrigade-fuehrerów .

Po w znow ien iu  rozp raw y Sąd 
przesłuchał dodatkowo 7 św iad
ków , k tó rzy  w  okresie okupa
c ji p racow a li przez dłuższy 
czas w  prezydium  p o lic ji w  
charakterze robotn ików .

W  dalszym  ciągu rozp raw y 
zeznaw ali b ieg li, k tó rzy  ośw iad 
czy li, że oskarżeni K no fe  i  F o - 
n ickau  w spó łp racow ali z  na
m iestn ic tw em  W arthegau przy 
kszta łtow an iu  n iszczycielskie j 
p o lity k i przeciw ko Polakom  i  
Żydom.

»Sto szaleństw« w Opolu
(Od specjalnego sprawozdawcy »Trybuny Łada«)

O pole j w styczn iu  

W ie lk i autobus Państwow ych 
ea trów  Śląsko -  D ąbrow skich 

^ r u s z y ł  spod ka tow ick iego tea- 
ń, W yładowany po brzegi pod

a n y m i  ze św iata teatra lnego i 
b rackiego. S tary, zasłużony,

•J s to ryczn y " gruehot pam ię ta
ją c y  czasy niem ieckie, a ste-
8fty w  zaszczytnej służbie
'łazdów tea tru  katow ickiego, 

*et>rał resztk i sił, by na czas do- 
^ e ź ć  do Opoia przybyszów z 
"a rszaw y, K rako w a  i  K atow ic.

^  Opolu odbyć się m ia ła  te- 
* c dnia uroczystość z pozoru 
Niezbyt ważna i  reg ionalna: o- 
' Varcie T ea tru  Z iem i O polskie j 

b y ły  w ięc powody, że 
»^interesowali się n ią  działacze 

n ltu ra ln i naw e t ze stron odie- 
do Opola? Jak ie  powody? 

eatr —  w iadom o — je s t obok 
1 mu sztuką na jba rdz ie j uspo- 
^cznioną i  pa jba rdz ie j bezpoś

rednio przem aw iającą do od- 
° l° rc y . K om u w ięc n ie  są obce 
problem y poszerzania kręgu 
ku ltu row ego — co się inaczej 
°8zyw a upowszechnieniem  i  u - 
*hasowieniem k u ltu ry  — m usi 
' 'P e łn i  doceniać znaczenie tea- 

i  społecznych w y n ik ó w  jego 
działalności. K ażdy te a tr po w i- 
*fion w ięc wzbudzać zaintereso

wanie nieograniczone do s tre fy  
jego w p ływ ów . A  cóż dopiero 
óeatr w  Opolu, k tó ry  n ie  jest 
zwyczajnym  teatrem , k tó ry  ma 
do w ype łn ien ia  ca łk iem  szcze
gólne zadania, n ieporów nanie 
większe, trudn ie jsze i  bardzie j 
odpowiedzialne, n iż  ro la  dzie
siątego tea tru  w  W arszawie, 
piątego tea tru  w  K rako w ie , czy 
trzeciego tea tru  we Wroeławńu, 
większe nawet, n iż pierwszego 
tea tru  w  Szczecinie lub Jele
n ie j Górze.

Ćóż bow iem  zaw iera w  sobie 
to pojęcie: po lsk i tea tr w  Opo
lu? Opole to przeęież n ie  ty lko  
ru ch liw y , lu dn y  ośrodek m ie jsk i 
i  n ie  ty lk o  stolica okręgu, obe j
mującego całą zachodnią część 
Górnego Śląska, ów Górny 
Śląsk ro ln iczy, przechodzący w 
nizinę dolnośląską. Opole to 
przede w szystk im  stolica te j 
części ziem zachodnich, k tó ra  
przyprow adziła  do Polski Lu do 
wej w ie le  tysięcy autochtonów, 
d o  wierzchu powleczonych po
kostem n iem ieckim , ale e tn icz
nie ca łkow ic ie  polskich. Tej lu d 
ności, m ów iącej piękną i  w y 
zwalającą się z n iem ieckich 
skażeń gwarą, te j ludności, k tó 
ra  dopiero uczy się P o lsk i L u 
dowej i  Polski, idącej do socja

lizm u, trzeba pokazywać k u ltu 
rę  polską w  je j n a jw y b itn ie j
szych, a zarazem prostych prze
jawach i  trzeba tę ludność u - 
czyć P o lsk i Ludow e j na każdym  
k roku  i  na każdym  m iejscu.

Publiczność m ie jska w  Opo
lu  składa się przeważnie z p rzy 
byszów z in nych  oko lic  Polski 
i cechy te j publiczności podob
ne są cechom publiczności z in 
nych m iast ziem zachodnich. 
A le m iasto otoczone jest w  sze
rok im  prom ien iu  ludnością 
chłopską o podw ójnym , autoch
ton icznym  i  rep a tria nck im  po
chodzeniu i do te j publiczności 
tra fić , tę publiczność zjednak 
dla tea tru , o tw orzyć je j oczy 
aa k u ltu rę  polską, rozw inąć je j 
chłonność k u ltu ra ln ą  i  zn iw e
czyć w  n ie j w p ły w y  złego sma
ku, przyw iązać ją  z czasem na 
stałe do tea tru  — jest zadaniem, 
rów n ie  wdzięcznym , ja k  waż
nym .

Ta publiczność Opolszczyzny 
nie  jest oporna, nie chce się u - 
chylać od czerpania ze źródeł 
k u ltu ry . Znam  fa k ty  gorącego 
reagowania na pow sta ły  tea tr 
i pełnego entuzjazm u poszuki
w an ia  z n im  spójni. Jeden 
wzruszający p rzyk ład  mech 
starczy za inne: wieś R ostkow i- 
ce gm iny Gostom ia złożyła 12,5 
tys. z ł na cele tea tra lne, złoży
ła  sam orzutnie, nieproszona 
przez nikogo. Co na to tea tr o

polski? Pojechał do Rostkowic 
i  da ł tu  pierwsze ja k  św ia t 
św iatem  przedstaw ienie: w ie 
czór m ick iew iczow ski. M iesz
kańcy szaleli z zachwytu. C i są 
zjednani. A le  to  się działo n ie 
dawno. A  te a tr opolski ma 
starsze dzieje. Ten te a tr g ra ł 
ju ż  od dawna, w  p row izorycz
n ym  pomieszczeniu i  często bez 
ładu i  składu w ys taw ia ł co 
trudn ie jsze sztuk i Słowackiego 
czy Szekspira. N ie zaaklim atyzo
w a ł się na Opolszczyźnie, nie 
w ró s ł ani w  m iasto, an i w  wieś.

Przyszła zmiana. T e a tr w  O - 
po lu podporządkowano w ie lk ie 
m u zespołowi tea tró w  śląsko -  
dąbrowskich, nad k tó ry m i jako  
naczelny d y re k to r czuwa W ła
dysław  K rasnow iecki. L in ia  
działa lności tow . K rasnow iec- 
kiego znana jest całej Polsce 
jako  lin ia , k tó ra  doprow adziła  
do najlepszych w  Polsce w y n i
ków  w  dziedzinie tea tru  spo
łecznego, tea tru  rew olucyjnego, 
tea tru  dla rnas. K ie row n ic tw o  
p laców ki opolskie j ob ją ł Tade
usz B yrsk i. wychowanek „R edu
ty “ , ch lub iący się te rm in ow a
niem  u O sterw y. N ie we wszyst
k im  dobry to b y ł te rm in . W 
każdym jednak razie w y ra b ia ł 
on poczucie w ie lk ie j odpow ie
dzialności artystyczne j i  poczu
cie zespołowości. B y rs k i zorga
n izow a ł jeszcze przed odbudo
w aniem  głównego gmachu tea
tra lnego 5 w ieczorów  lite ra c 

ko  -  tea tra lnych  oraz dw a 
k ró tk ie  przedstaw ienia („N a 
w ró con y“  Prusa i  „P an  
D rops“  Brzechwy). Te w ie 
czory i  pokazy spe łn iły  swą 
ro lę  w prow adza jącą i  zapocząt
kow ującą. W ykonano estrado- 
w o „O św iadczyny“  Czechowa, 
na w ieczorze m ick iew iczow sk im  
w yzyskano m o tyw y  z „R oz
m ów “  i  „T ry b u n y  Lu d ó w “ . 
Zorganizowano naw e t w ieczór 
kolęd, o ty le  c iekaw y, że zu
żytkow ano m iejscowe ko lędy 
śląskie z Opolszczyzny.

N a uroczystym  o tw a rc iu  w ła 
ściwego sezonu przem aw ia ło  
w ie lu  m ówców, by ła  to  bow iem  
zarazem czw arta  rocznica w yz 
w o len ia  Opola przez A rm ię  Ra
dziecką. A rk a  Bożek p rzypom 
n ia ł pierwsze w ystępy tea tru  
polskiego w  n iem ieck im  w ó w 
czas O polu: b ru ta lne  napady 
nacjona lis tycznych bojów ek, b i
cie ak to rów  i  aktorek...

A  po przem ówieniach, gdy 
rozsunęła się k u rty n a  u jrz e liś 
my... „Nowego Don Kiszota, 
czy li Sto Szaleństw“ , „n ieza - 
bawną i  niesmaczną farsę“  ja k  
orzekł ongiś jeden h ra b ia  (Tar 
now ski) o d rug im  h ra b i (Fre
drze). T rudn o  uważać, by uka 
zanie O polanom  „Nowego Don 
K iszo ta“  by ło  pom ysłem  fo r 
tunnym . Ta błaha k ro to ch w ila  
nie ma w sobie an i jednego e- 
lem entu, k tó ry  by ją  zalecał do

grania, in try g a  Jej jes t p ry m i
tyw na , hum or c iągn iony za w ło 
sy, a zaśa in icza  idea („trzeba 
być w aria tem , aby chcieć św ia t 
p rzerob ić“ ...) wsteczna i  żało
sna.

D la  znawców i  h is to ryków  
lite ra tu ry  może być „N o w y  Don 
K iszo t“  in te resu jący w  cało
kształcie twórczości F redry , 
może budzić szacunek dla  m u
zyk i M on iuszki, może być ob ie
k tem  stud iów  ja ko  twórcza 
przeróbka pom ysłu Kotzebuego 
(„Das Posthąus in  T re u b rie t-  
zen“ ) i  w łasnego młodzieńczego 
pom ysłu F re d ry  ( „ In try g a  na 
prędce“ ), wreszcie ja k o  p ie rw 
sze w  teatrze po lsk im  w yzys
kanie koncepcji Cervantesa. A le  
co to obchodziło w idza w  Opo
lu? On s tw ie rdz ił po prostu, że 
sobie z niego zażartowano i  że 
tea tr n ie  p rzyn iós ł m u żadnych 
n iem al p raw dziw ie  artystycz 
nych przeżyć. W ystaw iony w  
1824 r. ja ko  jeden z pierwszych 
u tw o ró w  F re d ry  m ia ł „N ow y 
Don K iszo t“  w  m niem an iu  po
czątkującego scenopisarza w y 
przeć z tea tró w  rozm aite ówcze
sne „przebo je“  w  rodzaju „S y re 
ny z D n ies tru “  czy „K a je ia  T u - 
czybzrucha“ . Czy T ea tr Z iem i 
O polskie j sądził, że ówczesny 
kon ku re n t „S yreny“  będzie sy
ren im  głosem um ia ł przyw ab ić 
tych. k tó rzy  poważniejszego re 
pe rtua ru  n ie  są spragnieni? Je
ś li tak sądził, b y ł w  błędzie.

T ea tra ln ie  rów n ież przedsta
w ien ie  n ie  mogło się udać. U -  
tw ó r F re d ry  jes t do zagrania 
bardzo tru d n y , w ie lo k ro tn ie  
przerasta jący s iły  młodego, n ie - 
zgranego zespołu. R o b ili co m o
g li i  reżyserka Irena  B yrska  1 
dekora to r A dam  Jab łoński i  do
św iadczony ak to r B ay-R ydzew - 
ski i  najlepsza z zespołu K r y 
styna Iłła kow icz . A le  zaw iodło 
w ykonan ie  chóralne i  o rk ie -  
stra lne, ka w io d ły  sceny dialogo
we, zaw iód ł głosowo i  ak to rsko  
w ykonaw ca g łów nej ro li,  n ie  
pom ogły szczęśliwe m om enty i  
p róby unowocześnienia n ie w y 
brednych f ig ló w  i  facecji.

Ta o tw a rta  k ry ty k a  nie  chce 
pom niejszyć uznania d la  pracy 
zespołu i  k ie ro w n ic tw a  T ea tru  
Z iem i O polskie j, chce na tom iast 
podkreślić, że tea tro w i tem u na
leży się pomoc i  opieka. D o  
Opola wyjeżdżać pow inn i na 
gościnne w ystępy na jlepsi ak
to rzy  polscy i  poczytywać sobie 
za obow iązek zagrać przed lu d 
nością, k tó ra  600 la t w y trw a ła  
pod obcą w ładzą p rzy swej m o
w ie ojczyste j. Na błędach na le
ży się uczyć, z b łędów  w yc ią 
gać doświadczenia. P ie rw szy 
k ro k  te a tru  w  O polu b y t 
chw ie jny , oszołom iony w e j
ściem na szeroki tra k t. Tow , 
K rasnow ieck i pow in ien dop il
nować zręczności i  sprawności 
k ro k ó w  następnych.

JASZCZ
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Zwycięzcy ¥ etapu 
współzawodnictwa 

wiród odzieżowców
W- V  e tap ie ' m łodzieżowego 

■wyścigu, pracy w  łódzk ich  fa b ry  
kach kon fekcy jnych  b ra ło  ud2ia? 
628. osób co stanow i oko ło '20 
proc. zatrudnione j m łodzieży 
B y li to . prądownicy ,1, I I  i I I I  
Ośrodka Państw, Fabr: ;.Kci(nidk- 
cy jn e j ń Spó łdzie ln i ..A stra -*.

W ubieg łym  tygodniu odbyło 
s ie  w bodzi uroczyste wręczenie 
nagród przodowa kom  V etapu 
wspóizawodnic! w a ..

Pierwsze ..miejsca w ogólnej 
p u n k ta c ji za ję ły ; 24-tętni a szwa 
czka K. Jasiaszek, k tóra osią
gnęła 290 4 proc, no rm y: 19-iet- 
ńta szwaczka S, Hala burda 
(280A p ro c i: 24-!ei;rtta szwaczko 
I. O rczykowska (277 proc,): i 20- 
łe tn ia  . szwaczka H, Szymańska 
(263.3 proc.),

Ponadto, w yróżniono .i nagro
dzono w iele innych przodownic 
p ra c y .■

Hiwe lrnnsporty 
i ’replomycyay

M is ja  M iędzynarodowego Fur: 
duszu Doraźnej Pomocy Dzie- 
c.orn przy ONŻ UNICHE’ prze
kazała ostatn io M in is te rs tw u  
Z drow ia  ó.OOli gram ów strepto
m ycyny.
i W bieżącym półroczu o trzy 
m am y ogółem 30.000 gram ów. 
S treptom ycynę tę zużyje wyłącz 
n ie  K lin ik a  Dziecięca przy U ni
wersytecie  W arszaw skim  dla va 
tow an ia  dzieci, c ie rp iących na 
gruźlicze zapalenie, opon móz
gowych i gruźlicę kości.

Poza' tym  ÓNlCiEF ; przekazał 
pen icy linę  o w artości 354,000 do 
la ró w  ! d la  akc ji przeciw w ene- 
rycznę j, prowadzonej w ska li o- 
g ć ln ó -  k ra jow e j.

Wiadomości
gospodarcze
Z M IA N A  PRZEPISÓW
O PRZE W O ZIE  M IĘ S A

W zw iązku z m ającą nastąpić 
dn ia  1 lutego 1949 reorganiza
c ją  kon tro li, obrotów  na ry n k u  
m ięsnym , zostaną w prow adzo
ne pewne zm iany w dotychcza
sowym  systemie k o n tro li prze
wozu.

System k o n tro li przewozów 
zw ierząt i mięsa na ko le jach 
uzgodniony z M in is te rs tw em  
K o m u n ika c ji w  dn. 1.11.1948 r  
zostaje u trzym any w  do tych
czasowej form ie . Przewóz od 
byw ać się będzie na podstaw ie 
num erow anych lis tó w  przew o
zowych stem plow anych suchą 
pieczęcią CM  oraz pieczęcią 
w łaściw e j dla s tac ji nadania 
W ojew ódzkie j C e n tra li M ięsnej.

Nowe przepisy przew idują- 
tą  w  rogu l is tu  przewozowego 
na. suchej pieczęci CM  będzie 
przykładana pow tórn ie  pieczęć 
w o jew ódzk ie j d y re k c ji CM  w ła 
śćiw ej d la  s tac ji nadania. L is ty  
przewozowe bez dodatkowego 
stempla nie będą honorowane 
p rzy  przewozie

W  zw iązku z. tym  in s ty tu c je  i  
koncesjonowani kupcy w in n i 
zgłosić się niezw łocznie do w ła 
ściw ych w o jew ódzkich  d y re k 
c ji,c e n tra li m ięsnej celem prze- 
s ten ip low ania lis tó w  przewozo
w ych  będących w  ich posiada
niu.
I  W E D O B 1 CIE WĘGLA

W drug ie j dekadzie stycznia 
przem ysł węglow y w yd ob y ł 
2.009.547 ton węgla kamiennego, 
osiągając 100 proc. p lanu przy 
równoczesnym Wzroście w y d a j
ności o 83 kg na górn ika (7,6 
proc.).

P la n , prze ładunku ta p ie rw 
sze dw ie dekady bieżącego' m ie 
siąca wykonano w  100,3 proc. 
załadowując 2.792.249 ton w ę
gla.

3« TY SIĘC Y R A D IO O D B IO R 
N IK Ó W  W YPRO DUK O W AN O

W 1948 R.
■Państwowe Z ak ła dy . Tele i 

Radiotechniczne .w yprodukow a
ły  w- ub. roku  m. -in, oko ło 30 
tysięcy odb io rn ików  i ponad 
140 tysięcy g łośn ików , O w zro 
ście p rodukc ji św iadczy fakt. 
źę w  r. 1947 wyprodukowano, 
m. in. ty lk o  7.387 od b io rn ików  
i około 85 tys. g łośn ików .

K R Y S Z T A Ł Y  I  PORCELANA  
N A  EKSPORT

-C entra la  Handlowa Ceram i
k i w ykona ła  roczny plan Zbytu 
kra jow ego ha r. 1943 w  140 
proc., osiągając ob ró t 3,7 m i
lia rd a  złotych.
. Na rok  b ieżący. cen tra la  -pla

nu je , obrót 5,6 rn ild. z,czego 2,3 
m ilih rd a  w inno  przypaść aa 
eksport.

W śród a rty k u łó w  eksporto
wanych na jw iększym  zaintere
sowaniem na rynkach, zągia- 
iticzńych cieszą się po lsk ie -kry.- 
»zlały i  w y ro by  porcelanowe

Wysokość produkcji — to nie wszystko
W kieleckim kombinacie »S iołem« 
trzeba oiywić organizację partying

Praca w fabryce mydlą

..Ko.m bhat“  k ie 'eck i „Spo 
em ". jest swego rodza.iu „o ka 

zem'
P roduku ję  drożdże, ocet, m u

sztardę, m ydła wszelkiego ro 
dzaju, proszek do czyszczenia, 
oastę do obuw ia i do podłóg, 
kosm etyki. Fabryka posiada 
W łasny,ta rtak i w łasną w y tw ó r
nię torebek. W yroby je j,  ida 
orzecie w szystk im  na wieś.

Jedno z popu larnych m ydeł 
kie leckiego w yrobu  nosi nazwę: 
„Roczędalskie“ . Tow. Żak, k tó ry  
W m y d la n i i  k ie leck ie j fa b ry k i,  
rsad ko tłem  ż: tłuszczem i ług iem  
straw ił', 25 la t, w y jaśn ia  m i, że 
mydło, zostało tak „ochrzczone“ 
dla. upam iętn ien ia  dzia ła lności 
pierwszych spółdzielców na 
świeóte — tkaczy z angielskiego 
jpidr-teczka Roclidale. A fab ryka  
kie lecka- jest. znów p ierw szym  
w. 'Polsce spó łd rie lcz j'm  zak ła 
dem przem yałow j-m . 'Więc a tia - 
iogie wężrazne.' No i tra d y c ja ,

Przed dwudziestu la ty  k ie lec
k i „k o m b in a t“- m óg ł śm ia ło no 
sić m iano „p la c ó w k i“ . Każdy z 
p racow n ików  uw aża ł się za p io
niera. Trzeba b y ło  przecież n ie- 
ąda W ysiłku,y by jakością  p ro 

duk tów  wyprzeć rozrek lam ow a
ne tow a ry  prze ihysłu p ryw a tn e 
go. -

Jednym  z bo jowych w yd z ia 
łó w  fa b i^ k i b y ła  drożdżownia, 
k tó ra  w ypow iedzia ła  w o jnę 
w ie lk iem u wówczas ka rte low i, 
oopieranemu przez sfery rządo
we.

Pozostała ona do te j pory re 
p rezen tacyjnym  działem  fa b ry 
k i.

W hah pro du kcy jne j, w yp e ł
nionej m ocnym  zapachem fe r 
m entu jące j m elasy — sta ry  ro 
b o tn ik  K o n s ta n ty  W aligóra , po
chyla s ię 'nad  kadzią z bu lgocą- 
•yrn zacierem. Z Zam iłowaniem

fachowca objaśnia proces p ro 
d u kc ji:

— ,, Ja tu  ta.) ręgu lu j ę do p ływ  
pow ietrza do kadzi, żeby w  za
cierze nie w y tw a rza ł się a lko 
hol. Drożdże rozm nażają się 
dwa dni, a potem idą pa* 1 w iró w 
k i i pod prasę“ .

W 'sąsiednim la bo ra to rium  
chemicy badają pod m ik ro sko - 
oem krop le  zacieru —- czy nie 
W kradły się do niego inne, szko
d liwe bakterie?

— „M iesięcznie m ożemy w y - 
w torzyć ponad 100 ton drożdży“
— m ów i dyrekto r, tow  Rychter.

Osiągnięcia p rodukcy jne
Po wstrząsie w o jennym  za

k łady  „Społem “ szybko p rzy
szły do siebie. W praw dzie 
N iem cy zdążyli .wywieźć wśzyst 
k ie  . urządzenia, ale przy szyb
kości o fensyw y Czerwonej A r 
m ii, nie zdążyli ich dowieźć da
leko: ty lk o  do. Częstochowy. 
W ięc już po trzech miesiącach 
maszyny po w ró c iły  i w 1945 r. 
zostały ca łkow ic ie  zmontowane. 
Praca ruszyła.

W 1945 r. w artość p rodukc ji 
fa b ry k i w yn ios ła  80 m iln , zł. w  
1946 r, — 360 m iln , zł, w  1947
— 735 m iln . zł, a W 1948 r. — 
osiągnęła już  1 m ilia rd  200 tys. 
złotych.

Jednocześnie ze wzrostem  pro 
d u k ć ji"— ro s ła 'i wydajność p ra 
cy. Osiągnięcia te uzyskano 
dzięk i w spó łzaw odn ictw u p ra
cy, w  k tó ry m  bierze udzia ł 70 
proc. ‘ robotn ików .' “ Zaósżćźękizp- 
no w  ub r. 68.500 rnbo tń iko  - 
godzin, co dało' ponad m ilio n  gł-, 
W ypłacono na prem ie dla przo
dow n ików  2 800 tys: zł,

Zaniedbania socjalne
Liczby I fa k ty  m ów ią o po

ważnych osiągnięciach.
A  je d n a k ...,
Żałoga, k tó r*  tak chętnie

wspom ina p ion iersk ie  la ta — o- 
becnie — poza działa lnością pro 
dukcy jną  nie prze jaw ia  w ię k 
szej aktyw ności. Gdy pytam  o 
K o m ite t. Fabryczny — okazuje 

,się, że go nie ma. Is tn ie ją  t y l 
ko 4 koła pa rty jne . Sekretarze 
kó ł tłumaczą, że n ie  można 
tw orzyć kom ite tu  tam, gdzie l i 
czba pracow n ików  nie dochodzi 
do 500. Sekretarz .jednego koła 
odsyła m nie dó drugiego. D a
rem nie też poszukuję członków  
egzekutywy.

Organizacja pa rty jn a  nie 
zdradza też zby tn ie j energii.

Świadczy o tym  m. in , fakt 
że nie dopilnowano (ja k  w  in 
nych zakładach), aby m iasto z 
kredytów  Rady Państwa prze
prowadziło rem onty  mieszkań, 
robo tn ików  „K o m b in a tu “ . A 
wszyscy tu narzeka ją na zlc 
w a runk i m ieszkaniowe.

Rada Zakładowa działa od 
1946 r. .w n iezm ienionym  sk ła 
dzie. „M a ją  być wkrótce, w ybo
ry “  •— m ów i się od k ilk u  m ie 
sięcy. Tymczasem życie zw iąz
kowe p łyn ie  nader w ą tłym  
strum yczkiem . R obotn icy na 
orzykład- nie zna li zasad poprze
dn ie j um ow y zbiorowej. Podsta
w y obecnej re fo rm y  płac po
d a li (tym  razem) dz ięk i poga
dankom, zorganizow anym  przez 
organizację pa rty jną . Zm ian o- 
czeku ją  z zadowoleniem. Mogą 
się spodziewać podw yżki zarob
ków.

Życie św ie tlicow e w łaściw ie 
nie is tn ie je . Sala w yko rzys ty 
wana jest ty lk o  od okaz ji do o- 
kaz.ji — na akademie oko liczno
ściowe. Z czy te ln i korzysta ją  
wszyscy, ale n ik t  nie pomaga 
robotn ikom  w  wyborze le k tu 
ry. W ś w ie tlic y  jedyn ie  ping- 
oong ma - powodzenie ..

Do te.i po ry  n ie  ma na fa b ry 
ce re ferenta socjalnego. Żłobek 
dobrze zaopatrzony stoi pust
ką, A w  fab ryce pracuje b lisko 
200 kob ie t! Podobno są przeważ
nie bezdzietne. A le  czy żłobek 
nie b y łb y  pomocą dla zapraco
wanych żon robotn ików ? ,.Ja- 
bym  tam  swojego synka nie od 
dał. bo to dziecko bez m atk i 
k rzyw da" — odpowiada m i tow 
M ius, sekretarz TTI koła.

J a kko lw ie k  urządzenia sani
tarne fa b ry k i można uznać za 
wystarczające (łaźnia, pra ln ia , 
um yw aln ie , szatnie, punkt sa
n ita rn y  i opieka lekarska) to 
iednak zbyt mało w ag i przy- 
w iązuje Się do w a ru n kó w , \y ja - 
k ię ii odbyw a Się .codzienna prą- 

' :?a: w  m y dla rn i riń. aż du si od 
.ciężkiej ...pary, a okna szczelnie 
zamknięte, „Czemu ich nie 6- 
fw ie rac le?" — „A  bo tak  p rz y 
w y k li n i"  — odpow iada kaszlą
cy robotnik...
„Ruszy orrantzaejm partyjna”

W K om itec ie  W ojewódzkim  
PZPR rozm awiam  potem długo

Świecka szkoła wychowa 
budowniczych socjalizmu

Ogólnokrajowa narada pedagogiczna 
nauczycieli szkól R7P0

Około t#6 kierowników i nauczycieli szkół, Domów 
Dziecka i świetlic R TPD zebrało się w  Warszawie na ogól
nopolskiej naradzie pedagogiczne j, 
jak ie  nasuwa wprowadzeni« 
socjalistycznego.

W  pierwszym Anin zjazdu obradom przewodniczył tow. 
Eustachy Kuroezko,

R eferat o problem ach wycho
w ania  ' «ocjaMućyeBaftgo na de
w ytycznych  p o lity k i "  ośw iato
wej w yg łos ił tow . .Kazimierz 
M a ria ń sk i, Tow, M ariańskz 
.stW iSrdrił. że .powszechność i 
jednołetosć nauczania może być

by ©mówić problemy 
do szkolnictwa wychowania

w  pe łn i urżeęzyTsńrhhona je d y 
ni« w  rwna.chi.. rea liza c ji p ro g ra 
mu .".budowy -us tro ju  socjałistycz 
nego. T y lk o  szkoła świecką i 
przeciwstaw ia jąca naukow y me 
te ń a lra r i dzj-ejowy' rnetafizycz- 
nj-m  abstrakcjom . może wycho-

Ochfonn zdrowia 
robotników przemysłowy eh

Jednym  * podstawowych za
gadnień w  przem yśle jest zorga
nizowanie służby bezpieczeń
stwa pracy i  ochrony zdrow ia w 
zakładach ł  na w szystk ich  szcze 
blach organ izacyjnych.

Obecnie ok. 2.0C0 k ie ro w n i
ków  bezpieczeństwa. pracy i ok.
J 00!) le ka ró y  przem ysłow ych re
a lizu je  w szerokim  zakresie w y 
m agania zabezpieczenia życia i 
zdrow ia pracowników.. 47 e wszy 
stk ićh . zakładach powyżej 50 
p racow n ików  uruchom iono K o 
ła  Bezpieczeństwa i H ig ieny 
Pracy, k tó rych  zadaniem jest 
społeczna kon tro la  nad na leży
tym  rea lizow aniem  ochrony pra 
cy i zdrow ia pracow ników .

Dla należytego przygotowania 
kad r techn ików  i  : inżyn ie rów , 
przeszkolono w w ie lu  gałęziach 
przem ysłu k ie ro w n ikó w  bezpie
czeństwa i h ig ieny pracy. Po
nadto przystąp iono do masowe
go przeszkoleni* załóg ro b o tn i
czych.

W przem yli«  węglowym  — 
skutk iem  energicznej' dz ia ła lno
ści w datedkec« bezpieczeństwa

i. h ig ieny pracy obecna w ypad
kowość nie ty lk o  w  porów nan iu  
i  r. 1946 i 1947 ale i w  porów 
naniu z okresem przedw ojen
nym . uległa zdecydowanej po
praw ie . C y fry  w skazują w r. 
1948 w  po rów nan iu  z r. 1947 o- 
bniżenie w  w ypadkach śm ie rte l
nych o 35 proc., bardzo ciężkich 
o 37 proc., ciężkich o 39 proc.

wać pe łnowartościowych budów 
n iczyćh socjalistycznego .jutra.

R efe ren t zw róc ił szczególną 
uwagę na konieczność oparcia 
nowoczesnego w ychow ania o 
zasady in te rna c jon a lizm u• i  pa
tr io ty z m u  pro le ta riack iego.

Szkoła musi zachować jak 
na jściśle jszy związek z życiem 
k ra ju , i jego os iągn ięc iam i p ro 
d u kcy jn ym i, z działa lnością o r
gan izacji społecznych i  p a rti. 
po litycznych.

Praca szkolna pow inna prze
jąć z pracy  ̂przem ysłow ej 
wszystkie pozytyw ne 'm etody  
wydrowąw-czę,jak dbałość o w y 
n ik i jakościowe i ilościowe, 
śwńadciną dyscyplinę pracy, 
w spół sawodn i ct wo soc j  a lis ty  cz- 
ne itp.

W walce o realizację podetaw’
socja lizm u w szko ln ic tw ie  de
cydu jącą ro lę odgryw ają  kad ry  
nauczycielskie. Nauczyciele z za 
k ła dó w  RTPD. p ion ierzy now e
go socjalistycznego nauczania 
wychow ania, muszą zdawać so
bie sprawę z odpowiedzialności 
jaka  na. n ich ciąży. Dlatego po
w in n i on i n ieustannie pogłębiać 
swoją znajomość m arks izm u- 
le n in izm u  i w  ••'tym- duchu od
dz ia ływ ać na. innych nauczycieli 
i- na swych w ych ow a nkó w ,.

Po referacie  tow. M a ria ń 
skiego w yw iąza ła  się dyskusja.

o, te j szczególnej k ie leck ie j- fa 
bryce. W iele rzeczy tu  bow iem  
est dziwacznych —; i skupienie 

różnych branż w: jednym  kom 
binacie i ta . n ieruchąwość na 

dc inku  życia społecznego w ze
staw ien iu  z dobrym i w yn ikam i 
p ro du kcy jnym i.,

— W idzicie, — m ów i tow . Z ie
la rsk i. k ie ro w n ik  dzia łu  ekono
micznego K W  — produkcja  i-  
izie, gdyż fab ryka  op iera się Ina 
dobrych fachowcach, a życie 
społeczne i  po lityczne ku le je , bo 
ciążą na n im  tradyc je , nie zdro
wych- stosunków, panujących
wego czasu w  cen tra li „Spo- 

vem “ . Ta fab ryka  była  w tedy 
aństwem w  państw ie. Nawet 
o planu żostąła w łączona do- 

v>-n \ r  tym  roku. A  poza tym  
nupchało się do m ej w tedy spo- 
■o zamożnych ch łopów  i zaco
fanych drobnomieszczańskich e- 
'em entów.

— A dlaczego .„naw a lili“  sta
rzy aktyw iśc i?

— Może po prostu — posta
rzeli? -

Nie pytam  dale j. N ie  pytam  
też. dlaczego towarzysze z ..KM  
i z K W  nie w t r ą c i l i : się. do w e
w nętrznych stosunków, w  fa b r f:~ 
cc... N ie pytam , bo tow . Z lę ia r- 
ski m ów i o przyszłości: „N iedo- 
m agania dadzą się usunąć, , W 
ramach o g ó ln e j, ak tyw iza c ji 
w o j. kie leckiego, przew idzianej 
v p lan ie  sześcioletnim  i  kom 

b in a t CSS „S po łem “  znajdzie 
szerokie m ożliwości rozw oju . '

K a d ry  fabryczne zostaną 
wzmocnione now ym i , ludźm i — 
mało i ś redn io ro lnym i chłopa
mi z oko licznych wsi, m łodzie
żą ju ż  wychowaną, w  soc ja lis ty 
cznym duchu. A  wtedy. — zo
baczycie — ruszy . organizacja 
oa rty jna  i nada inne tem po ży- 
•liu fa b ry k i“ .

K .-w ijr .

T. G., W arszawa, — U w agi 
Wasze są bardzo słuszne. Odpis 
lis tu  przesła liśm y do D y re k c ji
M Z K ,

S ta ły  Czytelnik, Boernercme.
— Zaległy podatek trzeba za
płacić. Skoro nie jesteście w  
stanie , u iścić go jednorazowo, 
możecie zw rócić się dó w łaśc i
wego Urzędu Skarbowego _ z 

. prośbą . o rozłożenie należności 
na ra ty . ~

Janina Górecka. B iskupice. — 
Z . chw ilą  przystąp ien ia  do : p ra 
cy zostaniecie ubezpieczoną w  
TJbezpieczalni Społecznej i  o- 
trżym acie książeczkę ubezpie
czeniową. W spraw ie zaliczenia 
okresu ubezpieczenia z ty tu łu  
pracy przed 1944 r, należy zw ró 
cić się do w łaściwego terenowo 
O ddziału U. S., podać num er 
zajrtnionej książeczki i  datę je j 
w ystaw ien ia  oraz przedstaw ić 
dowody lub  dwóch w ia ryg o d 
nych św iadków , k tó rzy  m og liby  
po tw ie rdz ić  m iejsce i cha rak
te r Waszej poprzednie j pracy.

ZM P -ow iec *  Puławskiej. — 
Radzim y zw rócić  się do U rzę
du Za trudn ien ia , u l. T argo
wa 15,

J. T „  W łochy I B. Jaw or, 
W arszawa. — N ie skorzystam y

Tadeusz A ndrze jew sk i, M rą 
gowo. — N ow a um owa zb io ro 
wa przynosi znaczną podwyżkę
i no rm a lizac ję  płacy. Pobory 
k ie ro w n ika  m leczarn i są u re 
gulowane przez Centra lę  w e 
d ług obow iązujących grup.

Jan K oper, W arszaw *. — 
W ykorzys ta liśm y w  N o ta tn ik u  
W arszawy w  25 num erze na
szego pisma.

E. K „  Stobiecko, — Prosim y 
o podanie im ien ia, nazw iska 1 * * 
adresu, wówczas za jm iem y 
opisaną przez ‘Was sprawą!

.1, P.. W arszaw *. —  p o w in 
niście przedstaw ić sprawę ńa 
zebraniu K om ite tu  B lokow e- 
go.

K inom an. W arszaw *. —  N a
leży przestrzegać godzin poda
nych na bilecie.

R. W., Hańsk I G ustaw  J * "  
łow ieda, Ostkórv. — S k ie ro 
w a liśm y do w łaśc iw ych w ładz.

Stefan Rogoziński, Lw ów ek 
Śląski. — Prenum erata m :e- 
sięczna „T ry b u n y  L u d u “  w y 
nosi 135 zł, kw a rta ln a  405 zł 
Przesłane przez Was pieniądze 
zostaną zaliczone na poczet p re 
num era ty  od 1 lutego b r. B ra 
ku jące num ery postaram y się 
wysłać.

Tow. A D A M  P R Z Y B Y L l f t S K I
Członek Zarządu i Dyrektor Wydziału ( handlowego Centrali Spółdzielni 

Spożywców ,,Społem“ , działacz spółdzielczy od lat 30-tu na terenie b. Związku
Robotniczych Stowarzyszeń Spożywców R.P. i b. Związku Gospodarczego Spól- 
tkielńi R.P. „Społem“ , odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski oraz Złotym Krzyżem Zasługi — zmarł nagle na posterunku pracy dnia 
28 stycznia 1949 r.. przeżywszy lat 58. •

Odszedł człowiek ogromnej prawości i dobroci, światły fachowiec, oddany 
bez reszty działacz robotniczej spółdzielczości spożywców.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 stycznia br., w poniedziałek, o godz. 14-ej 
V kościoła św, Karola Boromeusza na Powązkach na cmentarz miejscowy.

RADA NADZORCZA, ZARZĄD I PRACOWNICY 
CENTRALI SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

,.S P O L E  M“

Spółdzielcy zapowiadała 
dalsze usprawnienie pracy

W Warszawie obradowało rozszerzone plenum Zarządu 

Głównego Związku zawodowego Pracowników Spółdzielczych 

i  udziałem aktywistów związkowych z całego kraju. Referat 
o zadaniach ruchu związkowego na tle uchwał Kongresu Zjed
noczeniowego wygłosił sekretarz K C ZZ — tow. Walaszczyk-

W. szerokie j dyskus ji uczestni- j 
cy p o d k re ś la li, obecne zadarua 
spółdzielczości, zagadnienie 
współzawodnictwa pracy zrefe
row ał k ie ro w n ik  tego wydzia łu  
tow. O lesiński, Mówca pódkre- 
śli-ł potrzebę, upowszechnień-g 
jędńostkowego i  zęspołovvegr 
współzawodnictwa pracv ura j 
konieczność dokładnego opraco
wania norm  wydajności pracy 

W , uchw alonej rezo luc ji icze- 
stniey obrad m. in: stw ierdza ją: 
„Reorganizacja ruchu  spó łdzie l
czego przeprowadzona na K c n - 
gresie Spółdzielczym  35,11.1947 
r. była  pierwszym  krokiem , k tó 
ry  u m o ż liw ił ruchow i spółdzie l
czemu w łaściw e ustaw ien ie  s-ię 
w gospodarce państwowej. Aby

ta pozycja była trw a ła , trzeb» 
do g runtu  w yp len ić  fałszywy 
pogląd na ro lę spółdzielczości, 
nieprzezwyciężony jeszcze u n i* 
k tórych działaczy spółdzielczych.

Uczestnicy obrad zobowiązu
ją się w uchwałach m. ;n. do prżfe 
analizowania metod pracy w ce
lu najsprawniejszego zaspokaja
nia  potrzeb św iata pracy oraj? 
bezwzględnej w a lk i z b iu ro k ra 
tyzmem poprzez szeroką kon tro 
lę działa lności wszystk ich og
n iw  spółdzielczości.

Rezolucja podkreśla ró w n le i 
konieczność ściślejszej współprą 
cy ze spółdzielcam i Zw iązku 
Radzieckiego i  k ra jó w  dem okra
c ji ludow ej.

Iwaas społeczny robotników 
przem. tekstylnego i tłuszczowego

W d rw il i  obecnej w  przem yś- 
fe. -w łókienn iczym  p racu je  ju ż  03 

przedw ojennych rob o tn ików  w y  
suniętych . na stanowiska d y re k 
torów'. Na stanow iskach k ie ró w  
n ik ó w  działów , oddzia łów  i  re 
feratów', w  biuram i. CZPWŁ, dy- 
reKcji branżowych i  fa b ryk  
pracuje 613)2 by łych  robo tn ików . 
Najwdęcej robo-tnifeów awanso
wało! na m ajstrów .

Łącznie około 3.500 ro b o tn i
ków  polskiego w łók ienn ic tw a  
osią.gnęło awans społeczny.

M ów iąc o w łókn ia rzach  — b. 
robotn ikach, za jm ujących czo
łowe stanow iska w  przem yśle 
należy w ym ien ić  przede wszyst
k im : . naczelnego dy rek to ra  
przem ysłu wełnianego Szy
m ańskiego byłego robotn ika , 
k tó ry  k ie ru je  dziś jedną z n a j
ważnie jszych w  naszym  k ra ju  
gałęzi przem ysłu , zafcrudniadą- 
cej ponad 00 tys. osób,

Następni to: naczelny d y re k 
to r PZPB N r  3 Radzikowski, 
naczelny d y re k to r PZPB 
Nr 8 Łęgosz, dyrektor 
techniczny PZPDź N r  6 M i
cha lina Z ie lińska , d y re k to r na-

osełny PZPB N r  6 —  Jó iw ia k , 
d y re k to r PZP W  w  Sosiiow'cu —- 
Cholewa, d y re k to r PZPW  ^  

B ia łym stoku  — Juchnick i. dyt- 
naczelny P Z P Ln iarsk iego ..Len
k o “  w B ie lsku — G rynbe rsk i

Ilość kob ie t wśród awansowa
nych rob o tn ików  jest stale jesz
cze zbyt niska, zwłaszcza wobęc 
fak tu , że ponad 60 proc. za
trudn ionych  w- przem yśle włó
kienn iczym  — to w łaśnie ko
biety,

Również w  zakładach Prze
m ysłu Tłuszczowego na szereg 
stanow isk dyre k to rsk ich  wysu
n ięto robo tn ików .

I  także L u d w ik  Jurzak —  ro
bo tn ik  — o b ją ł stanow isko dy
rek to ra  naczelnego Zakładów 
B ie lsko - B ia lsk ich ; Józef L u - 
bański ro b o tn ik  Ś ląskich Za
k ładów  O le jarsk ich  w  K a to w i
cach został dyrek to rem  zakła
dów „K o łłą ta j“ ; dyrekto rem  Ot 
le ja m i w  Chojnow ie m ianow a
no robo tn ika  Kam ińskiego A n
toniego; b y ły  rob o tn ik  fa b ry k i 
..Schicbt“  G o lle rt W incenty ob
ją ł fu n k c ję  dy re k to ra  fabryki 
„W o jto n “ .

Snort
Inbilensz PZH

' Na 1 zakończenie, tegorocznych 
m is trzostw  n a rc ia rs k ic h / ju 
niorów. w  Zakopanem 'w  dniach 
od 29 stycznia do 2 lutego) od
będą się jubileuszowe uroczy
stością z okazji 30-lecia PZN. 
P ro tekto ra t; nad uroczystóśeiam: 
jub ileuszow ym i, zasłużonej o r
ganizacji- sportowej, ob ją ł p re
m ie r tow . J: C yrankiew icz.

P ZN  nie będzie, ja k  to było 
w zw ycza ju w  dniach ju b ile u 
szu, b ilansować swoich osiąg
nięć, choć są one bardzo poważ

ńe, w  szczególności Jeśli cho
dzi o um asowienie narciarstwa 
wśród ■ m łodzieży m ie jsk ie j * 
w ie jsk ie j. Postanow iono nato
m iast w ykorzystać uroczystość) 
w celach propagandowych d l* 
zainteresowania narciarstwem  
i jego rozw ojem  najszerszych* 
rzesz społeczeństwa oraz w  ce
lu w ypracow an ia  planów  i p ro ' 
je k tó w  na przyszłość.

O prężności Polskiego Z w ia * ' 
ku Narciarskiego świadczą na
stępujące c y fry : PZN  w  chw i
l i  swego powstania w  r. 191# 
liczy ł 5 k lu bó w  i 579 cz łonków  
zaś w  roku  bieżącym ma zare
jes trow anych ?4 k lu b y , 8.28°
członków (w  czym 1.350 z a w o d 
n ików , 500 in s tru k to ró w  1 lW  
sędziów i  organizatorów). PZN 
dysponuje w  tym  ro ku  odre
m ontow anym i i nowowybudo- 
w a n y m i skoczniam i w: Zako
panem, Karpaczu K ry n iO ’t 
Suchej. Iw on iczu. Wiśle. Ż yw  cy* 
Szczawnicy, Nowym  Sączu (ń' 
budowie) w  Szczyrku (w prze
budowie).

W pro jekc ie  zna jdu ją  się dal
sze skocznie w  Zw ardon iu. Raj5 
ce. Nowym  Targu oraz około &  
m ałych skoczni treningowych* 
w caełj Polsce.

Finowie i Czechcslowocy słorSuia 
w zawodach o puchar Tatr

F ińsk i Zw iązek N a rc ia rsk i za 
w iadom ił PZN, że gotów  jest 
wysłać reprezentację narcia i-- 
ską swego k ra ju  na m iędzyna
rodowe zawody o „P uchar T a tr “ , 
pod. w arunk iem , że polscy n a r
ciarze wezmą udzia ł w  m iędzy
narodow ych m istrzostw ach F in 
landii: w  dniach 26 i .27 lutego w 
L a h ti. PZN p rz y ją ł propozycję

F inów  i polscv narciarze, star
tować będą na m istrzostwach 
F in lan d ii.

Czechosłowacki Zw iązek Nar
c ia rsk i nadesłał do PZN o fic ja l
ne zgłoszenie do zawodów o „P** 
char T a tr" . Ekipa czechosło
wacka liczyć będzie 55 osób, ^  
tym  16 zawodniczek i 31 zawod
n ików  i  8 osób k ie row n ic tw a .

Legio - Ł K S  10:4 (2:2, 3:0, 5:2) 
w hokeju

Spragniona zawodów hoke jo
wych publiczność warszawska, 
k tó ra  dość liczn ie  zebrała się 
wczoraj na lodow isku „L e g ii“  
— m im o pewnej dozy em ocji — 
doznała zawodu, gdyż gra stała 
na n isk im  poziomie. Zawodnicy 
„L e g ii“  m im o przewagi V tech
nicznej nad p rzec iw n ik iem  i w y 
sokiego zwycięstwa,' w ypad li 
słabo: Specja ln ie  słabo zagrał 
pierwszy atak, natom iast drugi

b y ł o w ie le  lepszy, bo gra ł *•*
społowo.

M łodzi zawodnicy Ł K S -u  w y
kazali słabe opanowanie jazóFy 
a w  trzecie j te rc ji opad li z u p i
nie z- sił. B ram k i dla zwvcięz' r 
ców zdobyli: Dolew ski 3, Na* 
ciążek 2, Sw icarz 2, BromowicZy 
G in te r i B ie law sk i po 3- U l* 
LK S : Kelm , Chodakowski, 
czewski i Lapcżyńskl po 1. S6* 
iz io w a i W ujek. W idzów okol® 
1-500.



% n o ta tn ik a  W arszaw y)

Jesicaa
•  przedszkolach

O zagadnieniu przedszkoli 
warszawskich p isa liśm y ju ż  
hieraz, jes t to sprawa jednak 
* • *  ważna i  is to tna, że trz e 
ba do n ie j ciągle powracać.

W sto licy  Is tn ie je  w  c h w i
li  obecnej 45 przedszkoli 
® ie jsk ich  i  8 przedszkoli 
*VtPD. Reszta (a jes t tego po- 
* k d  28 ob iektów ) należy do 
„C aritasu“  lu b  zgolą p ry w a t
a c h  in s ty tu c ji czy osób.

O ile  w  przedszkolach m ie j 
*W ch i  R T P D -ow sk lch  p ie rw  
<*®mtwó w  o trzym an iu  m iejsc 
hdaly dzieci św ia ta  pracy, o 
ty le  do p ryw a tnych , w zg lęd
nie adm in is trow anych  przez 
różnego rodza ju  in s ty tu c je  
dobroczynne (przeważnie za
konne i  kościelne) p rzy jm o 
wano dzieci według osobistej 
op in ii k ie row n iczk i. Is tn ia ł 
W yraźny podzia ł na dzieci 
.odpow iednich“  i  „n ieodpo

w iedn ich“ , a ju ż  zupełnie nie 
Wożono się z ty m  k to  ma p ra - 
Wo i  tnusi z przedszkola prze
de w szystk im  koraystr-Ć.

T a k i stan rzeczy b y ł powo
dem przeprowadzenia ponow 
nych zapisów, nad k tó rym i 
czuwał czynn ik  społeczny w 
Postaci specja lne j K om is ji 
K w a lif ik a c y jn e j.

Posunięcie to  popraw iło  
znacznym stopn iu  sytuację, 
nie rozw iąza ło jednak  zagad
nienia ca łkow ic ie . W ą tp liw e  
Jest, aby z a n ik ły  ca łkow ic ie  
w ypadk i „kum o te rs tw a “  przy  
P rzyjm ow aniu dzieci do 
Przedszkola, je ś li n ie  zostaną 
one u jednolicone i  nie zosta
ną objęte jedną ad m in is tra 
cją.

O pracow uje się obecnie pro 
le k t ustawy, na mocy k tó re j 
Wszystkie przedszkola p rze j
m ie w  przyszłości p ra w d o 
podobnie m iasto. ¡Znajdzie się 
w tedy na pewno w ic ie  m ie jsc 
dodatkow ych dla  dzieci św ia 
ta pracy.

B y ło by  wskazane, aby- usta 
wa ta  została opracowana ja k  
najszybciej. (ar)

Poraask aoiazskl 
Leopolda Slsiflo 

w „Teatrze Po'sV bi
W  ra m a c h  u ro c z y s to ś c i ju b ile u s z  o 

'» y c h  50-lećia  tw S uezości L eo p o ld ')  
» ta f ia ,  p ro te k to ra t  naci k tó r y m i 
o b ję l i  M a rs z a łe k  S e jm u  W ia d y -  
* ta w  K o w a ls k i,  P rezes B a d y  M in i
s tró w  Jó ze f C y ra n k ie w ic z  i  ' M in i-  
t t e r  K u ltu r y -  i  -S i-tu k i—s .te is n  y W -  

' w , nadchodzącą  n ie 4 ż ie lę  •<?-
. « . - .m in u t  30 w . P a ń s tw o - 

WteH,, ¿trze Polskim odbędzie się 
W  n J * ° m » r k - l - A u t « i i i iS ’ 'i: '■-'f  ' 
A « rf.? ra n itd  w ezm ą  u d z ia ł: 

r t . i i " .  rVczów nn, B a rszczew ska , B ry  
c z e fit i ’ Ć w ik liń s k a , D a m ię c k i, C o r

G ó rs k a  Ire n a , H ańcza , 
K reczm ar, L in f to r fó w n a , L u b ie ó -  

. K“ » M a ly n ic z ó w n a , M a r ty k a , M i-  
k i,  L u d w ik  S o ls k i, W a rn e c k i, 

W y rz y k o w s k i, Z im iń s k a  1 Z e lw e 
ro w ic z ,

S łow o  w s te p n e  w y g ło s i w ic e m ! 
n is te r  K u lt u r y  1 S z tu k i w lo d z l 
m ie rz  S o k o rs k i i  Ja ro s ła w  Iw asz
kiewicz.

B ile ty  do nabycia w  kasie Te- 
a tru . Polskiego.

Antonina Praczyk, kobieta
opowiada lak nauczyła się

murarz
zawada

Niewielu chyba warszawiaków wie o tym, że piękną salę 
balową gmachu ZNP przy ul. Smulikowskiego, gdzie każdy 
z nas przynajmniej ras jeden tańczył na „karnawale robot
niczym", doprowadziły do obecnego stanu kobiety. Pierwsze 
w Europie (poza ZSRR) kobiety - murarze, wśród których 

pracowała Antonina Prdczyk.

i*  -

■
i H  >>

*»

I Antonina Praczyk, jedna z 
pierwszych kobiet - murarzy 

w Warszawie.

Jak  się to stało, że ta m łoda, 
energiczna kobieta wyuczyła  
się męskiego, zawodu? A nton ina  
P raczyk tw ie rdz i, że pomógł je j 
w  ty m  przypadek. Po prostu...

Przed w o jną  ja ko  m łodz iu tka  
dziewczyna opuściła Rawę M a 
zowiecką, gdzie rodzice je j m ie 
li  dom ek i  k ilk a  hek ta rów  grun 
tu. Przeniosła się do W arszawy 
P racowała ja k o . n ie w y k w a lif i
kowana robotn ica w  p ryw a tne j 
fab ryce m arm o lady na Solcu. 
Zarab ia ła  niew iele, 18— 20 zł t y 
godniowo. W  fabryczce te j prze
trw a ła  w ojnę, okupację, po
wstanie.

G dy w  styczniu 1945 roku  po
w ró c iła  do sto licy, fa b ry k a  le 
żała w  gruzach, a z daw nym i 
pracodawcam i rów nież nie m o
gła się skontaktować.

Została sama. Bo , o powrocie 
d o -tiu -w y-n aw e t nie- pom yślała. 
’T O  po tu -s ię  p rzec ież  “ usattio- 
dze;!n,ai,ą. -,.wa-

K ilk a  m iesięcy przeżyła z. p ra 

cy dorywcze j. Znalazła sobie 
n ia łenkie  m ieszkanko p rzy ul. 
Za górnej.

P rzypadkowo zupełnie dow ie
działa-się O kurs ie  budow lanym  
dla kobiet, urządzonym  przez 
3PB.

To przecież dobry zawód —
pomyślała.

Po k ilk u  miesiącach nauki 
n iu ła  w  kieszeni dyp lom , s tw ie r 
dzający, że ukończyła kurs z 
w yn ik ie m  dobrym  i je s t — po
dobnie ja k  sto je j koleżanek — 
przygotowana do pracy w  za
wodzie m ura rsk im .

— A le  papierek to nie wszyst
ko — m ów i, śm iejąc się. — Te
raz trzeba by ło  w ykazać się 
p raktyczną znajomością zawo
du.

K ie ro w n jc tw o  ku rsu  pom yśla
ło  i o tym . Gmaęh ZNP przy ul. 
S m ulikow skiego b y ł „egzam ina
torem " absolwentek.

— Pracowałyśm y tam  k ilk a  
m iesięcy przy tynkow an iu  
wnętrż. Praca nie by ła  ciężka, 
ale za tó  trudna. C h w ilam i p rzy 
pom inała rączej śztukatorstw o 
n iż  m urą rs tw o. Z arab ia łyśm y 
dobrze i  pracodawcy b y li z nas 
zadówoleiji.

N iestety, po k ilk u  miesiącach 
gdy gmach ZfiTP b y ł ju ż  gotowy, 
A nton ina P raczyk Wraz z ko le 
żankami, w sku tek dz iw ne j po
l i ty k i Zw. Zaw. P racow n ików  
Budownictwa, który „nie p a lił 
się“  wówczas do za trudn ian ia  
kob ie t ja ko  murarzy (dziś na le
ży to ju ż  do przeszłości), nie o- 
trzym a łą  pracy w  swoim  zawo 
dzie.

— Dostałam  w praw dzie  p ra 
cę w  tym  samym budynku , w  
ekspedycji w y d a w n ic tw  ZNP i 
nnwet pow odziło  m i się nie na j 
gorzej, ale m im o to  by łam  n ie 

zadowolona. Bo przecież uczy
łam  się, zdobyłam  dyp lom , po
kazałam, że chcę, mogę i  po trą 
:ię być m urarzem , a tu... — na- 
itępuje znaczące m achnięcie 
ręką.

A n ton ina  Praczyk nie  zrezyg
nowała jednak z k a r ie ry  m ura 
rza. Z w róc iła  się do organizato 
ra i  k ie row n ika  ku rsó w  iną. K a r 
powicza i  ten sk ie row a ł ją  do 
pracy na budowie w  Państw o
w ym  Przedsiębiorstw ie B udow y 
O sied li Robotniczych, k tó re  chę
tn ie  przeprowadza nowe ekspe
rym en ty , mające na celu zra 
cjona lizow anie budowy.

— N o i  teraz znowu pracu ję  
w  m ura rs tw ie . P racu ję  z dw ie 
ma koleżankam i, Jadw igą K o 
złowską i  Jan iną Podstolską. 
A le  one uczą się dopiero.

—  A  ja k  idzie praca?
—  Oczywiście nie p racu ję  tak  

w yda jn ie  ja k  mężczyzna, bo 
m am  k ró tk ą  praktykę , ale zoba
czym y co będzie za ja k iś  czas!

— Ile  pani zarabia?
— Dotychczas tw o rzy łyśm y tu 

„babską tró jk ę “ i pracow ałyśm y 
na dn iówkę, A le od tygodnia 
p racu ję  w  męskim  zespole na 
akord. Sama, bp koleżanki nie 
Wiele jeszcze um ieją. M am  ta 
ką samą stawkę ja k  mężczyźni. 
I le  zarobię — na razie n ie  w iem , 
ale chyba nie w iele m n ie j niż 
przecię tny m urarz.

— A  ja k  ustosunkow ują się 
do pani koledzy i  zw ierzchnicy?

— K ie row n ic tw o , in żyn ie ro 
w ie  i  m a js trow ie  — ja k  n a jle 
p iej. M a ją  naw et Zamiar Utwo 
rzyć W PPBO R kilkanaście  
„ t ró je k “  kobiecych. M a js tro w ie  
są w yro zum ia li, n ie  szczędzą m i 
cennych fachow ych wskazówek.

—  Tak, ale są jeszcze tacy 
koledzy, nie wszyscy oczyw i

ście, k tó rzy  patrzą na m nie Jak 
na raroga. Tak ja k b y  się bali, 
że zabiorę im  chleb, albo co? 
To przecież głupota, dziś w 
Polsce pracy dla n ikogo nie za 
braknie.

A!e ja i to prze trzym am  i  po
każę wszystkim , że kob ie ty  na
w et ja ko  m urarze nie  ustępują 
w  n iczym  mężczyznom — ’ ko ń 
czy swą opowieść A nton ina 
Praczyk. — C hcia łabym  ty lk o  
ja k  ha jśzybcie j m ieć to w a rzy 
stwo kobiece, bo praca ta nie 
jest tak  ciężka i  trudna , by  ko 
biety nie m ogły je j sprostać.

Rozmowę przeprow adził 
JANUSZ MU SI ALKO WSIO

Dodatkowa kred?!? 
dla Starostwa 

praskiego
Starostwo G rodzkie  Praga 

Północ o trzym ało  na ro k  bieżą 
cy specja lny k re d y t Inw e s tycy j
ny w  wysokości 250 tys. zł. P ie
niądze te w ykorzystane będą na 
rem ont i  przebudowę budynku  
Starostwa.

Po przebudow ie i pow iększe
n iu  swego lo k a lu  S tarostw o u- 
ruchom i k ilk a  now ych re fe ra 
tów, m. in R efe ra t P rzem ysło
wo -  H and low y oraz Referat 
K u ltu ry  i Sztuki.

O tw arc ie  własnego, staro 
śeińskiego R efę ratu K u ltu ry  i 
S ztuk i ożyw i n ie w ą tp liw ie  ży
cie k u ltu ra ln e  T argów ka, A nno 
pola i Bródna. (jam )

Lampy sadowe 
na wiadukcie

Pierwsze lam py sodowo -  rtę- 
I ciowe, k tó rych , św ia tło  rozprasza 
' mgłę o w ie le  lep ie j n iż  św ia tło  
1 zw yk łych  lam p e lektrycznych , 
zainstalowano na moście Bonia 

| towskiego. . . .
La m py  te zdały doskonale 

swój egzamin. E le k tro w n ia  W ar 
szawska p rzystąp iła  w ięc do in  
s ta lac ji . następnej serii .„spdó- 

| w ek“  na w iadukc ie  P op ią tów  
skiego. Specyficzne pom arań
czowe św ia tło  sięga ju ż  coraz 
b liże j Solca, (ar)

| „Ten dom budowałam" może stwierdzić * dumą murarz 
Antonina Praczyk.

(Do a r ty k u łu  obok)

Reorganizacja Rad Mnseilowych 
usprawni Ich działalność

Dla uspraw nien ia dz ia ła lno
ści D zie ln icow ych Rad Narodo
wych, a przede w szystk im  ich 
B iu r, został opracowany ostat
n io  p ro je k t reo rgan izac ji tych  
in s ty tu c ji. W pro jekc ie  uwzględ 
niono zakres dz ia łan ia  i  obo
w iązków  każdej ko m is ji, ilość 
radnych, odpow iednie godziny 
urzędowania. B iu ia , w  k tó ry m  
k lienc i mogą się z jaw iać, prze
ważnie po ukończeniu swej co

dziennej, zawodowej ptacy.
P ro je k t rozesłano ostatn io do 

rozpatrzenia w szystk im  Radom, 
aby w ypow iedz ia ły  się na ten 
tem at.. Jak dotychczas w ię k 
szych popraw ek do p ro je k tu  
reo rgan izac ji nie zgłoszono, na
leży w ięc przypuszczać, że już  
w kró tce  Rady przystąp ią  ba r
dzie j sprężyście i energicznie 
do w ykonyw an ia  powierzonych 
im  obowiązków. (ar)

Zakłady Lotnicza przystąpią 
do Siiyinel produkcji »Leylundów

Autobus „L ę y ia n d “  Państwo
w e j K om u n ikac ji. Samochodo
w e j, skaros-owany ca łkow ic ie  w  
Państwow ych Zakładać!) L o tn i
czych, ukończył dw utygodn io 
w ą próbę w  ruchu  pasażerskim.

K om is ja  P aństw ow ej K om u
n ik a c ji Samochodowej oraz K o 
m is ja  P aństw ow ych Z akładów  

| Lo tn iczych po szczegółowym

zbadaniu w n ios ły  do p ro je k tu  
karoserii k ilk a  popraw ek, zmie 
rzających do zapew nienia w y 
gody pasażerom. A  w ięc: zw ięk 
szono ką t nachylen ia  siedzeń, 
urządzenie . lepszej w e n ty la c ji 
itp . P o p ra w k i te zostaną 
uwzględnione w  p ro d u kc ji se
ry jn e j nadw ozi autobusów „L e y  
la n d “ . (Wb)

Centrale automatyczne stolicy 
su stale przeciążone rozmowami

J » A T B  P O L S K I (K a ra s ia  2)
W ą te k  — godz. 19 „P a n  J o w la l-  

* k l" , -
Sobota — eatlz .. 15 „O d w e ty “  
N ie d z ie la  — godz, 1130 P o ra n e k  
a to rs k l L e o p o ld a  S ta ffa . godz. 15 

„ r a n  J o w la ls k i" ,  godz. 19 „Z a k o n
k rz y ż o w y 11.
t « A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16; 
•o ń * . 1 9  „W y s p a  p o k o ju “ , 
o * Ł *S V C Z N Y  . (M o k o to w s k a  Eh 

* 0(lz. 19 ..K o b ie la  we m g le “
M a ł y  (M arszałkowska 81) goto 

» •A rch ipe lag  L e n o lr '
* .°W S fc E C IlN Y  (Z a m o js k ie g o  20-

*  14 „ZJeieni' się zboże*'.
1» «-ACiOW iŁA K ró le w s k a  13) godz 

»•Pies o g ro d n ik a '* . 
kO \V Y  (P u ła w s k a  S7) co dz ie n n ie  

i*  ł ^ 7‘- o raz  w  n ie d z ie lę  o godz 
•y.* 19 ko m e d ia  Iś a je w a  i Ga liczą  

N ** m ó w i T a j m y  r “ .
B r5 ? Z M ' " T O S n  (M a rsza łko w ska  8) 

19 ,,Z e m s ta '1.
„ » 'K IS N Ą  (L ite w s k a  S). G odz ina

i i?  -.N ow e p ro rz a d k i-p  
. & * * *  T E A T R  M a rs z a łk o w s k a  81) 

¿S,a .‘ n i y c i h p t f  o godz 15.1S;
i św ię ta  o godz 11 30 

(s ,l A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  
u " ! i Y M Ć A ) — godz. 12 „B u d o w a  

b io s t“ .

I t jh l lU R M O N I A  (u l. N ow o g ro d z -

cê ą » e k  — 28 b m . godz. 19 K o n
ty , :  S y m fo n ic z n y  z u d z ia łe m  a r 

fiń s k ie g o  R o lfa  B e rg ro th a  
a b ro g ra m ia  m . In . m  S y m fo n ia  
*T„„n'bsa  i  p oe m a t s y m fo n ic z n y  E 

Jo rEw, k le g o  ^ u ia tu m e “ .
t :z i- la  — 30 b m - g°Uz. 12 

' ’ n  sabr p ro g ra m

i tenwzi
A t l a n t i c  tc h rm e m a  93) „u z W o n  

kaS. 1 N b lre  D am ę. począ tek  sean 
b godz. 12 1S. 14.30. 16.45. 21.1»- 
zaw 19.

, * T V ! o , v v  (M a rs z a łk o w s k a  U2)
••-m y w a te l K a n e “ . S ean-e : godz.
ii ?o *4,45’ 17, 1915 dla Zv>‘ Zau

POLONIA (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
w o rU’ k r a w a t “ , p o c z ą te k  se 

„  o godz 13, 15. 19. 21. zw . zaw
0 godz 13.
. “ A i . i  A D fU M  (Z ło ta  7-9) „F .xpre : 

— Ocean S p o k o jn y “ . Po- 
seansów  o g o d z in ie  13. 15. 

Z w . Z a w . n
( In ż y n ie rs k a  2) „M o ja  

w “ “ j  Ppc ją t e k  seansów  o g o d z i-

Blokowanie linii feldon canych 
P?29z gadsi siwo i lekkomyślność

W arszaw a  je s t  je d n y m  i  n a jb a rd z ie j g a d a tliw y c h  m ia s t 
św ia ta . Ś redn i czas ro zm o w y  te le fo n iczn e j, k tó r y  w  in n y c h  
s to lic a c h  w y n o s i 1,5 —  S m in ., w  W arszaw ie  w a ha  sńj od 
6 —  8 m in . G ad a tliw o ść  w a rsza w ia kó w  oraz n ieu m ie ję tn o ść  
w łaśc iw ego k o rz y s ta n ia  z a p a ra tu  te le fon iczne go , są g łó w 
n y m  pow odem , k tó r y  U tru d n ia  uzyskan ie  po łączen ia .

Już przed w o jną  zauważono,
| że w  sto licy średnia trw a n ia  
rozm ow y oraz ilość w yw o łań  
abonenta na dobę, b y ły  znacz
nie wyższe, n iż  w  k ra ja ch  przo
dujących w  rozw o ju  te lekom u
n ik a c ji. Po w o jn ie  średnia roz- 

| m ow y zw iększyła się d w u k ro t
nie, a na jw iększe nasilenie 
przypada na godziny Od 8 do 15.

Streszczać się
Każda zbyteczna lub  przed łu- 

| żona ponad potrzebę rozm owa 
b loku je  w ięc n iepotrzebn ie pe
wną ilość połączeń. Rozmowę

S y g n a ł czasu: 5 10 ■ j j j 1!*!?«,
m o fc i :  5.15 6.10 7.00 12.04 16.00 20.00 

.00. P ro g ra m  na  dz iś  6.50, na 1“ 
t ro  23.30.

5.20 K o n c e r t  d la . ś w ia ta  p ia w  
.0 0  G im n a s ty k ą . 6.30 M u z y k a - <• 
.e ltc ja  je ż y k a  ro s y js k ie g o . 7.40 w u

z-yka. 8 oo P o ra d n ik  g osp o d a rs tw
d om o w e go . 8.10 M u z y k a - 8.j5. d  
k las  s ta rs z y c h : gaZcuka, 9.15 In t? L  
m ac je - 9.20 P C K . 9.30 M u z y k a  
P rz e rw a . 11.40 A u d y c ja  d la  d z ie c i 
¡2.30 A u d y c ja  d la  w s i. 13.00 P rz e r
w a . 15.25 In fo rm a c je  lo k a ln e , la .«  
M u z y k a  ra d z ie c k a . 16.30 S k rz y n k a  
ogó ln a . • 16.4# U tw o r y  M ic k ie y d c z a . 
■7 00 K o n c e r t  d la  p rz o d o w n ik ó w  
’ir ’n cv  17.45 T e le fo n is tk a  na pod 
s z y b iu  18.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y  
r fX  ’ n r ia  R ez le r. 18.35 „S ta re  i  no- 
^ ^ t t u t a t o k l e g o  (V I) .  19.00 z a  
g a d n len -a  S łu ż b y  p ? l w  " a w sL

19̂ 5 P ro ° ii
ik r ia m z ^ ó w “ “  -  słuchowisko 2L 00 
P ie ś n i Szym anowskiego 21-30 BU
g a ria  p rz e m a w ia  do  P o ls k i.  22.00
,Na d o b ra n o c “ : S e ks te t P . R- 22.45

i 23.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a  1 ta  
neczna . 23.30 K o n ie c  a u d y e y ).

telefoniczną powinno się wiec 
poprzedzać pewnym przygoto
waniem. Bezwzględnie należy 
unikać W czasie jej trwania 
przeglądania akt, zasięgania do
datkowych informacji.

Należy rów n ież un ikać  w y 
szukiwania num eru ze s łuchaw
ką przy uchą, czekania na abo
nenta, gdy ten nie  zgłasza się 
na dzwonek, n ie  należy też po
zwalać, aby te le fon  dzwoni?, 
gdy w  ty m  czasie kończy się 
.arcyważną“  rozmowę.

Trzeba zracjonalizow ać uży
wanie te le fonów  i  korzystać z 
nich w  godzinach silnego ru  
chu ty lk o  d la  za ła tw ien ia  spraw 
ważnych.

Będą kary!
Jednym z wielkich „prze

stępstw“ telefonicznych jest od- 
ifładanie słuchawki obok apa
ratu dla uzyskania sygnału. W 
większości wypadków abonent 
zapomina 6 tym, że zdjął słu
chawkę. W ten sposób uniemoż
liwia się uzyskanie łączenia k il
kunastu innym abonentom

Często obsługa cen tra li, zaa lar
m owana sygnalizacją św ietlną, 
(w  cen tra li autom atycznej 
w szystkie te przekroczenia do
skonale w idać na specjalnej ta 
b lic y  kon tro ln e j) musi p rzyw o
ływ ać abonenta do aparatu za 
pomocą silnego brzęczenia.

W yszukiw an ie  odłożonych słu 
chawek jest d la  obsługi cen
t ra l i  doda tkow ym  zajęciem. Po 
czta zapowiada też, że będzie 
zmuszona, dla dobra ogółu abo
nentów , wyłączać takie łelefO‘ 
ny ■ centrali na czas dłuższy, 
jeże li s tw ie rdz i, że zw lekanie z 
w yb ie ran iem  num erów  pow ta

rza Się często,

C e n tra la  z niczego

Pam iętać też należy, że na j 
większa z cen tra l stolicy, cen 
tra la  autom atyczna p rzy  ul 
Piusa została zbudowana całko 
w ic ie  z części w ydobytych  z gru 
zu i  rum ow isk, tak, ze mogą tu 
w yn iknąć trudności, k tó re  nie 
zdarzają Się w  innych  centra 
lach i  m iastach. D lą odciążenia 
cen tra li przy ul. Plusa (obsłu
gu jącej g łów n ie  śródmieście 
W arszawy) pro jektow ane jest 
przerzucenie części abonentów 
na m nie j obciążone centra le 
„M oko to w a “  1 „P ra g i“  oraz roz 
budowa o 6.000 num erów  cen
tra li przy Ul. P iusa do po łowy 
przyszłego roku. (EK)

Mrasto prssfmnfe 
Las 'Bobaski

Zarząd M ie jsk i m. st. W ar
szawy w ys tą p ił z w n iosk iem  o 
przekazanie sam orządowi lasu 
Kabackiego, do którego upo
rządkow ania p rzyczyn iły  się w  
w ie lk h rt stopniu w k ła d y  m ia - 

| sta.
M in is te rs tw o  Leśnictw a od 

niosło się p rzychy ln ie  do tego 
w n iosku  1 w kró tce  ju ż  „p łuca  
S tolicy“  powiększą się o dość 

| spory ebszar lasu Kabackiego.
(ar)

Kamplelcs gmachów Q kziiec iak l 
stanie w Ul. Jefczolimsklch

Przy A l. Jerozolim skich 103 
rozpocznie się jeszcze w  ty m  
ro ku  budowa cen tra lnych  ̂za- 

, k ładów  leczniczych 1 w ie lk iego 
[ ośrodka adm in is tracy jnego Ubez 

pieczalni Społecznej. Będzie to 
kom pleks budynków  o kub a 
turze oko ło  80 tys. m  sześć., 
koszt budow y którego wyniesie 
ponad 500 m lln.. zł.

P lan zabudowy tego terenu,

zrob iony jeszcze w  1939 (w yko
nano1 nawet część, fundam en
tów) m usi ulec pew nej popraw 
ce, ponieważ- BOŚ - p ro je k tu je , 
aby nowy gmach Ubezpieczal- 
n i. ja ko  s ilny  akcent, a rch ite k 
ton iczny, zam ykał A le je  Jero
zolim skie.

Dalszy ciąg u licy  w  k ie ru n k u  
PI. Zaw iszy ma być w  przysz
łości terenem  ! zielonym . (Ek).

Czy pomoże?

Jafo Saitiefq
Od dw óch dn i daje ślę zauwa

żyć spadek cen na jajka,.
Świeże ja ja  w  sklepach spó ł

dzielczych i  p ryw a tnych  21 zł. 
Na bazarach i  rynkach  war- 

| szewskich można kup ić  ja jk a  już  
za 17 zl. a p rzy  w iększych iloś 
ciach naw et po 15 zŁ

Zapis? da szkol? RTPB
Robotnicze To w arzystw o P rz y ja 

c ió ł D z ie c i podaje do wladom oScl, 
*e p rz y jm u je  zapisy dzieci do szko 
ly  R T P D  — stopnia podstawowego  
— p rzy  u l. Noakow skiego S (w  po
b liżu  p o lite c h n ik i).

Zap isy  trw a ją  od 11 «tycznia do 
t  lu tego w  godzinach Od 9 do 12 
1 od 15 do 18 w  gm achu szko ły.

P rz y jm u je  się dzieci do klas od 
1 do 1.

Zajęcia w szkole rozpoczynają  
Się od drugiego półrocza roku  
szkolnego 1949.

P a ń s t w o w e  P r z e d s i ę b i o r s t w o  „ B a c u t i  1“
C en tra la  w W arszaw ie , u l. B artoszew icza 1

..........— p rzy jm ie  do pracy: — —
księgowych — Bllapslstów  
sam odzielnych księgowych  
kontystów
do działu  finansow o - księgowego. . . .

Podan ia w ra z  z życiorysem  należy k ie ro w a * pocztą lu b  osobiście 
do D z ia łu  P e rson a lne g o .

Warszawskie 
ram ów ki

— Czy może m i pan po w le- 
d ż ie t, panie k ie ro w n ik u , Ue tro i 
leybusów  kursu je  obecnie po W a r  
sza wie?

— N ie  mogę.
— Dlaczego? C *y  to ta jem n ica  

służbowa?
—  C h y b i tą k , bo muszę mleć 

na to pozwolenie D y re k c ji M Z K  
na udzie lanie  In fo rm a c ji.

Rzeczyw iście, coraz w ięce j ta 
je m n ic  w  M Z K .

Znam pewnego studenta.
I Nie jest to zwykły, normalny, 
warszawski student, bo ani 

lnie obijał progów administra- 
c j i  domów akademickich, sta
rając się o „locum", ani nie 
mieszka kącikiem przy licznej 
rodzime, dzieląc swój czas na 
wykłady i wyprowadzanie na 
spacer najmłodszej latorośli 
lokatorów głównych.

Ma pokój na Żoliborzu. Jest 
| członkiem WSS i ma. Bardzo 
\ mały co prawda, ale od biedy 
I wystarcza.

Poza tym jest bardzo przy- 
j zwoitym chłopcem i  nic już 
| więcej od zwykłego studenta 
go nie różni. Uczy się i  pra
cuje, bo, jak mówi, musi żyć. 
N ikt mu tego nie ma za złe. 
Trudno — jak musi to musi.

Od pewnego czasu zaczęło 
[ mu jednak coś w życiu „na
walać". A zaczęło się to wszy- 

\stko od ograniczeń prądu. 
Skomplikowane to było, ale 
przy dobrych chęciach student 
odkrył pozycję w tabeli, któ
rą mówiła wyraźnie, że mło- 

\ dzieży akademickiej przysłu
guje dodatkowy kontyngent 
prądu. A że tego dodatkowe
go właśnie nie miał — udał 
się z prośbą do „elektrycz- 

\ nych Władz“  na Żoliborzu.
Wyjaśnił wszystko szczegó

łowo. Że nie ma, że musi dlu- 
żej siedzieć, bo egzaminy za 
pasem, że mu się należy, że

przekracza normalny kontyn
gent... ArgUmeńtoWal, uzasad
niał, dowodził.

— Guzik nas to wszystko 
obchodzi — odrzekli mu.

— Dlaczego1 ’
— Bo ma pan własny po

kój.
—- No to co, że maml
— A to, że nie dostanie pan 

dodatkowego kontyngentu.
Każdy inny wspomniałby w 

tym miejscu głośno o w iatra
ku i pierniku. Ale student 
westchnął tylko cicho i wy- 

' szedł.
Skrypty przeglądał wieczo

rem przy świecy. Niewygodnie 
było, więc zmienił na lampkę 
naftową. Kiedy jednak regu
larnie zaczęło mu się mieszać 
prawo rzymskie z prawem mai 
żeńskim, a dorsza spróbował 
Zjeść na surowo, bo nie miał 
na czym usmażyć ■— wpadł na 
koncept. „Teraz to już chyba 
dostanę te stooje dodatkowe 
kilowaty"  —  pomyślał. Wy
najął pokój trzem kolegom, 
a sam jako czwarty przejął 
rolę sublokatora.

Tylko — czy to pomoże?
P.S: Ku uwadze niewtajem

niczonych dodajemy, że z t. 
zw. „powodów niewiadomych"  
dodatkowe kilowaty nie są 
przyznawane studentom pra
cującym, a już broń Boże stu
dentom posiadającym własna 
mieszkanie.

(Ż o lib o rz , S uz ina  4t
"  Jem m ca n ocy  w ig i l i jn e j '* ,  pocz. | u cu i.ua . «.«■.•*» ----------- - - - _______________________  ■. .......... ..................  . . . .  i - —  -

» T ----- -------- ----- ----- ------- --- -------« jaiiran 8-82-25; Sekret. Bod 8.82.29; Dział Miejski 8-82.27. Dział listów I Interw. 8JiL.04. Xei. centrali redakcji: *-82.28, 8.62.05, 8-51-04,
"■ 8“ »'“  “ • N“ “ to ł U g g h  d . Smoln.  ŁS, WŁ S^S.84. Dzfarf „ h —  SJOJ«,
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n  dctrnof



9 TRYBUNA LUDU Sr 2?

.Z MALI KONCERTOWEJ

DiiMska—
JLiamszewskl

Sniójelywę ..A rtoss" —  wispćl 
nyeh 're c ita l i —  .lako pSdfey 
znalezienia żywsaego oddźw ię
k u  u słuchaczy pow itać należy 
3 uznaniem. Jeszcze bardzie j 
należy przykiasnąć artystom  
(przede w szys tk im  znanym) 
godzącym się na nie. D a
ją  oni przez to  dowód swego u - 
społecznienla i  chęci czynnego., 
b ran ia  udz ia łu  w  w ie lk im  dáte
le upowszechnienia m uzyki.

P rog ram  środowego koncertu  
Ire n y  D ub isk ie j —  akreypce i  
JesBsego, SergiKMea A dam carw - 
skśsgo —  ba ry ton  ułożony b y ł 
.interesują«© i  zaw iera ł M k a  
pozyc ji rz a d k a j «łyegHeyeh , 
w a rtych  p o j b m h j í*  i  r omptrtr- 
umhaimi*. iferflę ; prwde 
w szystk im  o protfoernl« Adean- 
««»'wskieg©.

IB E N A  D U B IS K A , artyetks. 
Z by ł dobrze znana Kmamęnm 
ogStvm, by  podkreíSaé 
Jej gry, nte mlfeła, Jak * ią  . 
daje, „swego dn ia ". fcyS n$ a  
szczerością na tchn ien ia  w ir tu 
ozowskiego w  Tańcu S łow iań
sk im  Dw orzaka i  bisach (Jota 
De F a lla  i  XT1I K aprya  Paga
n in iego ). Sonata C. F raneka za 
grana zestala zbyt „o b ie k ty w 
n ie “  i  zby t na  p ierw szym  p la 
n ie  —  a przecież jest u tw orem  
p a r exseüence kam era lnym , w  
k tó ry m  p a rtia  fo rtep ianow a 
jest ca łkow ic ie  równorzędna, 
czy naw e t ważnie jsza od skrzyp 
cowej. P ro f. L e fe ld  rów nież 
p o tra k to w a ł swą p a rtie  nieco 
po „akom pan ia to rsku".

J, S. A D A M C Z E W S K I nie 
czu ł Sie dobrze w  u tw orach  
pseudo -  lu d o w y c h  Czesława 
M arka  („P o w ró t“  !  „K as ia “ ) o- 
raz  N ow ow ie jsk iego („Sze- 
•wiec") od k tó ry c h  rozpoczął 
sw ó j rec ita l. Piszę „pseudo“ , 
gdyż poza n ie k tó ry m i ry tm a m i 
i  czysto zew nę trznym i akceso
r ia m i n ic  z duchem  pieśn i lu du  
polskiego n ie  m a ją  wspólnego. 
M e lancho lijno  -  re f le k s y jn y  
tem peram ent a rtys tyczny  A -  
damczewskiego, w y ją tk o w o  do
datnie w a ru n k i jego głosu,, o- 
raz um iejętność posług iw an ia  
się n im  (aczkolw iek przyda łby  
się jeszcze ostateczny s z lif u 
dobrego pedagoga) znalazły po
le do popisu w  u tw orach  fra n 
cuskich: S a in t Saensa, De- 
blTSsyegó oraz Ravels. P odkre 
ślić w ypada k u ltu rę  m uzyczną 
i  śpiewaczą Adamczewskiego, 
ładne frazow anie, dobrą d y k 
cję, czystość in to n a c ji i  p ra w i
d łow ą emisję. N addatk i: a ria  
V a len tina : z I I  ak tu  „F austa “  
Gounoda, dobrze leżąca w  g ło 
sie Adamczewskiego i  „P ie r ro t“ 
Leoncavalla u tw ie rd z iły  s łu 
chaczy w  przekonaniu, że m ają 
do czynienia z u ta len tow anym  
artystą.

P ro f. JE R ZY  L E F E L D  ja k  
zawsze doskonały i  n iezwod- 
ny.

K ilk a  słów  k r y ty k i pod adre
sem „A rto s u “ : p ros im y o p u nk
tua lne  rozpoczynanie koncer
tów  i  o ko re k tę  program ów, 
k tó re  ro ją  się od błędów i  n ie ^  
dopatrzeń, nife iicujących z tale 
poważną in s ty tu c ją , ' ja ką  jest 
„Społeczna O rganizacja Im prez 
A rtys tyczn ych “ .

JER ZY JA S IE Ń S K I

Teatr m uzyczny—a le  jak i?
towano jako cenną wskazówkę dżinie o szmirę niesłychanie ła

two.
Jeszcze nie przebrzmiały echa 

sorkww krakowskiej operetki a 
ljaź dsówiąjgiiiśeoi naszym jest 
Spgnwhzflwnif inną tępo typu 
sprawę. z innego wojewódz
kiego miasta.

Mtóbtetrtwo Kultury i Sztu
ki przedsięwzięło w Krakowie 
szybkie i eoergiezpe kroki, aby 
(zgodnie z aowtwoczaą zapo
wiedzią to w. min. Sokorskiego) 
tępłć sandrę, gdziekolwiek się 
ona pokaże. .To upoważnia nas 
do pfeasMa. e nowej sprawie, 
która dojrzała do przecięcia.

Tym a* zera mowa Jas* o 
Wrocławia.

W * wrocławskiej ».©azecie 
Robotniczej”  z 30 boa. ukazał 
się artykuł Tnoesoza L*tto- 
gniewskiego p t  „Opinia społe
czna zmienia śestr“ . Tytu ł — 
bardzo Z  tym wtęk-
rutffrn zakubtacnowaniem. raczą- 
łem czytać artykuł. Niestety. 
jego treść nie odpowiada tytu
łowi. Cóż bowiem wynika z 
artyksdu; Oto na scenie „Tea
tru Młodego Widza'* (!) we 
Wrocławiu ukazała się sztuka 
Pawła Sztireka (nie Sznuka, jak 
pisze p. Lutogniewski) pi. „M u
zyka na ułfey“ . Sztukę tę zna
my sprzed wodny. j^ależy 0418 
do rzędu tych erotyczno - pi
jackich szrotr. którymi burżua- 
zja usiłowała rozładowywać na
pięcia społeczne, odwracając u- 
wagę widowni teatrałnej od 
problemów socjalnych, kierując 
ją w stronę płaskiej farsy, za
latującej często zamaskowaną 
pornografią.

P. Lutogniewski wie o tym.

L. STAFF DOKTOREM 
„HONORIS CAUSA“  U. 3.

W Krakowie odbyła się uro
czysta promocja Leopolda Staf 
fa na doktora honoris cau
sa,“  Uniwersytetu Jagielloń

skiego.

Pisze bowiem: „Wiemy, że 
wersja, w jakiej podano tę ko
medię na premierze i  w całym 
cyklu przedstawień dalszych, 
wywołała poważne zastrzeże-. 
nia z różnych stron, ze strony 
czynników społecznych i  poli
tycznych ófaz ze strony ogółu 
widowni, którego opinii dosad
nym wyrazem stał się list' jed
nego z robotników „Arcliime- 
desa“ , zamieszczony w  naszej 
„Trybunie Czytelników".

P. Lutogniewski widzi wady 
przedstawieni», a więc:, „prze
ładowanie przedstawienia »ce
nami pijackimi be* wyraźnego 
nadania im charakteru negatyw
nego i obecność wśród partii 
muzyczno - wokalnych piose
nek 'zwalczanych już nawet 
przed wojną (takich, jak „Jedno' 
oo warto — upić się warto" — 
lufo „Ach jak ja się: dziś upiję") 
posiada zdecydowanie sżkodih 
wy sens społeczny i podobny 
sens społeczno - moralny ma
ją pewne, półpomograficzne 
partie taneczne".

Lecz jakie proponuje p, Lu
togniewski wyjście?

„Zarzuty te dotarły poprzez 
nasze pismo, i  poprzez wiele 
rozmów do dyrekcji teatru oraz 
realizatora sztuki i , zostały 
przyjęte tak, jak się powinno ¡e 
przyjmować, to znaczy poważ
nie i ze szczerą skłonnością do 
samokrytycyzmu, Kierownic-, 
two imprezy zarzuty te. rozpa
trzyło i, uznawszy ich słuszność, 
usunęło z „Muzyki na . ulicy" 
wszystkie momenty naprawdę 
szkodliwe. Głosy opinii potrak-

W  M uzeum  P rzem ysłu  A r ty 
stycznego w  K ra k o w ie  nastąp i
ło o tw arc ie  w ys taw y  rzem iosła 
artystycznego narodów  słow iań 
skieh.

Szczególnie ciekaw ie przed
staw ia się dz ia ł w yrobów  
ZSRR, posiadający wspaniałe 
s tro je  ludowe, barw ne tkan iny , 
b iżu te rię  zabytkow ą oraz .w y -

W Poznaniu o d b y ło ' się ze
branie cz łonków  miejscowego 
ośrodka T ow arzystw a P reh isto
rycznego, na k tó ry m  om awiano 
dotychczasową działalność na 
po lu  naukow o -  badawczym  i 
popu laryzacyjnym .

Tow arzystw o przeprowadziło 
prace w ykopa liskow e  na O- 
s trow iu  T um sk im  w  Poznaniu, 
B iskup in ie  i  Gnieźnie, podczas 
k tó rych  o d k ry to  cenne dla  na-

i skorzystano z niej w pełni. 
Wydaje się, ie  jest to jedynie 
właściwy stosunek do słusznej 
krytyki, społecznej.“

Po przeprowadzeniu pew
nych zmian, jak pisze p, Luto
gniewski „w  rezultacie całość 
komedii wyraźnie na tym zy
skała: wyzbywszy się cech ne
gatywnych „Muzyka na ulicy“ 
stała się. komedią wyłącznie 
rozrywkową, z pewnymi nawet 
pozytywnymi akcentami .mo
ralnymi t społecznymi."

Mało, a p, Lutogniewski- za-: 
czhie polecać „Muzykę na. uli
cy", jako społeczną sztukę -wy
chowawczą.

Zjawisko jest niebezpieczne: 
tu , i ówdzie . -wyskakują takie 
„Muzyki na u l ic y " , ;  przeznaczo
ne dla robotników. Obowiązu
ję tu szczególna czujność, W ła- 
.śnię dlatego, że nie ma' nic gor
szego i bardziej szkodliwego — 
jak skażanie gustów artystycz
nych nowego widza. Właśnie 
dlatego, że ten typ sztiik bez-/ 
problemowych, płytkich, grają
cych na najniższych instyn
ktach i nie wymagających żad- 
aego= wysiłku myślowego od 
widza— ..może się łatwo spo
dobać nieprzygotow anemu wi
dzowi.

Przy sposobności pragnę wy
jaśnić: : nie jestem wcale prze
ciwnikiem teatru muzycznego, 
czy operetki. Przeciwnie: je
stem zwolennikiem tego typu 
teatru. Jestem tylko przeciwni
kiem .złego, sznurowatego tea
tru muzycznego, a w tej dzie-

roby porcelanowe.
W śród eksponatów bu łgars

k ich  zw racają uwagę h a fty  i 
s tro je  ludowe, w śród  serbskich 
i  chorw ackich  — biftjtsrift, h a f
ty .  i  in s tru m e n ty  muzyczne.

Rzemiosła artystyczne Cze
chosłowacji w y s ta w iły  szkło, fa  
jans, porcelanę, barw ne tk a n i
ny i ko ronk i;

storyczne.

VV celu spopularyzowahis
w iedzy  o Polsce przecldziejo- 
w e j, zorganizowano w  ro k u  u - 
b iog łym  w ystaw ę pt. „W ie lk o 
polska w  czasach przedh isto
rycznych“ .

Na zebran iu dokonano w yb o 
ru  nowego zarządu O ddzia łu 
W ielkopo lskiego Towarzystw a 
Prehistorycznego,

„  I  operetka i  wodewil, w do
bie rozkwitu kultury demokra- 
tyczno - mieszczańskiej, bywa
ły czymś w rodzaju widowisk 
ludowych, zawierały często ten
dencje postępowe, szydziły z 
nie chcącego pogodzić się ze 
śmiercią swą feudalizratt, z mie
szczan charakteryzujących się 
na markizów, z pruderii i bi
gotem .klerykałów, z szarlata
nerii zawodowych tartufów. 
Czynili to Ferdynand Raimund. 
syn ludu... i  Nestroy, rewolu
cjonista z epoki Wiosny Lu
dów. Czynili tq w  zakresie o- 
.perefcki Lecog.i Audarn, .a prze
de 'wszystkim wielki Offenbach, 
śpiewające i kankanizujące su
mienie Drugiego Cesarstwa.

Czemuż by scena polska 
szcycąca się tradycją Wojcie
cha Bogusławskiego, J. N. Ka- 
mińskiego, L; A. Dmuszewskie- 
go i starego Żółkowskiego -— 
dobrych- patriotów, demokra
tów i wytrawnych teatropisarzy 
— nie miała kontynuować tej 
wdzięcznej i tak pożytecznej 
działalności wychowawczo-roz- 
•rywkowej" — pisał niedawno 
w „Teatrze" Leon Schiller, .

Wystawiony ostatnio przez 
Władysława Krzemińskiego w 
Starym Teatrze w Krakowie 
„Romans z wodewilu" (prze
róbka : „Krowoderskich zu
chów") by ł również przykła
dem właściwie pojętego ludo
wego teatru muzycznego.

Polski teatr ma wspaniałą 
tradycję- ludowych widowisk 
muzycznych i wodewilów, się
gającą „Krakowiaków i górali". 
Jest w  nich czysta i zdrowa at
mosfera1 ludowej sztuki, jest ra
dość,-wesołość, optymizm i roz
rywka, a nie ma trywialności 
pornografii, taniego erotyzmu, 
apologii pijaństwa,

Jest również wiele operetek, 
które wcale , nie są szmirą. Są 
operetki Offenbacha, jest cza
rujący: „Zaporożec za Duna
jem" Koiłarewskicgo, są piękne 
operetki Straussa z „Zemstą 
nietoperza" i „Baronem cygań
skim“ na czele: Tak; na dobry 
tęatr nftizyczny jest w Pola :c 
miejsce. Taki teatr jest nam po
trzebny. Złego teatru muzycz
nego natomiast nie wolno nam 
ani chwili-tolerować. Jest on 
bowiem -szkodliwszy jeszcze w 
swoim oddziaływaniu od złego 
teatru dramatycznego.

. Opinia społeczna zmieni 
teatr. Lecz nie w kierunku po
prawienia złej „Muzyki na uli
cy" na dobrą „.Muzykę na uli
cy". Sztuki w rodzaju „Muzyki 
na ulicy" muszą, w  ogóle znik
nąć z polskich, scen.

ROMAN SZYDŁOWSKI

WfsSuwa rzemiosła artystycznego 
narodów słowiańskich

Zebranie prehistoryków 
poznańskich

u k i po lsk ie j zaby tk i p rzę dh i-

BFiim

Sassa Sokolow — bohater film u „ Czerwony terawat“

„C zerw ony k ra w a t”  to  f ilm  
z życia m łodzieży szkolnej. 
Scenariusz S. M ichaŁkowa za j
m u je  się dwom a zasadniczymi 
w  życ iu  ucznia spraw am i: nau
ką i  przydatnością społeczną 
powstającego człow ieka.

Założenie scenariusza jest 
bardzo ciekawe. M am y do czy
n ien ia  z dw om a chłopcam i, z 
k tó rych  jeden jes t ka rnym  
członkiem  społeczno-politycznej 
o rgan izacji, „P io n ie ró w “ , za to 
n ie  odznacza się specja lnym i 
posćę-pami w  nauce, d ru g i za
chowuje się w  sposób niegod
ny. „P io n ie ra “ , za to  ma dosko
nałe w y n ik i w  nauce.

G dyby w ychow aw cy szli p£> 
l i n i i  najm niejszego oporu, mo
g lib y  po prostu usunąć k rn ą b r
nego chłopaka z organ izacji, 
nie zw racając uw ag i na jego 
pilność i  w yb itn e  ta len ty . A le  
tak się n ie  dzieje. Otoczenie 
stara się p rzy  pomocy p rz y k ła 
dów, odpow iednich w y jaśn ień 
i nawet zorganizowanej akc ji 
podniecić am bicję chłopca, za
chęcić go do , p racy społecznej i 
w y ro b ić  na tym  ważnym  polu.

Ten k o n f lik t  skom plikow any 
jest jeszcze środow iskiem , w 
k tó ry m  w ychow u ją  się ch łop
cy. M łody  p icn ie r-s ie ro ta  miesz 
ka u swego uta lentowanego ko
legi, ale ten  osta tn i po d ra -

styczaiej sprzeczce w ym a w ia  
m u mieszkanie. W ty m  m o
mencie f ilm u  k o n f l ik t  w yda je  
się ta k  s ilny, że trudno  prze
w idzieć ja k im i drogam i da Kię 
przełamać złe n a w yk i chłopca 
i um oż liw ić  m u ponowne wstą
pienie do „P io n ie ró w “ .

M ocny id t« *» #  m iie  scena
riusz, podany został w  sposób 
prosty i, co najważniejsze,, 
zgodny z psychiką dziecka, Z. 
w y ją tk ie m  jedne j n iezbyt d łu 
giej sceny, w  k tó re j uczniow ie 
dysku tu ją  na sposób lu dz i do
rosłych, cała reszta f ilm u  u trzy  
mana jest w  ram ach przekonu
jącego rea lizm u. Dużo m omen
tów  pełnych hum oru i  b ra w u 
row a jazda na łyżw ach m łode
go bohatera — to m om enty 
atrakcyjne .

Reżyseria W. Suchobokowa 
sprawna, tempo szybkie, zdję
cia Duicewa i M onastyrakiego 
— szczególnie na plenerze — 
ładnie skomponowane. M ło 
dzież ,— ja k  zawsze w  film ach  
„S o juzd ie tfilm .u ’’ gra z ca łko
w itą  pewnością w łaściw ych śród 
ków  artystycznych. S tarsi ak
torzy nie zawsze dotrzymaną 
k ro ku  sw ym  m łodocianym  ko
legom.

F ilm  gocV / polecenia szcze
gólnie dla młodzieży,

LEO N B U K O W IE C K I

Uöw® wydawnictwo „K s itfik i”
B A L Z A C  H , — EUGENIA G R A N 

D Ę ! ,  sfcr, 21S, z ł 320. P o n ie ś ć . 
P rz e k ła d  Tadeusza Ż e leń sk ie  
go (B o ya ). W y d . I I .

B A L Z A C  H . — O JC IE C  G O R IO T , 
s tr .  312, z ł 400. P rz e k ła d  i  
w s tę p  Tadeusza  Ż e leń sk ie go  
(B o ya ). W y d . I I .

D w ie  z n a k o m ite  p o w ie ś c i, w ie l
k ie g o  re a lis ty ,  na leżące do  n ie 
ś m ie rte ln e g o  c y k lu  „ K o m e d i i  L u 
d z k ie j^ .

G O J A W IC Z Y & S K A  p  — D W O JE  
L U D Z I .  O powiadania, s tr. 124, 
z i 180.

C y k l k r ó tk ic h  o p o w ia d a ń  o p ro 
s ty c h  lu d z ia c h , k tó r y c h  życ ie  
»»jest u b o g ie  w  z d a rze n ia “ , choć 
bogato  w  tre ś ć  w e w n ę trz n ą .

G O R K I M . — M A T K A . P ow ieść , 
s tr .  392, cena  z ł 3go. P rz e k ła d  
a u to ry z o w a n y  H a lin y  G ó r 
s k ie j.  W y d a n ie  l i „

K s ią ż k a  ta  zna na je s t na  c a ły m

ś w ię c ie . A u to r  m a lu je  w  n ie j b u 
dzen ie  się św ia d o m o śc i lu d u  ro 
s y js k ie g o  i  po m is trz o w s k u  ch a 
ra k te ry z u je  postac ie  b o jo w n ik ó w , 
o rg a n iz u ją c y c h  p ie rw sze  s tra jk i»  
w y s tą p ie n ia  ro b o tn ik ó w  o raz  b ie 
d o ty  c h ło p s k ie j p rz e c iw  w y z y s k i
w aczo m  1 c a ra to w i.

N a p ie rw s z y  p la n  w y b i ja  s!$ 
w s p a n ia ła  postać  m a tk i,  k tó ra  z 
p ro s te j k o b ie ty  — m a tk i u ra s ta  na 
m a tk ę  re w o lu c jo n is tk ę , s y m b o l 
m a tk i  -w szys tk ich  w a łc z ą c y c h  o 
lepsze ju t r o ,

R O B B  I .  (N A K B U T T ) — L U D Z I«  
|  W Y D A R Z te N L A . S tr . 11S» 
cena z ! 200. — W y d a n ie  I I .

K s ią ż k a  p łk .  N a rb u tta  je s t p rz y 
c z y n k ie m  do  h is to r i i  o k u p a c ji 1 
w a lk  w y z w o le ń c z y c h . O b o k  k r o n i
k a rs k ie g o  p o d a n ia  te r ro ry s ty c z 
n y c h  d z ia ła ń  o k u p a n ta , zo brazow a  
ne są fra g m e n ty  w a lk  p a r ty z a n 
c k ic h  i  a k c ji  n ie p o d le g ło ś c io w e j 
ru c h u  p od z ie m ne g o .
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Doktór Vacher, specjalista chorób kobiecych, nigdy 
nie interesował się polityką; vr gazetach czytywał 
wyłącznie sprawozdania z sensacyjnych procesów' są
dowych, oraz powieści z dalszym ciągiem. Punktual
nie posyłał rachunki swoim pacjentkom : miał również 
zarobki sekretne —  domelc w Suresnes nabył za pie
niądze, uzyskane za spędzanie płodu. Żona jego daw
no już umarła, syn —  inżynier mieszkał w Lille. Dok
tór był samotny, jedyną rozrywkę miał w  ̂małej Lulu, 
wmuczee gospodyni. Po przyjściu Niemców zmartwił 
się, ale szybko przyzwyczaił do nowych porządków, 
przyjmował chorych, przycinał w ogródku drzewa, 
grał z Lulu w loteryjkę. Zapytywany o syna — czy 
jest w niewoli, czy na wolności —  Vacher odpowiadał : 
„Nie. wiem. Nawet przed wojną rzadko do siebie pisy
waliśmy —  co pan chce, dwu dorosłych mężczyzn, 
wszystko się ma obejść bez sentymentów“ .

W początkach listopada przyszedł do lekarza nie
znany mu człowiek:

—  Muszę pomówić z panem —  na osobności...
Vacher był pewien, że chodzi o dyskretną opera

cję.
—  Proszę zaczekać. Muszę najpierw przyjąć dwu 

pacjentów.
Następnie wprowadził Jakuba do gabinetu.
.— Słucham pana.
Jakub odrazu zaczął mówić:
__ Pańskiego syna rozstrzelali Niemcy. Prosił, że

by przekazać panu obrączkę. Mówił, że to jego mat
ki...

Vacher nie zmienił się na twarzy.
—  Czy rostrzelali go przypadkowo ?... Czy też za

czyny istotne?
—  Był komunistą. Umarł jak  przystało.
Jakub chciał odejść, ale Vacher zatrzymał go:
— . Niech pan trochę posiedzi ze mną... Zjemy, ra

zem obiad.
Jakub przypuszczał, że doktór będzie rozpytywać, 

jak  walczył jego syn, albo też odda się wspomnie
niom, ale Vacher milczał. Przy obiedzie rozmawiał o 
pogodzie, o tym, że Lulu dostała świnki, skarżył się 
na. zaciemnienie —  „wczoraj omal nie złamałem no
g i“ .,. Jakub zaczął mówić o Vichy', o Lavalu; Vacher 
pokręcił głową:

.— Nic się na tym  nie znam. Nie wiedziałem, że 
Henryk był komunistą. Dziwaczne... Dobrze zarabiał, 
nie był w potrzebie... A może pan również jest komu
nistą ?

Jakub kiwnął głową. Doktór nalał mu kawy.
—• Mam jeszcze zapas przedwojennej... A  sam nie 

piję, cierpię po kawie na bezsenność...
Na chwilę twarz mu zadrgała, rzekł:
—  Teraz nie mam spadkobiercy. Dla kogo praco

wałem ?
Szybko się opanował.
i— Jeżeli coś wam będzie potrzeba, to zrobię... Mo

żecie dysponować moim domem,,, — Po chwili milczę 
nia dodał: — Nie wiem, cz.y Henrydc miał słuszność. 
Ale Niemcom tego nie wybaczę...

Jakub nie po xaz pierwszy przyprowadzał tu ta j 
przyjaciół. Teraz zmienił ciężkie mokre obuwie na 
nocne pantofle lekarza, siadł w głębokim fotelu i  prze 
ciągnął się:

— Przyjemnie, choć raz w miesiącu można się wys
pać...

Wyciągnął z kieszeni malutką ulotkę, wręczy;! , An-, 
nie :

•— Nie widziałaś tego? To radziecki komunikat. 
Rosjanie, w ytłuk li pod Moskwą osieńidziesiąt p ifć  ty 
sięcy Niemców.

Maria uśmiechnęła się:
Podoba1 mi-się, że oni piszą „wytępiliśmy1“ , zu

pełnie jak  o robactwie..., Bo czyż to s ą  ludzie? Czasa
mi dziwię się, że mają brwi, wąsy, że rozmawiają, 
Śmieją się.:,.T

Nagle umilkła, spojrzała^ na Annę; znów zapomnia
łam Anna nie odwróciła się; w : je j wielkich oczach 
nie było ani wyrzutu, ani zmieszania, jedynie wyraz 
zwykłej; stałej udręki.

ToWarżysże często zapominali, że Anna. jest Niem
ką. Jakub przezwał ją  żartobliwie „b ia ły m  krukiem“ . 
Ale sama Anna nie zapominała o tym ani na chwilę. 
Spełniała pracę trudną i niebezpieczną: od czasu do 
czasu, wkładała szary wojskowy mundur t stawała się 
Lott.ą Hunner, przębvwejącą na służbie w oddziale 

; wojskowym,, Napotykani Francuzi patrzyli wówczas 
na nią z nienawiścią, albo pogardą, zaś chłopcy krzy
czeli na. n ią .sza ra  mysz“ . Anna szła do kina albo do 
wojskowego, klubu, zawierają. znajomości z oficerami, 
kokieteryjmę. się. uśmiechała, tańczyła, starała się wy
wiedzieć; jakie oddziały przybyły do Francji, a które 
•są kierowane na fron t Wschodni; notowała w pamięci 
numery: pułków, nazwiska majorów i  pułkowników. 
Wszystko to przekazywała Jakubowi. Patrząc na nią 
w dancingu n ik t by nie przypuszczał, że przeżywa cier
pienie, wyglądała, na szczęśliwą dziewczynę,,. która pb 
raz pierwszy znalazła , się w Paryżu. Kiedy młodziutki 
lejtnant stawał się zbyt natarczywy, Anna z zażeno- 
wanieni mówiła: „Mój, miły,, nie trzeba tego... Mam 
narzeczonego, k tó ry  teraz jest w Rosji, mogą go zabić, 
a ja  nie mogłabym sobie wybaczyć, że go zdradzi
łam“ ...

N ik t z towarzyszy nie domyślał się, ile duchowych 
sił wymagała, taka gra. Tylko Łukasz powiedział kie
dyś: Nadzwyczajnie pracuje... A  wiesz, Jakubie, nie

chciałbym być na je j miejscu...“
Vacher dobrze ich nakarmił, Jakub miał rację. Le

karz, prawie nie jadł („wieczorem staram się po
wstrzymać apetyt, wtedy lepie j( sypiam“ ), dolewał 
gościom wina i  nieciekawie streszczał ostatnią z prze
czytanych powieści: „Stevens nie pomyślał o tym, że 
ślady palców na szkatułce mogły powstać dlatego, 
że Ewa przestawiała ją  również, kiedy tam już nie 
było naszyjnika“ ... Maria ziewała i  zaraz po wstaniu 
od stołu poszła spać.

Arma opowiedziała Jakubowi.
— Siedemdziesiątą pierwszą wysyłają z Reims do 

Rosji. Rozmawiałam z lejtnahtem, nastroje tam u 
nich są obrzydliwe, szczególnie po obwieszczeniu, że 
„skracają fro n t“ . Pięćdziesiąty dziewiąty pułk dopie
ro co przybył do Besançon, właściwie — jego resztki { 
zniszczono ich niemal całkowicie pod Jelnią. żołnie
rze są szczęśliwi, że się stamtąd wyrwali, zabroniono 
im opowiadać ^ Rosji, obawiają się demoralizacji. Po
winny tu  przybyć dwie dywizje z Ukrainy na reorga
nizację, pojutrze postaram się dowiedzieć numeracji— 
Z Nancy wyprawiono dywizję niekompletną —  dwa 
pułki, to trzysta dwudziesta siódma... W L ille  generał 
Draser zachorował na rozstrój nerwów, wzywano le
karza, na podłożu obawy — strach przed zamachami--' 
Esesmani nie poddają się, mówią, że na wiosnę pobi
ją  Rosjan. Nawiasem mówiąc —  werbują Belgów do 
dywizji „W ik ing“ ,... Czwartą czołgową powinni wy
siać po dwudziestym stycznia... Zdaje się, że to wszy
stko.

Jakub wszystko zanotował. Następnie powiedział
Annie :

—  Trzeba sprzątnąć gestapowca. Myślałem o Schel
lerze... Można innego. Dowiedz się, gdzie bywa —• ^  
kawiarni, albo w kinie.

— Po co dowiadywać się? Mogę sama...
—  Co?
:— Sprzątnąć, (d. c. n-i


